








Zaifiteiescnania t^aukowe, EsilasDCEa noJskosłjch, woj­
ną part^-nancką k przesnłości , są sroEumlałe 1 natuialne.

tej dEiea^inle cowieii: dośniadccenia t picesałości może 
najmniej st iac i ły  na aktualności 1 nawet dciś n wieku ato­
mu, gdy i! sposób sasadnicsy uległy cmlanie podstawowe kaŁony 
piov;adnenia ROjny na nonocsesnym polu «a lk i ,  metody, formy 
1 Bałożenia wojny paitysanckiej rcypiaconane w XIX wieku cają 
nadal swoją saitość użytkową.

Polska myśl paitysaacka i  dośwladccenia wojny partytan- 
cklej w XIX wieku są poucsające i  stancsflą trwały wkład 
n histerię nasiej wojskowości. Pyły one oparte na naukach 
wypływajStCych z dcświadcseń polskich i  doświadczeń innych 
narodósj do których.jak i do myśli teoretycznej nawiązywa­
l i  V7łosi, T îemcy, Rosjanie i Francuzi i  nie tylko w XIX rtiek- 
ale też « wieku podczas wyzwoleńczej wojny przeoiisko 
hitleiyzmoiii. I  okresie międzywojennym zagadnienia wojny 
partyzanckiej 1 polskie osiągnięcia » tej dziedzinie były j a r  
gdyby niedostrzegane. Na ten temat nie ukazała się ani jedna 
monografia, hie przystąpiono też dc reedycji żadnej e pr n 
wy dany on 'i-i XIX vvieku. Po wojnie zwiększyło się zainteresc- 
Ranie tymi zagadnieniami. Wô nę partyzancką traktowano 
jako istotny el&i'.ient rstjny narodowowyzwoleńczej Polaków w 
XIX Kieku. V» ostatnich latach uka^ło się szereg aitykulóię 
i  rozpraw, przystąpiono też do f^ielu reedycji.  I  tak wydań o 
pracę E.B.S tolzraana : "Par ty zantlca , czy li  wojna dla ludó?? 
powstających najwłaściwsza", Warszawa 1959; J.Beoa:
"O powstaniu narodowym w Polsce", ’.Yarszawa 1956; Instrukcję 
pons tańczą L. lii er osła oskiego, Warszawa 1958;'"Pows tanie pod 
RZględem wojennym", Warszawa 1959; "Powaizystwo Demokratycz­
ne Polskie o s i le  zbrojnej narodonej", Warszawa 196C.
V/ bieżącym roku ukaże się też praca p t . :  "Czy Polacy wyli i 
się mogą na nlepcdłegłośó?"

Brukowane w niniejszym zbiorze materiały nie aoczcka- 
ły się dotąd reedycji. Pierwsze dwa z nich, a mianur.icle
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w, ^hiBanowstclego wo;lnle partj'zanckle;j” 1 W.
2 /NiesBOlcocla . ”0 sj^sternie »ojny paityzanckie j a&niesloDjm 

iiśiód emlgiacji" - ukasalj się w Paiyśu n 1835 i .  Diuku;je- 
nj je « całości. Natomiast z trzeciej pracy, którą oddaje-

3 /
my « ręce czytelnika, a mianowicie H.Kamieńskiego: ”Woj “
na ludowa", Bendlikon 1666, drukujemy jedynie najwagniej -  
sze fragmenty, mające zasadnicze znaczenie dla zrozumienia 
poglądów na wojnę ludową jednego z najwyfcltniejszycn na~ 
szych teoretyków XIX wieku. Drukowane materiały są nie • 
zbędne dla zrozumienia zagadnienia wojny partyzanckiej i 
stanowią istotny wkład polskiej myśli teoretycznej w tej 
dzied z in ie .

1/ Wojciech Carzanowskl /1793-1861/^generał dywizji . Do 
służby wojskowej wstąpił w 1810 i .  Ukończył szkołę 
aplikacyjną a r ty l e r i i  i  inżyn ier i i .  Uczestniczył n kam­
panii 1812 r. W armii Królestwa Polskiego był kapitanem. 
u czasie p Ciasta nia listopadowego a sans o wał do stopnia 
pułkownika a potem generała. V/ 1832 r. znalazł się we 
Francji 1 związał się z Hotelem lambert. Z ramienia 
Czartoryskiego przez pewien czas przebywał w Turcji 
wysłany ;,am w celu dokonania reorganizacji armii turec­
k ie j ,  iv czasie rewolucji 181S i .  zył szefem sztaou a 
następnie naczelnym dowódcą armii sardyńsklej,

2/ Wincenty Nieszokoó /1792-1846/, kapitan. Hozpocsął służoę 
wojskową w 1813 r. 1 uczestniczył w kampanii 1813-14 r. 
y/ okresie Królestwa Polskiego został mianowany oficerem; 
uczestnik Nocy Listopadowej, awansowany w lutym 1631 r. 
do stopnia kapitana. Na emigracji związał się z Młodą 
Polską.

3/ Henryk Kamieński, ps. F i iaret  Piawdoski /I612-1865/,wy­
bitny działacz demokratyczny, autor wielu prac f i lo zo ­
ficznych i  publicystycznych. Uczestnik powstania l i s t o ­
padowego , jeden z przywódców ruchu spiskowego n Królestwie 
Polskim n latach czterdziestych XIX w. Za udział w ruchu 
spiskowym został zesłany w 1845 r. do Wiatki. W 1852 r. 
emigrował do Szwajcarii. Zmarł » Algierze.
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!iojema *ra. to 'v-pclrego g lr.nyr.i SEtukaisi, 
v-;e .fciseta uxoJ?4 ć . 0'? ¿lolrciolanii. dc n ie j , ;  tak jak. 
po?i:c j l iá lai ‘¿eEf snyceice.r, Kjuaykiea, a -reten! dużo pi.acc- 
nać 'jla zostania ś7:2 .i!:yro aitysrą, Każdy písete poŚRlecaj’ą- 
cy C.I5 stiro.i* or»e.r}u starać s l f  poflicien o nabycie
:.ec.cil i  nauki f- tylkjc taki prędko skorEyeta c doáwiaó-’ 
CECula i  !>fc2n-u\i.3 się ;f. kićtkłrn cEasie na dóbrege oflceraw 
Xt¡ '.íleoej .będzie Uüpósc'cl ory, tyns iiyisz^m stopniom'będsle 
','5;.;b pcúnie cdpOKledsieć, bo Instiukcja sansce taić jak 
\ Edoliic.ści ;t stciunku 3 top-n-ia'być pcslnna.

Ttilc, jes t ' dużo, xoEinai.tych nauk ae setuką nojskosą nalą- 
lek rjt jącycri» ¿o p^ajie'rlepOdobna', 'śeby jeden całoniek d c - - 

do do.skDnaic.4ci nsEystkieb. j e j  częściach; 1 -a tegc 
ę.!uv'rod zielona jes t  cna na .kilka CEęścl, co ułatwia 

uk6iib-,r:Qer"l,e lu'dsi specjalnych.,'którzy też ła tw ie j  sposti ;e*̂  
gać się dit j?i» '-■1 -■ 2 5f.iałć'.i setuki■ wojennej, te co słućą- 
d> z.aber-plecacnia, tD'je.st: fo r ty f ikac ja  polo.wa 1 ’obiotś ... 
’j. ile ids,' ;•?!', dużo na 'iliźśay.’? s t-opnlu-od. innych; a tf wojnie, 
p.itty íúrck'^G j inog.̂ fCO.j icleć tak pras «a żny "wpływ na niepodległość 
nai o-idn, rarist bardac t’ialo _ire. iisEyetklęh, językach je s t  dsleł' 

pi.sa'cyoh* . .  .. .' ’ ' ' ■ • •■ ' '' '
j?u u ki'ótkoácl 'sebrapa 'są główne zasady tego rodzaju 

-łOjny . ■ * ■
Nier.ap.rieczoaą jest prawdą, że wojna paitynancka 

-.¿ielką koisy.4cl?t rooże być prowadzoną w kraju góiEystyc,
:tle nie i.dzie zatem, żeby je j prowadzić nie moina było tam, 
.«dzie n' .̂e m.a gór kjż.ych. Wojna taka wszędzie ?ie własnym kra-



-  4. -

cózcstieinia !iieiV:cścl poRiercchni i ra -  
.ec:: ze tak"! prsc/pażek: ;jesw rsadki, t j lkc

;ju njcśe iiiled Kle;jscej kież.y .T.iesskańcj ir.a,1ą odwagę oronl-td 
się i !zie cacą poiiaf się snie^agoz-,, lacjr.kcn) a na koniec 
rrny:ąć j a zz Da ,  V. częściach lcia:;U sakzrcycu i poprceicyna- 
r.yca, gdzie są lasy,  bicia,  gicble , Tsąsłosy, io«y, rcbi się 
ta wodna oddsiaiaiii p iesc jc i ,  zupełnie tak jak w kiadact 
góicystycb; w kiajaca oaś Ddkiytjcn 1 płaskich tiseba 5ą 
prowadzić podług tychże sa~yca Dasad ccdsiałaci konnymi,
E jedyną różnicą którą gatunek broni użytej sa sobą pocią-

Sa.ną wojną partysancką n;oże ojó nleprsyjaciel  onisE- 
cDC-.y i jc opus 1 0cenią kra: u prsyn;usceny «tedy tylke, gdy 
„ego arr.ia ni? jss 
ju, który cajrruje,
?! połączeniu z sojną przez regularne ?;c:isko robioną, można 
z mej  Dciecywać setis korzyści, prowadząc ją na bokach 
i  » tyle nieprzyjaciela. C-dy s tych częściach kraju są trfier- 
Jze wcjskiez: naiodo?«yc; esadzene, są one bard bo użyteczne 
s takiej wojnie; bc pec zasłonę ich dział-mogą się chronić 
cdózlaiy par ty sanek!e, gdy są mocno naparte; mogą tam odpo­
cząć pc forscwnycn marszach i amunicją odnewić* Gdy saś 
« b:^i£kcści znajduje się korpus wojska naredonego, działania 
oddziała« partyzancklch mogą być śmielsze i więcej od razu 
stanowcze. Na koniec dwa s.ą gatunki partyzantów: albo je two­
rzą oddziały o wojska wysiane, albo też na ten sam cel for  -  
iz-ują się nieregularne edz siały. Tu tylko o tych ostatnich 
cófflć będziemy.

Crganisac ja

Na każdą prowincją neminesany przez Eząd Naczelnik, wy- 
oiera i  nominuje dowódców kompanii partyzanckich, a po znie­
sieniu się z nimi przeznacza pcucznika i  dwóch podpoiucŁni- 
kÓH do każdej kompanii. Podoficeiós i kaprali wybierają do -  
wćdcy kompanii s.^omiędsy swoich partyzantów. Kompanie takie 
tworzą się pc jednej, w podziale tery torl.i Inym zamykającym 
okcło 5C tysięcy mleszkauoón; kompania każda złożona przynaj­
mniej ze 100 do 110 ludzi i jedenastu podoficerów, z których
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jeden sleiśant staiscy albc RaciiEistit. Pity każdej koc- 
pan^l plestej będcie prćce, tegc 10 dD 12 konnych, a prsy 
każdej konnej 16 do 20 piechoty na koniach. Te kompanie 
dostaną « każdej pionincji nunieia i  niemi tylko roeróźniać 
się będą.

Eażdy nchodoący do kcmpar.ll party aanckj ch destanie nu­
mer porsądkORy i  picybleroe imię nojenre /nom de guerre/,:.o5 
ktdrem tylko « kontrolę kompanieoną napisany i  nadal cnany 
być powinien. Fartycant powinien tyó tiseźwy, rengamiony t 
nie nygus. Ten co ¡k* plessc służyć, debroe umieć: ccicdcic 
i  celnie sticelać powinien; a ten cc. konno, umieć jeźdoić 
na koniu 1 być wytroymałym. Proy dobieraniu partynantćw naj­
większą treeba Bacoowac ostrożność; pamiętać, że nie idcic 
c dużą licBbę, ale c dobćr ludni 1 że nie powinny się rnaj- 
donaó obok kRiatu, wyr sutki narodu. liaturalnie na terr więk- 
scą uwagę usługuje wyoór Oficerów. Ci c dobrej^trony nnciol 
być powinni w okolicy, gdzie się formuje cddniał. Pae i-ro?“ 
ba, myśleć, że w wojnie można nie pytać c poprzednie orynnr.ic.i 
!’ade wszystko wystrzegać się ofl^erćn cddalcnycb z k o r ; - s i »  
za złe sprawowanie, bo piaftazlf!* odwaga spcczysa na nerai- 
ności. Zresztą niekoniecznie mają to być starzy wcjskORl; 
ci cc przewodniczyli bandem gerylasćs s Hiszpanii byli mły­
narze, doktorzy, proboszcze i tp . ,  al? byli to ludzie bsie^i, 
roztropni 1 czynni.

U3RAKIE.- Strój miejscowych mieszkańców wieśniaków nbsj- 
lepszem 1 najłatwiejszsm jest ubraniem dla partyzantów. Spor- 
nie szerokie, a przy czapce pizypln^ ij-okaraa yeuynym zna - 
kiem. Oficerowie przy ubraniu takiem jak żołnierze, mają pa­
sy spełniane, dla oznaczenia stopnia; a pod oficerowie ga-ony 
wełniane mogące się odpinać. Słowem wszyscy tak ubrani,  ̂
a razie spiesznej koniecznej rozsypki, pochowawszy broń, i  ; c-
zdejraowawszy resztę, żadnego nie mieli wojskowego znaku. 
lekkości partyzanci nie będą mieć żadnego pakunku, w toic-^- 
na kształt myśliwskiej jedna koszula i  suchary, tam mogą 
także w osobnej przegródce parę zapaśnycfa. skałek 1 ładunki> 
na które nie jest koniecznie dla nich potrzebna ładownica
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lub pas; u podofioeió-ft j po;>i!;no ^y’íí'tí.ó cfjV:,:.̂ -̂,
cania áxubeír .narscJ^ie, S tarry. .¿o>íí1<3i .  ̂ * j _
rauaí. nogi wddlcą t  nvrjlor; 1 qbwí Jaó *-,30«
ty ć  i , día paii;;yBan t6.i. ' • .. . .V-‘ *-

U2-SR0J.^NI3.-. C.C!í s £o rachoáv.i -t:-uda-íl ‘ ■u•■̂ fyt\vló;'■̂ .̂n’‘V  
broni dla. talfich .oddTiialó?.', -Jedri-ak pi?.-.? j- í . l ’ú-j' r.:r.l1.,n-ri?j’' 

,«ięc€fj dobra .Elę cnac-diiej- tee >at.':loj to 
lilejs.cej Sdy ralesokariC  ̂ üuv.cDasu dó te^r.' b  ̂ ■ í;̂ -? . cI  ít.t.Ií  ••
piEj'gotoaaé 1 dcbrc-e' urr-echcrrana broń Lb n̂’.c/u j'-.faí 
się będLle. Dla piscaoty 'najleps:^^  ̂ jesi 
ten ft potiEebJe aoie t y ć  taiitąpi onv. pi í cr, á.,*.'j •
rasie do bií sirle j ocrony tfc’ ĉ e.k j-est j ^Lr;:obu; 5 .•: cń ■
Eafrsse 1 tair l:ilV:iina£cie esai^ialc. ';vó lí-:;í̂ a-'
l e r i i  .pilla ¿eEt główną brcuií’ , a :.;D’h¡a po>íiw:\ i  joden
pis to le t ,  a jessose lep ie j  Icrótbi-.karabinoV» Oro!; -ile pías- 
■ici, ale trd jgraniastv prcj^oeccrarp d o ' dxestvccr útfíe'.J.v:lo - 
sj^prarinjrc I5eralenie.ra ta'r jale 3.ar<cn 'k^üsaokl'oD C!culb;iO.:.e.r,lc- 
jak raoÉna; takie jak kosacklo-bpip-bp/bardso. do?;re,. P̂ ’ cchô - ■ 
ta kenna ,. ir tdra nie bije się na k éüé ach •;. uśp̂ -ia'., ic4i. Ipil: o •' 
do ssybkiego prKenleeienla' się .s-‘rjiejsca., na--gí ijfioe., 
się ooejáó bes kuibak; '(7 kilkoro .slcñoav t;ojńok. Inb 'gruba - 
deka., pr.Ły kt(5rej dla pod-por7  ñ<5g .prsj'iuocDua-no -bou e .'.ciiod'-. 
hy -tjrlko B postrcnkóa strscr^iüna , są dra níé j. .los la t couno, . 
karabin picesie^sony na placacaj-qagijot naulcióa.'o J; 
szy .3 konl. konie- te, asstásvKając d'J tru^ijania ñaoic'iu.
jednego- CElc.-vieka, ulodaieko tplc mra¿-jc..;aó •,“

•ukłute w dolinie lub - sa dou;aral -Ińb prupńa ra kr bu lia-
iiJ i  • . • - - . . . ' ‘ ̂ f. ■  ̂ •

KaH'íOSÓ. -• Tara gdsie nie ąa karąo.faci.j bile' i;a ’-.í-d j s k a . 
« oddciałach preeto par¡;yí--arjcJr-5.oh taka-sánra-.fe.xuooó 
nprofvadscna, jak « siojsku re£ginl.a.rac!n;-.i:>cK;u€j’‘'iiVL& .?;Vog>j---.;7 
dslałać piBecin nleprsj,'jacielnivi i  b^lpbp tj-lko plag:., -.'lasno- 
go kraju. Dowódcy odlsiaPińsj są odp ofíj.eá^.laln :1 iti v.i 0 uńp o.Wi 
prseB oddalały popełnione; koiespc-ndujo. v. do.-óuc-ą prou!noj l  
1 są pod jego koraandą, r t '  se «»7 o je j  sl-uenp c-.ia..-. o b^ariu 
nad pOrsądklera i  karoii n- . ju i -yoi a ,  ktoro hv i-j.n v,j-j . . .7



EOgłj. Gdy dwie lijb nięcej kOEpanii jest zebiar^ych na 
Icą wypiajję, a dowódca prowincji ta.i san nie fcędEie obecny? 
syEnacsy \ctc c dOfsódcó» cdaclałćw oia Eieć komendę «ypradiy. 
ZdobycE «szelka należy dc calegc o d d z ia łu p ró c Ł  brcni r 
amunicji» które fcędci uważane jako własność narcccwa. Jed* 
nak oddział Edcbywaj^y troił i  aEunicjĄ ma plerwsce piciwc 
do skcmpletcssania co mu ss tym «zględzie brakuje? a acpie- 
ro reszta» według dyspcsycjl dowcocy prowincji? dana b-~ 
d zle in’" emu sąsiedniemu oddzia^cwit który by najstlęcsj 
tego potrzebował. Oddziały partyzanckle nic same brać nie 
powinny j ży sin ość dostarczana im bęczie przez gminy, w 
rycti się znajdują. Ka to co biorą powinni dawać kwity, go 
potrącenia ich później Eieszkańcom fi podatkach. Debrze 
jest kiedy dowódcy oddziałów mają druki na to. Zbytnią zda­
je się rzeczą nadmieniać, że partyzant nigdy « tern oso - 
bistych. zysków szukać nie powinien.

KOHSSPOKDEfsCJA. -  Organizując w prowincji kompan..' 
partyEanckie, zarazem trzeba u organizować poczty do prze­
syłania nladomości i  raportów. ?o wslaon 1 miasteczkach 
będzie zawsze w pogotowiu posłaniec, bo służba ta dniem 
i  nocą odbywać się powinna; czy konno, czy pieszo, zale­
ży to od mlejsccrtych. okoliczności. Wszelkie te kczespon— 
dencje nie powinny być obszerne. Dla łatwiejszego przecoo— 
Wania piszą się one na wąskich paskach z cienkiego papie­
ru, zwijają się 5« trąbkę przyklejając klejem nie lakiem, 
zrobione dobrze, nie będą dłuższe jak cal i  ział o co grub­
sze jak główka od ssp i lk i .. Ważne ekspedycje, osobliwie ty­
czące się ruchów wojska narodowego, kluczem pisane być po­
winny. Ten klucz tylko u doffódcy pio?iic:':i znajdować sie 
będzie. Inny będzie służył do korespondencji ważnych mię­
dzy nim a dowódcami kompanii, ale ten często zmieniać wy­
pada. Lepiej nawet kiedy można, nie wdając się w pisma, 
przesyłać ustnie takie ważne zlecenia przez zaufanych 
i  znanych dobrze posłańców.
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DZIAŁANj-a t’AHTXZATT TC.V

■Î ka walka tjrlkc prsec élugie trsanle prsvr.l-?ić c.oáe 
koisyścl, naoe wscystko ćrseba ao niej c ie io l lńo ic i  i  n?- 
txwaloácl. Jak się pzŁediuża, /cusi i j/ó sirozęć li/.a, bc ic: 
dłużej ją jakinaxdd pxowadsí, ją robi lep ie j ;  s i ł j  ie- 
go wojskowe iseniacniają się; gdj» proeclwrle aisia nieprEj -  
jacielska in? dłużej na taką tfojnę jest y < 7 S i a « : , te:r 
więcej się osłabia 1 dezcrganisuje. Przjincsl ?>na .ipraaisie 
BnisBcsenie; ale najRięksse rłe, jakie raiói r.cże spctkad, 
jest jego ujaxBKieníe.

Plerwsce natężenie s i ł  uoiganiso-ianyca daje in; aj>2-  
sEOáó; n początkach przeto part^-zancl unikać ro.iinni spot­
kania 1 ograniccad się na desorganlsowaniu pecet s t -̂le 
armii nieprzyjacielskie j , łapaniu kurierów, pojedynccc ja­
dących jenerałów, urzędników, zabijaniu pojedynczych żoł -  
nierzy. To zmusi nieprzyjaciela do mienia licznych garni -  
Bonón na swych komunikacjach, ćc eskortosania «szystkich 
transportów, kurierów i  do wysyłania .licznych kolumn rucho­
mych. Od tego czasu przedstawia cn już « l e le  punktów, w któ­
rych dosięgnąć go można i  daje sposobność do działania par­
tyzantom. Jeżel i by nie byli dosyć s i ln i  do atakowania jego 
posterunków, zawsze będą mleć dosyć s i ły  dc alarmowania ich, 
podchodzenia i zabijania szyldwachów 1 wedet. liałe te stra- 

pojedynczo na pozór nic nie znaczące, ale codziennie 
» stu miejscach się zdarzające, zniszczą na koniec naj - 
l iczn ie jszą  armię.

Jak organizacja kompanii partyzanckich cę^zie ukończo­
na i  ludzie nabiorą zaufania w sobie samych, nie przestając 
sabijania pojedynczych gdzie się natrafi ,  można dla ciąg­
łego niepokojenia nieprzyjaciela 1 niszczenia go powoli, prsedj 
siębiać i  znaczniejsze wyprawy, takiemi są: dezorganizowanie 
rządu przez nieprzyjaciela ustanowionego; zepsucie jego fabryki 
broni, prochu lub innych wojskowych zapasów; zabieranie kas; 
zabieranie lub zniszczenie efektów ubioru, amunicji, broni, 
remont 1 zakładów.koni> utrudzanie i  przecinanie dowozów żyn-
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noścl z tyłu niepicyjacie lskiej arinli; napadanie bagaźćis, 
transpcitĆR, parkćn, posterunki«, cddclałin ujałycia; pale­
nie mateilałó« prnygotosanycb na CiOsty lub do oblężenia j 
psucie dróg, brcdó«, rrostó«, piseacEÓ« i statków do proe- 
piaw służyć tsogących; uwalnianie niewoinikć«; alaimonanle 
garnlEonó«, nękanie kolusin uciiorjycn. \Ve «ssysckich tych 
prEedsięweięclaca, paitycant powinien się dobrnę orlento- 
«ać, snąć doskonale położenie rrlejsca, sssystkie drogi 
1 ścieżki, 1 irieć dobre sladoiTiCści o nieprzyjacielu gdzie 
i  kiedy się znajduje, jego s i łę ,  środki ostrożności któ­
rych uźyaa 1 podług tego działać. Bola szpiega, najpsd -  
ie jsza ł  największej kary godna, kiedy sre robi dla oso­
bistego zysku, staje się najszlacnetniejszą ze aszystklct, 
gdy się je j  kto poświęca dla zbawienia ojczyzny. Wszystko, 
nanet i  niebezpieczeństwo do tego pizysiązane, czyni ją 
chwalebną « wojnie naród esej i  każdy, gdy idzie o całość 
kraju, pcRinien ją mieć ca święty cbCAiązek. Eażdy miesz­
kaniec powinien dawać «ladOfŁCŚcl dOBcdcom, przesyłając je 
jak najprędzej . o oddziałach niepi sy jaoieiskich, na a<ftsV:ach 
pułków, jenerałów. I lośc i  armat, jaką drogą idą, o ducau 
tego «ojska, o zamysłach. Picy tern starać się Dachować se­
kret nzględeni ruchu 1 siły wojsk narodoftych. Odpowiadać na 
wszystkie zapytania nieprzyjaciela, że się nic nie wie; a 
gdyby nie można r le  przyznać się, że się je wid zlało,udać 
się do tego, co tylko przebiegłość nastręczyć może dla 
oszukania gc względem czasu, nilejsca, siły i  projektów.
Y/ysłanym przez rząd lufc donćdcćw emisariuszom, ułatwiać 
prze jście, a w razie potrzeby przechować ich. Odważni i  prze­
biegl i  ofiarować się nawet nieprzyjacielowi będą na szpie­
gów, takim najłatwiej będzie dać dobre wiadomości o nieprzy­
jacie lu, wprowadzić go w błąd, a czasem i  naprowadzić na za­
sad zkl.

Chcąc napaść oddział nieprzyjacie lski, trzeba być 
przynajmniej dwa razy silniejszym od niego. Jeśli  oddział 
ten jest w marszu, należy wybrać miejsce do napadu, które
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pxKedstaHla najiilęcej ^oxEjécl; toż samo Icledj jest aa'* 
stanoniskU) atakcsać oá stzoo;7 , któza daje do tego łatwość. 
Okollcenoścl tak zocmaite i  t j l o  cmlenne nie pooiialają dać 
stał;ych o tec piceplsów; edatność, genluse dowódcy są tylko 
jego pisewodnlkaiDi. Za pzawldło jednak służyć będsle, żeby 
do ataku nie używać tylko dwócb tzBeclch csęścl oddeiału, 
jedną t icec ią  oostawując w leserwle, dla użycia je j  albo 
do picełamarla opoiu w miejscu stanowcBem, albo dla sabeŁ- 
plecŁenla odwrotu, gdyby nlepiByjaclelowi nadesBły posi łki  
niespodziane. Miejsce do odwrotu Bawsee prsed atakiem na­
znaczy dowódca; każdy żołnierB winien o nlem wledaieć.
Z kilku stron atakować można nieprayjac ie la , bądąo od nie­
go kilka razy s i ln ie jssym; inacsej tylko kilku ludBl pzse- 
znacza się na wprowadzenie w błąd nieprzyjaciela względem 
punktu ataku, który jedną stroną się robi. Pobiwszy go, 
kilku kornych przy oddziale znajdujących się, posłużą do 
łapania i  zabijania pojedynczo ratujących się ucieczką.
O i l e  można należy atakować od strony, gdzie nieprzyja­
c ie l  powinien się cofać, to jest z tyłu. Baz, że to może 
przynieść największe korzyści, a po wtóre, podejście jest 
łatwie jsze,  bo zwyczajnie z przodu 1 z boku, lep ie j  się 
oddziały strzegą jak z tylu. Oddział w marszu będący, dobrze 
jest napaść kiedy ten długim marszem strudzony przychodzi 
na stanowisko, albo kiedy jeść gotuje. Jeżeli oddział na 
stanowisku będący, staje w nocy pod bronią dla ostrożnoś­
c i ,  dobrze jest napaść go z rana, gdy czuwaniem znużeni lu­
dzie spać się pokładą; a przeciwnie dobrze jest  napaść w no­
cy, gdy ostrożność ta nie jest zachowana. Gdy nieprzyjaciel  
ciągle ma się na ostrożności, trzeba czekać złe j pogody, 
mgły, deszczu, zawieruchy lub śniegu.

Jeś l i  oddział nieprzyjacielski jest znaczny, poprze­
stać trzeba na ciągiem jego nękaniu, bo wielkie zebrania po­
wstań są niebezpieczne, na nic się nie przydadzą i  partyzan­
ci nigdy w stanowcze bitwy wdawać się nie powinni, żeby przez 
jedną katastrofę rzecz nie była rozstrzygniętą. W takim ra - 
zle pokazując kilku ludzi, gdy przeciw nim nieprzyjacie l co
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nysBle, ci cofa;jąc się mogą napiowadslć na BasafiEkę, gaBie 
ulciyty będBle ii miejscu do tego dogodnera sllniejsBy odfiEiał. 
I^lespodBlenane bOHiem napadnięcia 1 BasadBfei są d»a jedyne 
lOdBaje bicia się partyzantÓR* Do robienia BasadEek oddzia­
ły zapiawlać się będą na patrolach nieprzyjaciela. Wypada­
jąc B Basadzlri trzeba to uskutecznić b największą natarczy­
wością 1 Be Bszystkicb. stron za danym Bnaklem trąbką,która 
przy dowódcy znajdować się powinna. Gdyż oprócz głównego 
oddziału, powinny być 1 mniejsze na około, dia działania 
na moralność nieprzyjaciela. Zawsze jednak i  z miejsca b3-  
sadzkl trzeba sobie zabezpieczyć odwrót, bo albo nieprzyja­
c ie l  od razu wysłać może oddział silniejszy^ 1 z zasadzki, 
nie czekając go, trzeba się cofać; albo gdy się uda 
zniszczyć tych. co zrazu poszle, nie zaniedba on wysłać 
si lnie jszego oddziału dla pomszczenia poprzedzającego.
-  Jeśli nie można zrobić zasadzki, eskortując ciągle nie­
przyjacielski oddział, trzeba sprzątać jego patrole i  każde­
go oddzielającego się ; zawsze można co zabić, a to już jest  
w takiej wojnie zwycięstweai: 1 głównym celem.

Transportów nie trzeba atakować ^tylko w miejscach, 
dalekich od garnizonów 1 kolumn ruchomych. Najlepszy do te­
go moment kiedy transport podjeżdża pod górę. Zepsuwszy lub 
zasiekiem założywszy drogę na przedzie i  w tyle, atakować go 
z boku. Ogólne przy tera prawidło, żeby atakując go z krzy­
kiem 1 przy odzywających się z różnych stron trąbkach lvv 
piszczałkach, naprzód oficerów sprzątać i  konie w pierwszych 
wozach zabić, do czego kilku ludzi z początku zaraz trzeba 
prBeanacByć, żeby to uskutecBnlll w csasie, gdy reszta bi je  
się B eskortą.Wzięty transport, j e ś l i  nie można go uprowa- 
dslć dla bliskości innych oddziałów nieprzyjacielskich, na­
leży znlsBczyó, a gdyby i  koni nie można było uprowaozló, 
takowe pozabijać. Jeśl i  jest podobieństwo uprowadzenia tran­
sportu, nie należy go wieść w miejsce zamieszkałe, bo nie­
przyjacie l dowie się o tem 1 zemsty na mieszkańcach wywrzeć

nie omieszka; ale w miejsca niezamieszkałe, gdzie się roz -  
bierze, częściami'pozachowywa, a resztę, która schować się
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nie âa, Bniszczj. 3â;\'' eskorta równej; jest sl2lj b odâBiałe» 
atakując^fm, dotrj do tego bęasle noment, kiedy środek tran- 
spcrtü jes t  « def i lu,  bo napadają^ »tedy na ty ł , tylko 
z połową eskorty będaie dc cBynlecla. Ją pobiwszy 1 Bdoby»- 
sBy połowę transportu, nie trzeba czasu tracić, ale zostawiw­
szy kilku ludzi dla straży, iść w pogoń za jego pierwszą 
połową, która już z łatwością wzięta będzie. Uformowany 
i'ag0’:buig bez armat nie da się atakować, ciryba gdyby eskor­
ta była bardzo mała. Jeś l i  eskorta jest liczna, trzeba 
użyć do ataku kilku kompanii partyzanckicii, ale nie razem, 
lecz n kilku miejscach wzdłuż drogi, ktćrą ma iść transport, 
je porozstawiać. Psując mosty i drogi » wielu miejscach 
općinlać się będzie jego postęp, przy ter przez ciągłe 
trapienie i odciąganie części eskorty dla odpędzenia ata­
kujących kompanii na koniec mała liczba przy transporcie 
zostanie i  ten przez następne kompanie będzie mćgł być znisz­
czonym. T'a przypadek przeprowadzania kolumn jeńców wojen- 
nj'ca, takim samym sposobem użyć potrzeba kilku kompanii par­
tyzanckich i  nie zważając już wtedy jak by mocne były 
eskorty, zawsze dniem 1 nocą je atakować, w marszu 1 na 
noclegach; słowem cc tylko » si łacz jest ludzkich partyzan­
ci robić powinni, żeby ich odbić; przez to odbicie choćby 
nawet tylko częściowe ,nie tylko że oddadzą przysługę brat­
nią, ale i  s i ły  swe powiększą.

Jrogi psują się, przekopując je, robiąc na nich zasie­
ki', kładąc przy jazdach na mosty cienkie deski, nabijane 
gwoździami 1 pizysypując je piaskiem, żeby się konie raniły, 
na co równie jest dobrze na 10 stopach szerokości drogi, 
tam gdzie z niej  zjechać nie można, rozrzucić potłuczone 
butelki.

-¿osty psujo, się pcdniłowując pale tak, by most dopie­
rz pod plernszem działem lub furgonem się zapadł; albo też 
pcdpiłowując tylko wleischnle legary, żeby deski się zapadły 
jak ni epicyjacie l na nie wjedzle. wybiera się dc psucia część 
mostu, pod którą, rzeka jest głęboka, a j e ś l i  cała jest płyt­
ka, pod tern miejscem, gdzie się most psuje; koryto nabija się 
Eaostracnemi kołkami, na który chispadające konie i  ludnie
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się prtetl^jają. ¿e jeanak e nleicciu tegc r ie  widać, naleśy 
żeby prEj- sepsutyr.i tym spcscoem roście Er.ajdOKał się sansse 
nleSaleko ii polu nieśnlak, pod p:sD:;ei:: pascer.ia bydła,lub 
iticyiŁ podobnym, dla ostrceżenią c tem cddBlału naiodos^ego, 
tą dJOgą iść mogącego. len BObacsy wsoy, że oddolał nlepir.y- 
jac ie lsk l  się Bbltża, oddali s ię ,  stara:ąc r.ię, sety nie 
był sposcioeżonym. I>iosty toftler, i  dicgi nigdy w bliskości  
miejsca BamlesEłcanegc nie psa;ią s ię ,  żecy riesokańcom nie 
narażać na aemstę niepiŁy;Saoie-.a.

Brody głębokie psuią się, robiąc groLię ponioej i 
podnossąc ^esscse tym sposobem «odę*, płytkie zac , naoija- 
;jac je kołkami BaostrEOneml, naioucając ¿joeml kami ?niai;'.i, 
zakładając drsewanil z cienkicb gałęoi okrsesanemi i ¡.loy- 
mocowanemi do dna kołkami s kluczką, ty:, samym sposcoe:: 
jak się robią po dro^-ca,i:asi ekl i piasoc cystę zakładając 
bronami j tsarde na koniec, łatwo srobią się **iesdatr.: 
użycia narzucając je stłuczonemi butelkami, iscjąc istotne 
brody trzeba porobić fałsz.yrce, icb-.ąc zjazdy i k : l  = y? 
ii miejscach, gdzie rzeka jest głęboka.

Statki psują się, świdrując je k s . odzie i.uc r - ’.v:.o 
B wodą. Dziury te aa tykają się czopami 1 zamazują smolą, że­
by tego widać nie było, i  żeby zwyczajnemu pcrciu oprzeć
się mogłyj ale jak statek ludźmi będzie napełni cny,w oda je 
wypchnie i  statek zatonie. Dla tern pewnie jscegc za tor. lenia 
otwory te wszystkie robią się z jednej strony, rsucie 3ićg 
1 przepraw w tyle armii nieprzyjacielskiej utrudnia jego do- 
wOBy i  marsze kolunro rucbo.mych; uskutecznione w tyle robi -  
tego korpusu, mogą się stanowczo przyczynić do zupełnego je­

go zniszczenia.
' Jak partyzanci w samych początkach działający przeciw 

pojedynczym żołnierzom, pizechodzą do działania przeciw 
pojedynczym oddziałom, tak później, gdy liczba kompanii w 
prowincji będzie znaczna, a dowódcy i  żołnierze wprawieni do 
boju nabiorą doświadczenia, mogą działać i  przeciw kilko- 
tysięcznym nieprzyjacielskim korpusom*, zacaowując jednakże 
zawsze właściwy im sposób bicia się ,  to jest starając się 
o niszczenie częściowe nieprzyjaciela. Z tego powodu takie-
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go icoipusu cle pcwinai 1 rónci licBbą paitysacci csekaB 
Bebianl, ale rocsunąć się 1 aa jąć kilkOEllową l in ię .  Jeże­
l i  niepizyjaciel podzieli  się 1 n ró«cie długiej l i n i i  postę­
pować będzie, wtedy cbleia się nagle na Ictćiy skizydłowy 
:5ego oddział kilka paitycanckich, piBeważa:‘ącen:l siłami 
ataku;Je i  gniecie. Jeżeli  przyległy lub pospieszający na 
pomoc nieprzyjacielski oddział będzie mniej liczny od ze­
branego pattyzancklegc, można i  na niego następnie uderzyć. 
Lecz gdyby nieprzyjacie l od razu z dużą częścią swycE s i ł  
tam się zwrócił, znowu nie trzeba ich. czekać, ale się roz­
sunąć i  zebrać zaraz na przeciwnem skrzydle dla uderzenia 
podobnie na znajdujący się tam oddział, lub na taki inny, 

.który z przyczyny położenia gruntu, błćt lub izeki, od dru­
gich naprędce wsparty być nie może. 2akie napady trzeba 
pćty powtarzać, póki straty ponoszone nie zmuszą nieprzyjacie­
la do zebrania się i  odwrotu. Wtedy oddziały otaczają go 
już naokoło, nocami alarmują, dniem ze wszystkich stron ata­
kują, nie dając mu ani ode tchnąć,ani spać^ani gotować, ani 
iść za furażowanlem. Oddział poprzedzający kolumnę nieprzy­
jacielską utrudnia je j  cofanie psując drogi 1 mosty;atakujące 
z t y łu ^  boków starają się odciągać za sobą części s i ł  nie­
przyjacielskich i  takowe od reszty odciąwszy, niszczyć, 
dostawiona ariergarda do zakrywania przechodzącego przez 
jaką cieśninę nieprzyjacielskiego korpusu, gdy ten już w nią 
wejdzie, s i ln ie  przeważnerai siłami atakowana być powinna,bo 
wtedy pomocy otrzymać nie może i  tylko arty ler ią  protegowana 
być by mogła. W innych zaś przypadkach, gdy nie idzie o pręd­
kie zniesienie części s i ł  nieprzyjacielskich, oddzielonych.od 
reszty, tern mniejsza część s i ł  będzie używana do Istotnych , 
ataków, a większa tylko przytomoością swą działaó tym lep ie j .  
Przed uderzającym w którą stronę całeml siłami nieprzyjacie- 
lem, krok któien mu rozsądek i  rozpacz podyktuje, znajdującą 
się tam część partyzantów, wolno ustępuje, a reszta tero go 
natarczywiej z innych stron szarpie. Słowem, ciągle unika 
się stanowczego spotkania; dopiero wtedy, gdy już wojsko nie­
przyjacie lskie omdleje, zadaje mu się połączonemi siłami cios
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śmleiteiny.
Jeżeli nlepisyiacie l nie lOŁflElela się na wiele 

oflfiElałówj ale flwona lub trsenoa kolumnami postępuje, wte­
dy małą częścią s i ł  zabawiając resztę, wszystkie usiłowania 
obracają się przeciw jednej najsłabszej kolumnie, wybiera­
jąc do ataku miejsce, w którym on̂  prędkich posilkó» od in­
nych otrzymać nie może. Gdyby zaś niepicy jac: e* w j ru- êj ma­
sie postępował, wtedy boczne oddziały aostają srę na l̂egc 
tył i  zabieraniem pojedynczych bagażów zmuszą do ’-.ysrania 
oddziałów dla ich odpędzenia i  zapewnienia komunlkacjr, a 
tym samem podzielenia; po czem sposobem wyżej wskazanym 
działać będą.

Widoczną jest rzeczą, że to z’-lszczenie korpusu nie­
przyjacielskiego, prędzej się da wykonać odcziałaiin kcr^e.c- 
nlż pieszemi, gdy kraj nie jest bardzo gcrzysty, i ze piĉ y 
tern potrzebna jest wielka znajomość położenia k ia j ’̂ . szyb­
kość marszów, wytrwałość do znoszenia tiudów, dokładność 
doniesień o nieprzyjacielu, gwałtowność atakCw; a w uzwcdz-i- 
cym dużo taktu, prędkie branie decyzji i pewność na-er w cią­
gu pomyślności; nie powinien on zbytnie spuszczać się na 
szczęście, nigdy nie zasypiać 1 ciągle mieo się na bacznoś­
ci* Dodać tu należy, że w czasie podobnycn zezrar. par ty «ran­
tów, dowodzący ogólnie nie dałby sobie rady mając zbyt dużą 
liczbę podwładnych, którym by od siebie wprost rozkazy da­
wać musiał. To co ma pod ręką nijwlęcej na ośm części podzlc" 
lone być powinno. Części te nie potrzebują być koniecznie 
równe i  mogą być oddziały jedne z dwóch, drugie z zizeca 
lub z czterech kompanii złożone. naznaczaniu dowodzą^cych 
nie związki krwi lub przyjaźni wpływ mieć pOftin'.y, are je ­
dynie dane poprzednio dowody stopnia zdatności.

Wojna koniom nieprzyjacielskim jest znaczną częścią 
wojny narodowej. Z tego względu dobrze jest w nocy często 
alarmować kawalerią nieprzyjacielską; starać się podchodzić 
konie, gdy są na paszy, j e ś l i  je nie można uprowadzić, poza­
bijać;  stajnie, w których znaczna jest liczba koni, pa l ić ,  
przy tero niszczyć, furaże, palić stogi i  siana w magazynach.
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Do tego á ot ice są urywane aa; ¿1^1. -Jest co pi fć  c.aii á¿ 
3 i : o n t  otleczon;' fosfoiec 1 la-^nlęt" csnie s t--
dco cien’<ie;‘ ruice z glin;' «łypalcriej. Ta rurlca 
się kizjrż do pięta, ktćien ,?od’iradlsay się roc^-jra^et 
c lOC kł-okd;i, nisucid nożna łukisn znycza^X-ír. tes huku 
1 nidocunego ognia, a jak t̂ ’ lko wpanssy n siano olanie się 
lurka lont się sapała sa dojśclen) pc.iietioa.

V/ Illsapanli npraRlanc dzieci do -ííyVa3.anla b nocy ocnĆK 
konion. sapilkt oaostrncną. íVe nssystklca kaionnsch. iospusa-

csonyc aisseni lien pcwlekano żtoby, sypano go, ioznlasoa»^sny 
dobi36, « nostaniany ouies, rĆRnleć « studnie i sadoaoki, 
n których nożna cylo poić konie. Ten sposób niscczenia ros- 
clągnlętD 1 na ludai. V/ jornaoh opussoconyca do sina, :^ćdki, 
,'i,va, które spadały r ręce nieprzyjacielskie, sięssano loz- 
oalniające napoje, a nanet ocluio 1 arszenik. Z acbon naród 
do tego był zachęcany^ cala Europa tenu pokłasifiwała; cseauz 
ty teraz n po.lobnych okolicznościaca nie raíalo to być rostvo-' 
lone? Co bądi da się pizecia terou doaI edzieć, zaroszę »cjna 
narodoita raz zaczęta, j e ó l i  się rie iza skończyć na «icceffi, 
z natury swojej r,usi tyć eksterzrinncyjną. Zemsta za krzyndy 
i  znie-wagl wyrządsone pokoleniom pizeszłys, dzisiejszemu, 
a nawet i przyszłym, zemsta za tyle kri?i przelanej w obro­
nie Ojczyzny od ujaiz- ienia,  honor i ^potrzeba, wkładają 
śnięty cbonlązek na ••iszystklch mieszkaficón, bez rćinicy płc i ,  
wieku 1 stanu, żeby wszelkich używali środkó«, jakie tylko są 
;'f loh ’różności dla niszczenia nl eprzy jaciela j pamiętając 
zawsze, że tern niebezpieczniejszy mu będzie każdy mieszka­
niec, im lep ie j  będzie umiał utaić swoją nienawiść i  że od 
dobrego końca usprawiedliwienie wszystkich użytych środkćw - 
zależy.

UWAGI 0G0LIT3

Dowódca oddziału rowlnien znać każdego w swoim oddzia­
łał j'S2 skłonności i oh'írakter, dawać z siebie przytcład, od­
wagi i  poświęcenia. Starać się, żeby żołnierze mieli zauianie
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Ił jego Bdatności; bee tego sioblone dobie loepcrBądsenid 
nie są dostateczne, żeby odsiót był zawsze t^orządnie 
uskutecznionyj 1 to jest, co głównie dobie odwioty czyni 
tiudnemi a tem saroenj i  izadkieffii, Widoczna zatem jest 
wyższość, którą mieć będzie dowódca, gdy potizebnsmi pizyoio- 
tami od natuiy obdarzony, będzie się starał zawczasu o ich 
rozwinięcie i  o swoje ukształcenie, bo on jest na małą ska­
lę  naczelnym wodzem» Powinien mieó « sobie samym zauranie 
i móc rachować na własne zdolności, swój zdrowy rozsądek, 
odwagę, przytomność umysłu, takt, na koniec szczęście.
Nic więcej nie pozbawia dowodcę zaufania podkomendnych, 
jak pokazywanie niepewności w działaniu. Przed zaczęciem 
czynności wszystko powinno być dobrze obraccDwane i urzą­
dzone, a co się tylko da, przewidzianej lecz w wykonaniu 
ani nowych namysłów, żadnego już wahania byó nie powinno; 
w wojnie coś losowi zawsze musi się oddawać. Od przytomooś— 
ci umysłu dowódcy zależy korzystanie z szczęśllwyca wypad­
ków, lub zaradzenie złemu w nieszczęśli?vych; bo to co mu 
czynić należy po zwycięstwie lub porażce, przed bitwą 
jeszcze ułożyć sobie powinien i  wiedzieć.

i îawet 1 daleko od nieprzyjaciela dla przyzwyczajenia 
ludzi do czynności i  czujności, nie powinien się mieć za 
bezpiecznego, wojna bowiem taka przez częst© napady robi się 
zacięta i  nieprzyjacie l nie omieszka szukać odwetu.
Ostrożność jednak nie powinna się zamienić w lęk^iwość. 
vitedy 1 patrole nie są dostateczne, trzeba 6 ukrytym, 
mieć wiadomości pewne o nieprzyjacielu, często zmieniać sta­
nowisko, nocami maszerować, zawsze na każdy przypadek być 
przygotowanym. 2 tego względu na stanowisku, dowódca ^cwicien 
samemu sobie robić zapytania, co będę robił jak nieprzyjaciel 
pokaże się z przodu, z tyłu, z prawej, lub z lewej strony? 
a gdy jest arobaiasowany dać sobie w jakim przypadku cdpo -  
wiedź, jest  to dowód, że źle  stoi;  trzeba mu przeto zaraz 
zmienić stanowisko. Z tej samej przyczyny zawsze oddział 
w marszu powinien mieć małą awangardę, ariergardę i patrole 
boczne, żeby te zawczasu uwiadamiały go o pokazaniu się nie-
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piBjjacle la . L>obre kaity nogą oyć bardeo użyteccne, tak 
do wybielania stanowisk, 1 kleiunku marsców. Prceó 
wyjściem na jaką wyprawę, odcElał powinien być dobrce 
wyegaaroinowany, esy ma ładunki, broń w dobrym stanie, 
żywność na kilka dni, konie pokute i  furaż choć na jeden 
ocień. <r rsaisŁU oddciały nie powinny się rocwlekać, sta­
rać się mascerować ściśnlone, nie mleć żadnych trenerów, 
picy tern iuascerewać ukryte, a to dlatego, aby móc niespodcia- 
nie napanć na nieprzyjaciela, albo też, pizekonawscy się o 
preemagające; jego s i l e ,  łatwiej się cofnąć. Piechota do 
rceź.wegc posuwistego kroku winna być prcycwycca jana. Robiąc 
daleką wyprawę 1 mając pewność, że nie ma nieprcyjaciela 
w bliskości, można czasem użyć wocćw dc podwleclenia oddcia- 
2u, który esiadłszy c nich caraz w dalscą udaje się drogę; 
tym sposobem łatwo jednej nocy oddział może zrobić 6 lub 
7 jTill i  wpaść nad ranem na nieprzyjaciela, oynajmniej nie 
spodziewającego s5ę tych odwiedzin. Charakterystyką wojny 
pa I:yzanckiej będzie, żeby nigdy nie być napadniętym, a 
zawsze napadać i atakować; a zostawszy edpartym cofnąć się, 
zebrać i  iść atakować w inne miejsce, gdzie będzie łatwiej 
odnieść zwycięstwo. 'Wypada zaprowadzić pewne znaki, po ktć- 
lycz by mogli ludzie z oddziałów partyzanckich z daleka 
się poznawać, podocnis jak to ma miejsce między kozakami.
C-dy partyzant ma naznaczony szczególny cel swemu działa­
niu, zawsze go na oku mieć powinien i  nie wdawać się wte­
dy w Docene wyprawy, które by mu się nastręccyć mogły.
-  Nie trzeba chyba momentalnie wycnodeić z jednego obwodu 
w drugi, to jest opuszczać okolice, gdzie położenie jest

znane, a przenosić się w kraj nieznany całemu oddziałowi. 
Również, wyjąwszy napady w dostatecznej s i le  1 z pewnością 
zwycięstwa, nie powinny oddziały piesze wychodzić w kraj 
odkryty 1 płaski, gdzie nieprzyjaciel mający duże kawalerii 
1 aityler-*ą, rozbije je łatwo, bo nie są przyzwyczajone do 
bicia się w śclśnionyro porządku. Na koniec sekret przy dzia­
łaniu partyzantów równie jest  potrzebny, jak we wszystkich 
operacjacn wojennych.
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Jeżeli Ił Binle n ieprcjjac ie !  opuści blnakl i  icełoży 
się na leżach, oddBlały paityŁanckie mogą tałcże stawać po 
Hslach, koisystając ł ktćtklch tych momentóii dla prcypxowa- 
átenla n poitądek ubiania i  okulLactenia. ¿-restcą mało to 
troienia sposób pio«adtenia wojny. Długo na miejscu tosta- 
wać nie należy, tachcwać środki ostrożności 1 caronląc się 
od podejścia, mleć najdokładniejsse wiadomości o rucnacn 
n iep ity jac ie la• Oddtiały powinny o lj.e tylko wielkość i  po­
łożenie budynków pctwoli, najwięcej rasem być tisynane,
Na noc konie pokulfcactone, luótie prty nich ubrani 1 wstystkc 
pisygctowane do łatwego 1 prędkiego wystąpienia; a tak w 
lec ie  jak w clmie, tawste będsie najpewniejstyr, spcsober 
spania spokojnie, ctesto budtió i  napadać nieprty jac~ ea.a. 
Oddtiały paitytanckle mają nawet kortyść wśród tlmy; bo 
napadnięty nieprty jacie l nie tak prędko wystąpić może jak 
cnajdując się w biwaku; p:ty tem mają wlękstą łatwość tno- 
stenia biwaków jak wojsko, pcstarawsty się poprsednlc o 
ciepłą odtież dla ludtl i  deki lut skory dla picykiywania 
koni. V/ csasie betarożów jesiennych l  wiosennych, nieprty- 
jac ie l  nie może oddalać się oa swych magatynćw, rocie styD— 
kich maistów t arty ler ią  a nawet je j  po grtęskich wówesas 
polach używać. Z tego lekko porussający się partycanci po­
winni w dslałanlaon swyca w tej porte kortystać. Słowem 
wojna ca ustawać nie powinna w żadnej porte roku, tylko do 
każdej być castosowana.

Mlestkańcy tawetasu tapasy swoje tboża powinni posa- 
kopywac, w nia2iych csęściach po polach, i  lasach; a ca cb l l— 
żeniem się nleprcyjaciela uciec c końmi i  bydłem do lasów 
i  miejsc niedostępnych,To, ctego nie można było schronić, 
gdy i tak preepadnie właścicielom, bo niepicyjacie l  cabierte, 
lepie j jest spalić, a tłuraaccyć mu się, że to nscystko ca- 
brali i  spa l i l i  partynanci.

V/ wojnie narodowej, co tylko jest w kraju ludfi  tdat- 
nych do boju, wstyscy gotowi być powinni do ucupełcienia w 
racie potreeby kadrów korpusów bijących się 1 ponowienia ccy-
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alto ac picełajDaria opou tleprŁ:oacielą « .T,ie:'scu sta-'  
r.cftccen:, albc tsć ot Dak-ijjcla ciriiciu. Oii«rćt poirlnler 
się rocie oeŁ pośpiecŁu, t  sacaoi^aniejT' Elnmei l i i i l ,  cE-ę- 
sto się Łrtracając i cając ognia. C-dó’ cortrót ter, ,1est irt'“ 
niscETji j roŁSóf'pari cciajŁ.c tcleia"«., si ec ccteiecu, dals^ 
pc eśniiu i  łąccą się ce sną reteiwą. Jeżeli się uda pDce; '̂ ! 
bet bycia postrset onya. rluccny nie ^ciiEe^uD^, się rcŁip.,'-- 
«ać, aj.e śclśnionr «padają c oagneteic na niepr ry jaci e_,a .
Gdy to jest najEŁctęsllrisse edartenie, prEStc ta,̂  picy -̂ 01- 
caoaceciu, jako cel pisy icoienlu śyspcLycji oo ataku nsj- 
łfięksca clcntść ŁacnoTsana cyc powinna. Cdccial konny dc 
ioitpanii należący, i-odług położenia ciiejccn i okoj.iotnoś- 
oi,  albo staje na ktdiyrr. skrcydle, alce tez sostams się 
piE.j plutonie będącyn n recemie.

o E ¿wd Ł̂y d^Kac Sj-s uędą ^rącką, ^ut ¿-/j-sre na ‘̂j.ęc
^DBlnnc oyd sygnałów: dc rors.ypar.ia się, ic atakowania na -  
prEDd, dc posuwania się w piawc, do tsu war.iss się  ̂ ' b̂riOj Jo 
EDiDiu i oawiG tu, łV iilsEpsnii sygnaiy te iswâ  ̂o otn enkiefTi,
¿iS Xct E W pocBfctku sany sr c iga ni na c j i P'« r ty Ła n t o w w k, i o w m c j i , 
prcyjęce sygnały te powinny oyó łatwe ic locrćżnienia jeden 
OD druglcn 1 wssystkir żołnlercoE dobiue znane.

Hoirpanie konne formują sls jak we iwa sEereg:
i  nsielą na tiEy plutony. Wscystke co wyżej o ¿ziałam u 
partynancow było powieosiane i dc nicú się stosuje.
»• spotkaniach, sachewywac powinny casaay dla lekkiej kawalerii 
służące, o tego wBgiędu kou/pania ata^,ująca, /calo albo prawie 
nic nie wdając się w flankierowanle , uzynac będcie do ataku 
dwćcn plutonów, a trteci  jako leserwa postępować beasie ca 
nieiDi kłusem w poroądku, dia protegowania sebianla się owćch 
pieinsEych plutonów, na piEypadek, gdyoy te były odparte,lub 
dia spotkania ataku bocBnegc, ktćren by mógł srobić nieprEy— 
^acielj treeba bowiem nawsEe starać się atakować z boku nie— 
piEyjaciela, a unikać samemu być c boku wBlętym. Jest to 
nasadą tak ważną jak ta, żeby kawaleria nigdy w miejscu nie 
czekała ataku nieprzyjaciela, ale sBła sawsce na jego spot­
kanie. Atakujące plutony Eos^awlając międBy sobą kilka kroków
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odstępu, s pocsątku idą kłuseoj, o 3C0 kioków od niepicyja-  
clela «caoj tą  n galop, a o*100 dopiero udeisają t całą na­
tarć ty «ością, starając się jak najdłużej sostać w portądku 
i ściśnione. Atak' n jeden stereg ffloae być uważany tylko 
ta wyjątkowy, gdy oporu tnacsnego nie można się spoatie-  
«ać. Ścigając nieprzyjaciela, jeden pluton a najwięcej po­
nowa ojutlału w rotsypce ayć powinna, gdy restta kłusem lub 
nlewielkirr/ galopem w porządku ta niemi postępuje; prty tern 
byc os t rożnym, aby me wpaść na tasadskę nieprty jacleia .

jowlem t jcawalerią tak się dadcą robie, jak i t piecao- 
t i  po iasacn, bo zansze  cao. w równinacn. tnajdtie się miejsce 
do LiiCryma s u luo więcej koni. ławste prted asa^isu; coorte 
rctvC’tni,ie być ^owinno ¿.oiosenie miejsca 1 nieprty j a c i d a .
»e •'łSte—'C1 CÜ. ruc-iCi— sacnowaca spOci .Oĵ c j. c.*.oabstj orat 
każdemu tcomencac nowi plutonu dobite wy tlumactcne, cc aja ro- 
Did i  otnaczene miejsce odwrotu. Ten powinien być sabetpie- 
czony pieciictą konną do oddtiału należącą, stawiając ją 
pity pieiwstym mostécu, wejściu do wsi lUb lasku. lostawiony 
taki oadtiai we wsi powinien trobic pitjgotow-ania ao ta ta­
rasowania wejścia dO niej . dlajłatwiej to da się trobic,prty— 
gotowawszy za płotem cewnętrznym, t obydwcen stron drogi 
wozy, które się wysuwają na nie, jak tylko nasza kawaleria 
przejdzie, iostawlony zaś taki oddtiał prty moście powinien 
tiobić przygotowania do jego zrzucenia, a jestete lep ie j  
«•łomą go obłożyć dla zapalenia, wtedy gdy nieprzyjaciel ma 
wpaść na niego 1 bronić mu gaszenia ogniem ręctnym. Jeże­
l i  w bliskości nie ma Innej przeprawy, którędy nieprzyja -  
c ie l  może obejść, dobrze jest oprócz tego, j e ś l i  czas po­
zwoli, zostawiając przejście szerokości mostu wykopać po­
za nim, z obydwócn stron rów wyrzucając ziemię naprzód; 
zostawiona w tym piecaota strzela zakryta, a obrona przez 
to może być długa i  strata chcącego sforsować przejście 
znaczna, bi07*Tn̂|Wet i a rty ler ią  trudno jest wypędzić piecho­
tę z takiego tylko tak był wykopany, żeby
na przedłużeni,u jego dział postawić nie można było*

"^Robiąc nocny napad można cej piechoty użyć 1 do Istotnego

' -;•? J
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ataku. «»'sBystkle te casat3y ticeba Łachonać i  «tedy, gdy 
na iaką wyprawę dwie lub więcej kompanii konnych jest 
użytych. Oddciały konne nigdy na miejscu długo costawać 
nie powinny, ale lacŁej być wsEędBie- i  nigdoie, to jest 
żeby się ich wsBędsie bano, ale żeby nigdeie napadnięte 
i  agniecione nie były. Ludtie Łahaztowani do fatygi ,  sta­
ją się dobrymi żołnieiŁami; pitebywanie rcek wpław, roarse 
dŁiesięciomllcwy, nie powinien być dla nich rseccą nad -  
BwycBajną. Oddaiały partytanckie pieśce, więcej są miej­
scowe, bo w racie poticeby okolica daje im schronienie, 
gdy prceciwnie konne ccęsco tylko w nagłych rucaach mogą 
cnalećó ocalenie, opuscccając na niejaki czas swoje okoli­
ce i  prcenoscąc się gdcie Indciej. Stu kllkudziesiąt koniom 
nie powinno być trudno o. utrcymanie. Jeżel i  nie mogą mieć 
furażu Inaccej, idą ca furażowanierc tak jak kawaleria regu­
larna, zostawiając recerwę, przy której zbierają się furaże- 
ly na przypadek pokazania się nieprcyjacrela.

Ziii ih. Tl

Lazarety w zwyczajnych wojnach pożerają przynajmniej 
dwa razy tyle ludzi, co żelazo nieprzyjacie lskie. W wojnie 
narodowej, ranny lub chory żołnierz powinien w każdym domu 
być przyjęty jak syn domu, a lazarety, zostawione dla ciężko 
rannych lub ciężką złożonych cnorcbą, będą lep ie j  mogły być 
utrzymywane i  śmiertelność dużo zmniejszoną zostanie; gdy 
prceciwnie u nieprzyjaciela zmuszonego zakładać lazarety 
w miastach, gdzie ma garnizony, te oędą przepełnione, j r̂zy 
tern niespokojncść umysłu mocno działająca na ludzi osłabio­
nych w czasie przewozu chorych, jak w lazaretach, ktćre mo­
gą być często alarmowane dużo przyłoży się do powiększenia 
strat armii najeźdźców.

Co do oddziałów partyzanckich, gdy te złożone będą 
z ludzi prawie jednej rodziny, nie trzeba będzie przypo­
minać ich dowódcom, że jedną z głównych powinności jest 
pieczołowitość o rannych, /»'szelkiej zatem dołożą usllności, 
żeby ci nie wpadali w ręce nieprzyjacielowi i  żeby im pomoc
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O sj'stemie scjny paitycanckiej 
RBïiieslcmjrE wśród esîigracjl 

prce E
Wincentego Nieseokoć

Pa r V É

U.H. Jełowlcklego i  Spółki pxBv ulic;y I.iarais-F -> 

jeiroain, 17 bis 1BP5.
Vis consi l i i  expers noie ruit sua: 
Vin tejBpeia tan ni quoque proveauiit 
In raaius.

Horatius, L lb . I I I . . Coa IV.

Od obwili odeDiij cakładu Auxeixe niewielki piaeciąg 
czasu upłynął, a błędy » nie^ lozsiane Juń buone wyda:;  ̂
wyrostki; czas jest ,  aby len. krzewieniu się, j e l e l i  pice -- 
szkodzić nie można, to przynajmniej nstizynać icn icLsce - ■ 
rzanle. żałuję mocno, że ludzie zdolniejsi  i  więcej ede 
ranie wpiawni w piśmiennictwie, podobną pracą nie saję.i  
się.  Ja czuję raoją nieudolność, ale się nie waoam: tose to 
słabe racje usiłowanie obudzi spokojniejszycn S iact , i wpro­
wadzi ich w szranki zapasów z błędami co dzień ponawisneml.

Zakład Auxerre wzywając emigrację dc utwoizenla włacp/ 
insurekcy jne j , objawił dwie zasady: 1/ że gdy nared jâ r: 
czego cb.ee, a ebee usilnie i  stale, to musi koniecznie o - 
siągnąć cel swoich życzeń ; 2/ że narćd ma dostateczne siły 
do ocalenia ślecie i  powinien, nie spuszczając się na nikc - 
go, l iczyć  na własne narodowe s i ły .  Prawdy te, same przez 
się, zdają się niewinne, lecz były niepotizebnie i niewłaś­
ciwie na nas wymierzone, a rozwijanie icn stało się źródłem 
błędów dzisiejszych. Chciejmy się nad tern nieco zastanowić.

Jeśliby do uzyskania wolności 1 niepodległości dosyć 
było chcieć je pozyskać, każdy narćd byłby wolnym 1 niepod­
ległym: mało jednak jest ludów, które by swe chęci widziały
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ulsEctone; 1 te tj'llco ten błogi cel swjch ż^cŁeń oslągnęr- 
> j , które prceŁ swe cnotj, pices swe poświęcecie się bec 
granic i mądrość snoicb usiłowań potia fi ł j '  wolnie si^ 
ursądcić i  niepodległość swą docaować. fowtaiŁać prceto, 
ie narcd powinien ctiGieć t^lko swej niepodległości, aby 
ją odcyskał, jeże l i  l jednej strony, to jest wymawiać sło­
wa cECŁe bes snacnenia, 6 drugiej strony jest  to naigia -  
wać się poświęceniu ludu polskiego, który w żadnej epoce 
nastycb niesscŁęśó nie osscsędaał żadnych, ofiar dla spra­
wy cjccystej.  Ctyż narodowi temu, który ciał krwią swoją 
błonia Ivlacie j owić, Irocbona, Ostrołęki, Woli, Warssawy; 
który kościami poległycb sa Ojcsysnę dsieci sakrył całą 
powierzchnię kraju; narodowi, który pises tyle la t  ujais- 
nienia dochował czystą i  nieskalaną swą narodowość; naro­
dowi, który dziś po stracie Ojcsysny, szukając j e j ,  ros -  
proszony błąka się po czterech częściach świata, zarzucać 
można, iż  nie chciał być niepodległym?

Hie można także „owiedzieć, aby naród nasz nie znał 
kiedykolwiek s i ł  swoich i  nie rachował na ich dostatecz -  
ncść dc odparcia nieprzyjaciół. Jeśliby nie dowierzał swym 
siłom, jeśliby był o sobie zwątpił, nie rozpoczynałby kon- - 
federacj i barskiej, rewolucji za Eoiciuszki, ani lewclucji 
listopadowej; nie wdałby się w boje przeciw liczniejszym 
zastępom, lecz polubownym sposobem przyjąłby prawa, jakie 
mu nieprzyjacie l narzucał. Jeżel i  w zapasach Polski z je;) 
wrogarsjl znalazły się indywidua, które obojętnie na lonstrzyg- 
nienie walki patrzały lub przechyliły się na stronę naszych 
nieprzyjaciół , to tak drobna była ich liczba, tak nlepo - 
strzeżona w masie całego narodu, tak wzgardzona u pokoleń 
obecnych i  przekazana na ohydę pokoleń następnych, iż  bez 
obrażenia prawdy wyrzec można, se wszystkie te wojny były 
narodowe, to jest ,  że były toczone przez naród cały lub 
przynajmniej 'przez znamienitą większość całego narodu; a 
je ż e l i  całe masy do boju nie były wprowadzone, nie można 
swalaó winę na niechęć, na obojętność mieszkańców, lub ich 
niedowierzanie w swe własne s i ły ,  ale raczej na nleumiejęt-
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ncść włsdE, któie stał^ u steru rtądu, i które nie potra- 
î l l y  ani njwołać cjcn. s i l ,  ani też ich joiganisować. 
Spiawiedilwa, wolna od nanjiętcoóci ducna i  stronnictw fa.? »  
storla prawdę tę rosjaśni. Opowie cna, jak naród wiel­
ki i  camożny w poświęcenie się i  besprcykłacnŁ. T,ytrwalość 
« klęskach; ale p i t y  tycn onairienitych piEyraiotaco, nie 
Bnalaoł żadnego wielkiego ccioAieka, ani silnego 1 spręży­
stego rcądu, który by uiriał ŁiecKnle c tych żywiołów i:o- 
rzystać i obrócić je na dotrc Ojctynny. JKisiaJ oistoria 
kreślona przez pisarzy naciętnyca lub strcnr.yc;. i ogląda­
jących się aa przyszłe widoki, na na najplerwszyc celu osła­
niać źródło pra»dziwycb naszych nieszcŁęść; usiłuje luco: 
pospolitych lub ziernych robie wielkieiri, a ich błędy, icc 
niedołęstwo kładzie na karb narodu, ktcr.v roz : i îy .  nakuty 
« kajdany nie ©a swyca oticaców, irzy jćzte  czas. ruelć 
uciszone narniętnoścl dozwolą oddać spiewiealiwcót nar::-o«i> 
który, bez przesady powiedzieć rożna, przewyesza wszystkie 
ludy europejskie w zamiłowaniu Ojczyzny 1 ceswieceniu £!<=■ 
dla nie j;  lecz który na nieszczęście nie uciął ,-osta«‘ ć na 
swec3 czele ludzi zdolnyc;: nadać kierunek stosowny jego zapa­
łowi i  jego męstwu.

Wynurzając tę prawdę, daleki jestez:, abym caciai uwła­
czać zasługom i zdolnościom osób, które nam w rządzie lub 
n boju przewedniczyły. Ica poświęcenie się, gorliwość i we 
leczność nic przez objawienie tej prawdy me tracą. Zns 
naród tyca, co obowiązków swych dopełnili i umie oddswaó Ir: 
pizynareżne poważanie i  szacunek. Lecz z drugiej strony, 
obowiązkiem jest każdego rodaka zbić fałsze i p:twarze nie­
słusznie miotane na naród, dla wywyższenia tych, którzy zgu­
by jego sta l i  się przyczyną. Kie jest moim zamiarem wcncdzlc 
« szczegóły historyczne, rozwijające oczywistość tej prawdy; 
bo to pizecaodziłoby zakres mojej rozprawy; powinienem tył 
ją tu wskazać, i  przechodzę do następstw, jakie myśli,« 
odezwie zakładu Auxerre rzucone, w emigracji już wyrodziły.

Pismo Eiaj 1 Emigracja, podjąwszy odezwę zekładu Auxer- 
le , wychodząc z punktu mylnego^widzenia rzeczy, cucąc roz —
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tisąsad środki, jakleai hy kia i nas o mógł pokrussyd sod 
kajdanj 1 oproed się wrogom, podało nam dotąd dwie Kksa- 
dj: 1. Abj ustanowid władoę silną, ktdra by była wolną 
od wscelkiej oposycjl} 2* Aby capiowadBid system wojny 
partysanckiej.

Pierwsoa csęśd roBuraowań pisma o ustanowieniu wła -  
dcy jest Ba obrębem nasaej dyskusji; to tylko nadmienid 
nam wypada, że daleje rodu lodBkiego nie pisedstawiają 
takiego Bjawiska, aby wid&iano w narodach konstytucyjnych 
władBę cEyll rBąd wolny od wsBelkiej oposycji. rsądach
despotycsnych, miejsce opoBycji Bastęposały konspiracje, 
które cBęściej obalały władne 1 Bmieniały porsądek rcecsy, 
niż opOBycje w krajaca wolnych. Rcąd silnym jest  ten,który 
umie Badosyd ucBynld opoBycji słosBnej i  mającej dobro kra­
ju na celu lub stłumić opoBycję, mającą cele prBesadtone 
i  Bgubne dla narodu. Jeżeli  rsąd spreeciwia się słusBnym 
widokom opoBycji, staje się praestępnym, traci popularność 
w narodBie i  obudBa nienawiść ludu; je że l i  nie umie pow 
ściągnąć oposycji Buchwałej i  niesłussnej, jest słabym i  
gotuje wielkie Bamiesakl 1 klęski dla kraju. Czyż widBiano 
kiedy 'r^ądy mające większą opozycję, jak miała konwencja 
i  Napoleon, a. które ijy Barasem były tak silne i  sprężyste? 
i odwrotnie, byłyż kiedy rządy tak wspierane parseB cały na­
ród jak w naszej rewolucji, lecz oraz, byłyż kiedy tak sła­
be i  beBsilne? Opozycja jest koniecznym warunkiem istnie -  
nia wolnego rządu; stąd ów sławny wyraz ministra, że gdyby 
nie miał opozycji w kraju, wtenczas starałby się ją utwo -  
rzyć.

Co do wojny partyzanckiej, obszerniej nieco nam się 
zastanowić wypada. Rodacy nasi w kraju, zostający pod naj­
ściślejszym nadzorem trzech ciemiężców, nie mają sposobności 
udzielać sobie uwag militarnych, nad systemem najwłaściwszym 
do wyjarzmienia naszego narodu i  jego obrony. Oglądają się 
przeto na emigrację, w której składzie tyle naszego rycer­
stwa i  ludzi uczonych się znajduje. A że pismo E r a j 
i  B m i  ‘g r a c j a  jest jedynie rozszerzeniu wiadomości
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■ t^slcołiych poświęcone, mogllbi  ̂ wnieść, Iź cdania o wo;j-* 
nie paitjiBancklej w teiD piśnie rocninięte, gdy nie są 
piB6Ł nikogo Bbijane, już tero samem piBycwolenle całej 
Sralgracjl usyskały. Fle mogąc icb podsieląć i  mocne ma­
jąc preekonanie, że gdyby prcyjętymi były, stałyby się 
Bgubne dla kxaju, postanowiłem uwagi moje poddać pod sąd 
lodakćw.

Pismo E x a j  1 E m l g i a c j a  w recensji 
swojej o wojnie partyaancklej piaeB jenei.CbiBanowakiego, 
wsBystkie niepcwodBenia wojen nasBej lewolucjl składa*
1. Na nieumiejętność nassą pionaosenia wojny paitynanckiej;'
2, Na ślepe pieeBnacssenie, na aiok fatalny, który doiadoił 
nam piowadBić wojnę regularną e nlepisyjacielero wyżsByro
od nas co do s i ł  1 dyscypliny w "stosunku jak 5 do 1; 3.
Że gdyby pismo jen. Cbrsan owakiego istniało było na pocsąt- 
ku rewolucji listopadowej, tok wojny nassej inny byłby 
p rs y j^  charakter, inną prsywdBiałby postać.

i^ssystkie te twierdeenla nacechowane są grubemi błę­
dami, które odsłonić sądsę Ba mój obowląBek. Lecą nim roB- 
blorę je po sBcsególe, potroeba nam się Eastanowlć wprBĆd, 
co to jest wojna partynancka, tak prowadsona, jak dsiełko 
jen. Chrcanowskiego pjBeplsuje. Jest ona nłcBem więcej,jak 
tylko urywkiem wojny metodycBnej, jednym małym ułamkiem 
prBepisów wielkiej wojny: jest olcBero więcej, jak syste -  
mero austriackim, sapiowadBonym prBSB Dauna, l i n i i  dslałań 
roBclągłych 1 roBdiobnionych, mających na celu napalenie 
wojny ranem na całej powiernohni kraju, systemem prBeciw 
któremu dBlałając scentralinowani Fryderyk i  Napoleon, umie­
l i  tyle odnieść korsyścl.

Jeżeli  Basadnione jedyne prawidło wojny na tem pole­
ga, aby na punkt stanowccy wprowadBić więksną licnbę wojsk 
od nleprnyjaciela, pmyjmując system wojny partynanckiej, 
którego by nie wspierało wojsko regularne, oćżby wynikło? 
PrBypuśolwsBy,żeby się Insurekcja udała najsBcnęśliwiej, 
i  jeśliby 400 kompanii uorganinowało się podług systemu
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jec. CiiizanCHisklego i doseic do najujżscego stopnia Bjyia- 
Kj i udoskonalenia, kompanie te nie fijniosł;yhy uięcei na.d 
46.OOC »oj ska , ktćre locłośone n snjon. pioiilnc Jac a, mają
bronić Lit a.: '» OŁy. cdoxe, ukiainę, Galie;)«, wielką
i mała Polskę i osłonić przestiseń ralędÊ  Odrą i Lniep-* 
leo;, oJ ¿ałtjku as jo Lorza ćsarnego. Trsem ciemlęścoir 
nasijm r.lc trudnego nie będzie wysłać c każdej strony po 
iCC.CfU łtejska, ktćre wpadlssy loasarai, reemiotą i cnlsscsą 
drobne nasze kompanie, które nie potrafią nigosie się iiiie- 
izyć s nieprzyjacielem, ale odpowiedzą nam, że « «cjnact 
par :yranckloh nie trzeba wdawać się n bitwę z silni ejssym 
ni eproy jacielefii, lecz wcześnie przed nim się cofnąć.
Przewy o ornie! to nowe odkrycie'.ale ssa ście ,n owi taktycy, 
ie przestrzeń naszego kraju jest ograniczona i że z cza­
sem nie znajd ziem miejsca do uskutecznienia tak mądrego 
prawidła. Lecz pisziC 2 r a j  i Sm i g r a ć  j a  powie z jener, CaiLanowskim: ’’Iż- charakteij'styką wojny partyzan­
ckiej będzie, żeoy nigdy nie być napadniętym, a zawsze na­
padać i atako'^aó, a zostawszy odpartym, cofnąc się, zebrać 
się i iść atakować w Inne miejsce, gdzie będzie łatwiej 
odnieść zwycięstwo” . Bardzo dobrze, lecz napadając 1 ataku­
jąc nleprzyjaciera liczniejszego i wdając się z nim w bit­
wę, nie mesna cyc pewnym na ozem się bój skończy, nie mcüna 
y.yc pewnym, czy oćwiót da się uskutecznić podług naszycn 
lyczsń, i czy nie zostaniem oskrzydleni przez liczniejsze­
go nieprzyjaciela, odcięci od l in i i  naszej odwrotu, poraże­
ni na głowę i wciąż ścigani bez wytchnienia, Ale i na to 
Zfloleí'.' l̂cy wojny partyzanckiej powiedzą, czyz szlachetne 
szpregij podejścia i zasadzki, nie są w stanie zgnieść naj­
silniejszego nieprzyjaoiela? Nie będziemy tu własnych lozu- 
noi',ań przywodzić, lecz powtórzymy o tern zdanie jenerała Pe- 
let , którego oni sami jako powagę lubią przytaczać.
'’Hzadko się zdarza za naszych czasów, aby szpiegostwo, jako 
też podejścia i zasadzki grały jakąś ważną rolę w rozprawach 
wojennych. Potrzeba się mleć na baczności, aby nie przysnanać 
tak wielkiego udziału, który częstokroć nadaje się jednym
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1 drugim. Gdy się robiło lub piBynaJreniej gdy się..»ldBia2so 
wojijç nieco na siiellcą skalę, pojąc można Jak Jest trudne 
używad tych sposobdn pisecinko armiom ce 150.000 ludoi cło- 
żonym i  u ot«artem polu". Na próżno preeto wysyłać będBiemy 
sopiegów, bo ci tylko doniosą o nadciąganiu liccniejssych 
s i ł  nleprtyJacielskich, z ktćremi raieiayó się nie Jesteśmy 
w stanie. Na próżno Dędciemy psuć groble i  erywać mosty,bo 
to może tylko opóźnić pochód nieprnyJaciela, nie taś go 
satreymać^ na próżno bęccieiay poćchodcić Jego esaty i nie­
pokoić Je, bo regulamina wojskowe ściśle oachowynane w sseie- 
gach nas&ych wrogów, eabecpiecoaJą Jego wojsko od napadu 
nlespodelanego; na próżno Łasadoac się uędBierny po lasach 
1 robić Basieki, bo stamtąd wyparci Bostaniem licBnieJscemi 
Jego tyralierami. Zgoła wsEystkie te maleńkie spesobiki n 
prcepisach wojny partycanckiej podane, nie na wiele nam się 
prcydadcą. Aby wypędsić niepreyJaciela z kra^u, potiBeba narr 
stacaać bitwy, " i l  faut en venir l ą , pour f in i r  les guerres" 
poniedBiał Fryderyk Wielkij lecE że wycnaniem samego autora 
kompanie partyŁanckie nie mogą staesać walnych bitew w otwar- 
tem polu, bo nie są prsyEwyetaJone do bicia się w ściśnionym 
porEądku, więc i  wojna partyoancka Ba system obrony narodo­
wej położoną być nie może.

WprawdBie Jenerał ChrBanowski wyreekł, że "tylko w po- 
łąoEeniu z woJn|^re|u.larne wojsko robioną, można ł wojny par- 
tyBanckieJ obiecywać sobie koisyści, prowadsącje na bokach 
i  w tyle nieprEyJaciela". To Bmienia wcale twierdEenia auto­
ra uwag o piśmie Jenerała ClirBanowskiego, który utisyrauje że 
pismo to "stanie się katechlEmem popularnym... i BasBCŁepi na 
nowo w piBysBłych polskich bohaterach i  męcoennikach saufanie 
we własne, l i  w ł a s n e  narodowe s i ł y . . , ’’ bo l i  własne 
siły narodowe nie będą Już polegać na wojnie par tyBanckieJ, 
lecE ona będBie tylko ich dodatkiem, bo napiEÓd potiBeba bę— 
dBie Bwrćcić całą uwagę na uorganiBOwanie wojsk regularnych, 
a potem Jeśli potrseba tego wymagać będsie, cająć się tworae- 
niem kompanii partyaanckich.
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Lees i  e tei¿ uidsenlu rseesy nie moÉna sgodsić się 
s jeneiałem CtŁicaROiłsklro. Dośnladcsenie piEekonało jak ca­
ło koreyści odnosi się s wojen partycancklch. Mnożą one tylko 
klęski i  r.leużyteesny piselew kiwi, nie stanowiąc nic o lo­
sie całej kampanii, i  tiwcnią nieużytecznie siły po bokach 
i  w tyle airaii niepiayjacie lskiej losisucone, któie sebiane 
na cacle, mogłyby się pisycsynić do wygrania bitwy w punkcie 
stanowccyni. Ssaipanie s ilnej  airaii nieprzyjacielskiej z bo­
ku i  c tyłu, może być dla niej dotkliwe, ale nie jest nigdy 
śmieiuelne. Słusznie przeto powiedziano "les af fa ires ne se 
decident pas a la queue raais a la tete ’'. Kampania 1809 r. 
naJoczywlstszym jest tego dowodem. ;idy Napoleon zapędził 
sic pod ii.uiy «Viednia i  gdy w jego okoiicacti przechodził 
Lunaj, Áustría przygotowała i  urządziła powstania ludów w 
uyle i z Dokón jego arm: l .  Z tyłu mieszkance i^yrolu i  Woral- 
oeigu, wsparci ¡corpusem 6.0C0 wojsk regularnych jenerała 
Chatelei, wzięli się do oręża, mieszkańce Eroacji i  S ty r i i ,  
któryeti wsuieral jen. l is iay z 20.000 korpusem wojska, 
j^cwstall z jednego u oku, a z drugiego mieszkańc>e Szwabii 
1 Frankonli, którzy byli wspierani przez korpusy regularne 
wojsk ; DÜ j owed ztwem jenerałów Kienmayei i  Eadiwojewicza, 
viyn:szące olisko do ¿O.CGC ludzi: nadto bandy Dcrnberga, 
F^tta, Schila 1 księcia Brunświckiego, przebiegając północ­
ne F-iemcy, roznosiły pożogę i  zachęcały ludy do powstania:- 
zgoła ze wszecu stron dookoła otoczono tego wielkiego wodza 
i utizynywano go jak gdyby w oblężeniu; lecz on na przedzie 
wygrywa bitwę pod vVagram, zmusza Austrię do zawarcia rozejmu 
i kładzie koniec wszystkim zamiarom partyzanckim, rokującym 
tak świetne korzyści, a kilkadziesiąt tysięcy regularnego 
wojska, do tych dywersji użytych, musiało wrócić na l in ię  
deraarkacyjną bez najmniejszej korzyści dla państwa austriac­
kiego; gdy temczasem jeśliby te wojska były wprowadzone do 
boju w punkcie scanowczya, mogłyby były zmienić postać rze­
czy .

Wiele się mówi o powstaniach w Hiszpanii, lecz nie woj­
na partyzancka była przyczyną niepowodzeń Francuzów. Oddalę -
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nie się Hapoleons z półwyspu, emulacja roarsBałków ciesa- 
wisłycó co siebie, icti roedwc jenia, caęć sekoazersia sobie 
nawBajem i ica osobiste widoki, były główną sprężyną dłu­
giego oporu HisBpanów; a jesscze bec Bwycięstw wojsk re- 
guiarnyca Welingtona pod T a l a v e x a , Salemanka i  Wittoria, 
partyzanci nie byliby w stanie ’przeszkódbI ć, aby naród 
aisBpański nie uBnał swym króleic Józefa i^apoleona.

Co się Brobiłc b powstaniem austiiacklem w r. 160S. 
toż samo stałoby się b naszemi 400 kompaniami paitysanckieai. 
roBstanianemi na całej i-owieiEcPnl kraju, na wzór strażni­
ków cBuwającycii nad piBemycanieir towarów, Z tycn jedne nie 
mogłyby dcstarcsyć daniny nakazanej po 15 par ussow nieprzy­
jacielskich na miesiąc, bc ni eprzy jacie ’ nie c a c ą c  ¿.o ca od u 
swego do ich lOustawlenia się Bastosować, mógłby im me
pokazać przee ciąg cały wojny, a przez tc same Eostawić icn 
oeBcBynnerol; drugie zaś którędy by masy wojsk nieprzyjaciel­
skich p*iBecnodEiły 1 zatrzymały się, wyparce ze swycc scanc- 
wisk, rr.Dze cy nad zakres legulamlnem przepisany od cewedow 
swclci oddaioneml byc musiały /regjlairir bowiem mieć cice, 
aby koc.panle nie wręcej jak na dni kilsa ca obwcdćr, swclcn 
oddalały się/. Zreszcą cnoclażby im jai najpomyślniej sir 
pcwrcGic i cuocŁy ziożyły swym naczelnikom przepisany Łaracr 
7i.0C'C par uszów, na cóz cy się co wszyscbc piLycalc, j e ś l i -  
oy armia nassa czynna pcorca przez nieprzyjaciela, cocala 
kraj pod prawa zwyclęBcy? wtenczas Kcm^anie partyzanckie 
Płoszone z miejsca na miejsce, skończyłyby na tem, iżby zo­
stały rozbite, Bgnieclone 1 wytępione.

Szfcoda tycn 4CC łf;.-_b03Ccycn kompanii /przymicty albowiem 
moralne i  usposobienie, jakich w swym dziełku J .Carzancriski
00 partyzantów i  oficerów niemi dowodzącyca wymaga, utworze
z nich wojska wyborcze: obacz tytuł Organizacja, kar.
bo one rozrzucone po kraju, w ciągu całej kampanii niewiele 
przysługi sprawie ogólnej przyniosą, gdy temczasem zebrane* 
w jeden korpus wyniosłyby 4b,uuu wojska wyborowego piechoty
1 kawalerii, mogłyby utworzyć silną rezerwę armii i  w cza-
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Sie bitwy o los ie  je j stanowić; a jeśliby picyseło Bdaiee- 
nie, w ictóiym by nlepicyjaciel bok swego frontu dciałań 
odsłonił,  snadniej mając oebrane te kompanie lub inne p iee-  
snacsyć do dsiałanla na bok odsłoniony lub na tył jego armii, 
Jeśliby tylko upati&yła się sposobność do koisystania 
E fałsEywycli jego poiusseń* Leco troeba mleć pod ręką takowe 
s i ł y ,  aby niemi rosreądBić można, posłać lub przywołać w po- 
iBe prayEwoitej, nie Baś utrBymywać je roErsucone nieużytecB- 
nie po całym kraju i w miejscach. spocBynkowyoh, w których 
nleprsyjacle l  w ciągu całej kampanii może się nie pokaże.

OBnając nledostatecsność systemu wojny partyBanckiej, 
tak prowadBOnej jak w piśmie jen. Carsanowskiego jest wska- 
cana, nie jestem bynajmniej prBeclwnlklem powstania narodu, 
tera bardBlej że jestem tego EnieiBanla /które jest wśparte 
doświadceenlem/, iż  u nas powstanie od raau w korpusy re­
gularne wojsk organlBOsać się powinno. liî m mocną wiarę w 
emartnychwstanie narodu: dwakroć w mem życiu widciałem jego 

, wskiBessenie, a po kilkakroć pominiętą chwilę jego odrodBe- 
nia. Podobne sposobności mussą z biegu naturalnego rsecBy 
nastręcByó się narodowi, który nigdy nie Bwątplł o sobie, 
którego-narodowośó nigdy aatrceó się nie da, którego nie­
przyjacie le mogli tylko pochłonąć, lecB strawić nie potra­
f i ą .  Przyjdzie niezawodnie chwila jego odrodzenia, prędzej 
czy później zawsze ona nastąpić musi. Do nas należy z god­
nością i  spokojnością oczekiwać tego dnia uroczystego i  z 
rozwagą bez namiętności przygotować materiały, z których 
by wówczas Ojczyzna skorzystać mogła. Nie rozwijajmy meto d, 
przez historią 1 doświadczenie uznanych za nieużyteczne; 
nie zacierajmy przykładów tak licznych w rocznikach nasze­
go narodu, jak Polak dokazał wielkich rzeczy wojskiem re- 
gularnem i  jak mało mu potrzeba czasu do uorganizowania 
najlepszego wojska. Pelet powiedział. Iż  ludy, które były 
widzami wojen wielkich wpośród si.sble i  do nich należały, 
tak się E niemi oswoją 1 spoufalą ze wszystklemi ich meto­
dami, i ż  z czasem przyjdą do tego, że wszyscy mieszkance 
będą zdolni tworzyć wojsko regularne i  sami przez się bez
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pomocy wodslf stałycli, będą w stanie odepised nsiselkle obce 
napaście. TwleidEenle to autora poparte jest  praec l lccne 
pisykłady, których historia nasoego narodu d os ta rosa, tak 
Iż bez błędu «yrzec można, że  żaden inny naród nie jest 
tyle usposobiony do utworzenia regularnego wojska z całej 
masy ludności, jak naród polski.

Nie będziemy na wsparcie tej prawdy przytaczać przy­
kładów z odległych czasów, jak cała nasza szlachta nsia- 
iając na koń, tworzyła kawalerią regularną jedną z naj -  
piękniejszych 1 najsławniejszych w Europie i jak za pomo­
cą tej broni, która w ówczesnej taktyce stanowłłr wszystko, 
przodkowie nasi rozgiamiall barbarzyńskie hordy Azjatów, 
Moskałów, odpierali taktyczne wojsko Szwedów 1 Niemców i 
pr ez długi przeciąg czasu stal i  się przedmurzem cywilica- 
c, europejskiej. Ze zmianą taktyki, gdy kawaleria stała 
s‘. bronią podrzędną, a miejsce je j  piechota zastąpiła, 
gr szlachta nie mogła przezwyciężyć wstiętu do służby ^ie- 
s j ,  do której tylko Niemców używano, gdy chłopów polskich, 
j c nie posiadających nic w Ojczyźnie, a tem samem jako 
n. mających żadnego interesu do je j  bronienia, do wojska 
n powoływano, dawny system organizowania s i ły  narodowej 
uy śó musiał. Szkoda, że wprowadzając organizacją nową 
nv ska, do postępów taktyki zastosowaną, nie zwrócono dość 
u:: gi ,  i l e  można by odnieść korzyści reformując dawny sy . 
i  schowując to wszystko, co w nim było dobrego, odrr/i:
SF wszystko, co było nieużytecznera, szkcdliwem, sprzeci- 
ffi jącem się potrzebom czasu i  duchowi wieku, moglibyśmy 
bj- 1 przyjść do utworzenia jednego z najlepszych systemu 
ob.ony narodowej. Lecz gdy to się nie zrobiło, a sąsiedzl 

•nasi całe swe usiłowanie obrócil i  na uorganizowanie swoich 
wojsk stałych, Polska upadła. Ale od tej chwili i i u ż  to wo­
jen, i luż to bitew sławnych, staczanych wśród naszych płasz­
czyzn, lud nasz był widzem 1 uczestnikiem, w których dzie­
ci  polskie, zaledwie porzuciwszy domowe zagrody, ująwszy za 
oręż, stawały do szeregów obok starych rycerzy .-pod Marengo
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1 Auste i l l tc  i  nie ustępując im w niccem n karności 
i  męstwie, ściągały dla siebie icti podainienie i  uwiel­
bienie. Jakoż w lOku 1806 Polak aaledwo miał loakute swe 
kaj.dany, a następy jego nalcayły pod Tcsewem, Gdańskiem, 
rrydiandeu i uLraymywały komunikacje wielkiej armii roa- 
łożonej nad laeką Passargą, a armią posiłkową roałożoną 
mięjsy Bugiem a Barwią, W roku ISOS?, najeciaani praea 
wojska traykroć l icsniejsae, a z końcem wojny byliśmy 
wyżsi s i łą  od niepiayjacie la ; siła ta jednak uoiganiao- 
wała się z powstania narodowego, a rapcrta cdawane Napo­
leonowi prneo oficerów francuśkica prcejeżdżąjącyca pisen 
Łsięstno *Va issa wskie, jako onawców i  naocsnych świadków, 
sawierały naji^ocaleuniejsse świadectwa dla naszej armii 
i  przyznawały, że nie było wojsk piękniejszych w Euro­
pie . W roku 1811, po klęskaca doznanych w odwrocie z 
Moskwy, zbyt uszczuplone zastępy nasze wróciły do Księ­
stwa , tak Iź  przy organizacji korpusu księcia Poniatow­
skiego pod Kiak.owem zaledwo po kilkudziesięciu starych 
żołnierzy w pułkach l iczyć można było. Jednakże znajdu­
jemy n pamiętnikach Napoleona tak zaszczytne dla naszego 
wojska świadectwo, gdy mówiąc o bitwie l ipsk ie j ,  uznał 
wojska w skład wielkiej armii wchodzące za młode, nie -  
wprawne 1 niewiele warte, wyjąwszy tylko gwardie stare, 
korpus polski i  kilka pułków kawalerii francuskiej,któ­
re nic do życzenia nie zostawiały; wszakże ten korpus 
polski składał się z konskiypcjonlstów i  później został 
uoigani zowanyrn aniżeli inne korpusy francuskie, które tę 
ostrą naganę wielkiego wodza na siebie ściągnęły.

W Bojnach ostatnich naszej rewolucji, pułki nowo 
uorganizowane nie ustępowały pułkom starym. Czyż pułk 20, 
piechoty raniejszą miał reputacją wpośród naszej armii 
aniże l i  pułk 4? Czyż Krakusy i jazda wołyńska niższe 
s czemkolwiek były od starych pułków kawalerii? naszym 
strzelcom celnym czyż mieli co równego nieprzyjaciele 
przedstawić /2/? a nowo uformowane baterie, w których
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caledwo kilku starjrch ai ty le izys tóił sarales ecb on o, ccyz' 
raniej z siraną k i « ią  cnosiły ogień nlepioyJacielskl 
1 esy z mnlejsoą sręcsnością 1 trafnością kieionały swe 
stisały jak baterie dawne?

Mając prseto tak pisekonywające prsykłady, nie po- 
trseba opierać systemu obrony narodowej na twoiseniu kom­
panii party sanek!ch, leesna organisacji wojsk regular­
nych, ursądsonyca na nsór pisy jęty pises ludy europej - 
skie.

Okasawssy tę prawdę, winienera prsejść do uwag auto­
ra, samlesscsonych w piśmie K r a j  i  E m i g r a ­
c j a .

I .  Csyli to jest prawdą, jak autor twierdsi, żeśmy 
nie umieli prowadsić wojny partysancklej? -  Csyż dsiała- 
nia Zaliwskiego, Gedroycia, Scona, Fusseta i  powstańców 
żmudsklch nie są tyle sassesytnerai, aby miejsca we wsc - 
rach wojny partysancklej snaleść nie mogły? Csyż pochód 
jenerała Chłapowskiego snad Narwi pod vVilno i  pisersnię- 
cle się Różyckiego snad granic Ukrainy do Zamościa, nie 
prsynossą żadnej chluby dla nassego oręża? Niesccseściem,■ 
ssukamy prsykładów w Wandei, u geiylasów nisspańskich, a 
pomijamy swoje własne, jak gdybyśmy byli sawistni sławie 
narodowej! nie godsl się prseto wyrsec, żeśmy nie umieli 
prowadsić wojny par tysanckiej. -  Powstania żraudskie a na­
wet i l itewskie robiły wojnę partysancką tak dobrse, a rac- 
że i  l ep ie j ,  jak dsiełko jenerała Carsanowskiego pisepi- 
suje: bo plerwsse wpędsiły korpus n lepisy jacie lski , słe- 
żony s piechoty, kawalerii i  a r t y l e r i i ,  do Prus, a wiec 
Edziałały więcej niż dsiełko wymaga; drugie saś robiły 
wojnę partyzancką tak dobrse, jak dsiełko chce, bo były 
wssędsie i  nigdzie, to jest.^że się ich wssędsie bano,ale 
nigdzie napadnięte 1 zgniecione nie były; nie wdając się 
w bitwy, poprzestawały na zabieraniu pojedynczych ludzi, 
przejmowaniu kurierów 1 nisseseniu magazynów nieprzyjaciel '  
skich; gdy wyparte były z jednego stanowiska, przenosiły 
się na drugie i  sęhroniły się w miejsca nieprzystępne, a
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clągłem cagiażanieiD wojskom cBynnorm nlepicyjaclelsklro * 
po Litwie xODs ta tli OTiym j cmusiły je do skoncentiowania 
się w Kownie, Ayneburgu, Wilnie 1 Bobrujsku, gdeie piBec 
powstańców naokoło obsaczone zostały; Litwa pizeto przez 
powstanie wiele na korzyść naszej armii czynnej zdziała­
ła, Armia główna Ąy bicza odcięta od swych komunikacji 
z podstawŁj, musiała dla wyżywienia się rozknaterowywać 
się nad Wisłą, co dało miejsce Skrzyneckiemu do świet­

nych korzyści pod Wawrero i  Dębem, z których żeśmy nie 
umieli korzystać, żeśmy nieczynnością naszą, armii rosyj­
skie j,  przyciśnionej głodem/ i  niedostatkiem zasobów, do­
zwoli l i  rozłożyć się is kraju 1 zaopatrzyć za pośrednictwem 
Prus, nie jest winą nieumiejętności toczenia wojny party­
zanckiej, lecz raczej winą nieumiejętności toczenia wojny 
regularnej, metodycznej i  pogwałcenia najplerwszych pra­
wideł wielkiej wojny. Powstania nasze nie mniej zrobiły, 
jak po tylekroć przeć.iwalane powstania Hiszpanćw, Utrudzać, 
niepokoić nieprzyjaciela 1 zagrażać mu wszędy, jest  to 
jedno, cc one zdoine są zdziałać; lecz pobić nieprzyjacie­
la ,  rozgromić go i  wypędzić z kraju, nie było to przezna­
czeniem ani powstań hiszpańskich, ani naszych: bo wiadomo, 
że przeciwko nim, jak słusznie powiedziano,, les gros bata- 
i*_ons ont toujeuis raison. 400 kompanii u organizowanych 
podług systemu jenerała Chrzanowskiego nic by także wię­
cej nie zrobiły, chociażby ktćre z nich, zebrawszy się 
chwilowo w pewnym punkcie, były dwakroć s i ln ie jsze od nie- 
P1 sy jac j. ela ; bo powstaniom i kompaniom tak u organizowanym 
braku,-je tej jedności organizacji, która jest duszą wojsk 
regularnych; bo kompanie te, nie nawykłe kierować swych 
usiłowań ku celowi głównemu, którego ocenić nie są zdolne, 
roztrwonią swe s i ły ,  uderzając na punkta nieznaczące, 
a zaniedbując te, które są stan owe żerni; bo nie są usposo­
bione do wykonania działań, których kierunek i  zarządzenie 
od jednej, s i lnej  i  sprężystej władzy wypływać powinny, 
jaka w połączeniu chwllowem rozmaitych oddziałów partyzan­
ckich, niezależnych od siebie, zaprowadzić się nie da.
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Skądże piByssły autoronl uwag o deiełku jenerał» 
Chicanonskiego te uaizuty; "a nśiód śnieg6n 1 miOBów, dłu­
gie piseBrocB;yste kolucny snułj się sensBąd pizes Litwę, 
ale niestety! wolne od napaści, nie płoscone, snuły się 
w pokoju beBpieccnle. Postępują ku brzegom SUgu, masują 
s i ę . . .  ciągną przewlekle piBes leśne okolice Broku, Wyszko­
wa, sawsBe ff pokoju beopiecBnie'’ .
Musiało tak się stać biegiem naturalnym rzeczy, bo powsta­
nie nie mogłoby nic zdziałać przeciw ciągnącym korpusom 
regularnego wojska; musiało csekać nim te upłyną, aby z 
tyłu ich można było rozpocząć działanie.

Co do zarzutu, i ż  "powstania scentralizowane, źle 
uzbrojone, stały się zawadą obok starego, wyrobionego żoł­
nierza i  ściągnęły na siebie poniżającą nazwę P o w s t a ń 
s k o j  r u c h a w k ł "  nie wiem jakie mu nadać nazwi­
sko. Czyż pomyślano kiedy o u organizowani u powstań? a gdy 
raz naszemu rządowi ta myśl przyszła dc głowy, jakichże 
to ludzi na instruktorów do powstań z korpusem jenerała 
Różyckiego na Litwę wysłano? Jeżeli  jenerał Giełgud zbie­
giem dziwnych, i  nieszczęśliwych, wypadków, wysłany na L i t ­
wę, zamierzył scentralizować, czyli  raczej zebrać powsta­
nia, czyż miał jakąkolwiek myśl o ich uorganizowaniu? Aby 
je uorganizowaó, trzeba było uzbroić je orężem zdobytym 
w Wilnie; lecz nasz salonowy jenerał, zamiast uderzenia 
wprost na to miasto po zwycięstwie pod Rajgrodem, odbywał 
triumfalny pochód ku stolicy Litwy wśród zabaw i  balów,do­
zwolił moskalom tam się scentralizować i  wtenczas uderzył 
na nich; a jeże l i  powstania scentralizował, to jedynie dla­
tego, aby je zabrał-z sobą i  zapiowadził do Prus. Reszta 
zaś powstania, które miało szczęście przerżnąć się do 
Polski, równy dług opłaciło Ojczyźnie z innemi wojskami 
stareml i  wyroblonemi. Czyż pułk 13 jazdy, czyż pułk 26 
piechoty z powstańców litewskich utworzone, czyż pułk 
jazdy wołyńskiej jeden z najplerwszych pułków naszej ka­
walerii ,  zasługują na tak poniżającą nazwę, jaką ją obrzu­
ca pismo K . r a j , l  S m l g r a c j  a?





41 -

Ragi raięds^ nieićiiDością s i ł  uoiganiBCRanych wskaouje'
1 prFiez któie z słabszemi l iczebnie siłami można zgnieść 
niopTZjJaciela mającego zastępj przewyższające 1 i  c 
b ą * ś l e p ą ,  c i ą g l e  t r w a ł ą  1 n i -  
c z e r o  n i e z a c h w i a n ą  k a r n o ś c i  ą.~ 
Sakiemi to sposobami przodkowie nasi pcfl Kłuszynem, 
Smoleńskiem, KiicŁhalnej],Choćiroem i  \7iedniem dowleeili, 
że ani przeaaga s i ł  moskiewskich, ani większość liczebna 
nojsk sziiedzkich i  tureckich, odznaczających się podćw -  
czas najlepszą taktyką, męstwem i  karnością nie były dla 
nas straszneini. iićgł słusznie wnosić narć-d, mćgł obiecy­
wać rząd, że w wojnie regularnie prowadzonej, którą Polak 
celofiał wszystkie wieki, święta sprawa nasza uwieńczo­
na zostanie pomyślnym wypadkiem. Lecz czy umieliśmy pro­
wadzić wojnę .T?vul3in?t, metodyczną, tak jak sztuka wojsko­
wa w dzis ie jr  y .2 stanie udoskcnaiesia nakazuje? Czy n woj­
nie naszej umieliśmy zastoscfiać o o okoliczności wszystkie 
je j  prawidła 1 czy nie pogwałciliśmy wszystkie je j prze­
pisy? Rozebranie gruntowne tych kwestii przechodziłoby 
zakres niniejszej rozprawy; lecz aby twierdzenie moje nie 
r.dcnało się gołosłowne, sądzę za potrzebę wyłożyć tu krót­
ki rys wojen naszej rewolucji,

\Y piernszym okresie naszej wojny, chociażeśmy byli 
zmusŁC-nl rcz,:D::3ąć ją w porze nieprzyjaznej, bo w pośrć.

gdzie znikają u nas punkta strategiczne, gdzie stę- 
¿one xozera rzeki i  błota robią kraj nasz nieprzerwaną 
płaszczyzną, po której nieprzyjaciel,  nie znajdując żadnych 
przeszkód na turaflnych, poruszać się może w rozmaitych 
kierunkach, i  wszelkie manewra uskuteczniać dowolnie, scen- 
tralizo.-.ani, działamy przeciw nadcią,gajs^cyra kolumnom nie­
przyjacielskim, nie tworząc innych korpusów oddzielnych, 
prócz korpusu jenerała Dwernickiego, który nam na wstępie, 
w bitwach pod Stoczkiem i  Roirą-Y/sią, otrzymuje pomyślną 
Riessczbę powodzenia całej kampanii. Wskutek tej centrali­
zacji ,  pod Wawiem przy zejściu się dróg od Okuniewa i  Sie­
dlec do v/aiszawy idących, zostawiając jednę dywizję dla
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ffstzEjioanla Irozpusu Aosena odbywającego pochód po plezf«- 
soej dzodee, z zesetą s i ł  udezsamy ca kozpus Fahleaa 
1 gnieciemy go pzseB 3 godcln, fctózy się cofa t nleBmiez- 
ną stratą w pocycje leśnej lecB dyblcB udezsając b  Icozpu- 
sem litewskim b lewego naseego skzBydła, iftóre nie ipogło 
wstzBymać s i ł  tak* pieeRażnycli, nie dOBwala nam dokonać 
Bwycięstwa. Coianjy sl^ na obronną pOBycją pod Gzochowero, 
gdBle wstzBymujcroy nlepzByjaclela 1 odpieramy natarcie 
jego w dniu następnym. W kilka dni później odnosiemy csy- 
clęstwo pod Białtłęką, a pod Gzoclio??es j?ytzsymujemy b 
chiuoą najBaciętstą całodnlOiią bltfi| proeciskc całej 
armii Dyblcca; j e że l i  dla biędów w sŁcsegołiscu wykonania, 
ErousBenl jesteśmy pole l itsy opuścić^ to nleproyjac ie l  drogo 
tę błaaą KOisyśc opłaca 1 armia jego p:r-jprORadsona jest do 
niemożności cDkolsiiek pirecinkc r.am prsedsiętEiąć,

Ciilabny l  sasecŁytny jest dla nas ten p 1 s isEy ckrec 
wojny, iiastępne pckoienia wolne od ducha stronnictff . chei- 
pic się nim oędą. iUepisyjao:ei 
cliodsl snem wojskiem najmocniej 
xy pckzuseywsEy sife pęta nie
pocbawiony wsiieiklor: rasobÓR fToJeDnycli, nie miał nic o’c- 
Bastanlenla alę prceclH nrogowl prÓcB garstki nalecEcegi; 
wojska. Któż wtenceas spośiod Itosjan, kto w Europie nie 
mniemał,IżDj nojna n parę tygcdni skońcssną nie byka 1 se 
od lacu Bgnleciony sostanie ten lud, który się poaażył 
wystąpić przeciw oibiByrocwi połnocy? -Jednakże jaka cmlana 
kole i  losu! wojska nieprzyjaciela, roEoite o sBCBupłe na- 
sBe ssezegl, zOEprzężonetostaiy; nieEmierne mnóstwo jego 
rannych, nie mogąc się pomieścić w sepitalach urządEonycii 
w Królestwie Poisklem, Eapełnia muzy Brześcia, Grodna 
1 Wilna, obudBając osłupienie «ladc rosyjskich tam poso- 
stałych 1 zoBnosBąo postrach aż do Moskwy 1 Petersburga. 
fiesBta niedobitków ni© śmie uderoyó na słaby nasB sEarlec 
pzceomostony pod Pragą; nie może posunąć się c krok dalej 
1 BiDUSBona jest jakby cBarodsiejską s l ią  poDOstać u miejs­
cu. ITymcBdsem Bapał ożywia się w nazodsie; eews&ąd poćple-

pięćkroć llcEniejsr-y na-  
i k o n s : y t u o na ny s nr:i r d ♦ k t ć -

sasu uzsądi X 5
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• ïridtkliD ceasie axœla jest Eilnlejseą, nié była pxBeâ 
bitną; Lltna, WoZj-fe powstają, a n iepibjj a c i e l , śclśnlo- 
ny gloâeiD 1 niedostatkiem casocôn, EiousEOny jest dla By- 
żywlenla się loeclągnąć snôj î i o c t  działań od Wiepita aż 
dc Tíaxwl.

Te świetne wypadki jakim piEycsynom piEjplsac nale­
ży? Nikt nie może capizeczyć, aby one nie »ypłysrały z woj­
ny regularnej 1 rcetcdycznie pienadsonej. Były wpiawdzie 
błędy R szczegółach wykonania, lecz cci rakowych najszczyt­
niejsze kampanie na j znak omit szych « oôeoii nie są wclne;aie 
co dc ogółu działań przyznać potrzeba, će wszystkc się 
prowadziło stosownie do przepisów, jakie sztuka wojenna 
wskazuje. Sawsze scentrallzGwani lub uderzaliśmy z caicś- 
clą s i ł  naszych na część armii nieprzyjacie lskiej , iuo 
przeciwko silniejszemu nieprzyjacielowi walczyliśmy pod 
zasłoną stanCRlsk cebrze wybianycn przez naturę, które 
przywracały rć^fnesagę pomiędzy nierównością s i ł .  Łcrpusy 
dywizyjne, które pctizebs cyło posłać cla zastawienia się 
liczniejszemu uieprtyjaclelowi, zagrażającemu oddslało.rii 
sRenii E boku naszej armii, nigdy nie wychedztły za obręb 
działać strategicznych 1 na fsselki wypadek mogły być 
preysełane do głównej armii 1 do działań je j  należeć. 
Sgoła, najmniejsza cząstka s i ł  nie była strawioną nie - 
użytecznie i  mogła się przyczynić do pomyślnego skutku 
ogólnych działań.

f'rzejdśiąv do drugiego okresu wojny. -  Nigdy wojsko 
nie znalazło się w tak szczęśliwym położeniu. Armia rosyj­
ska rozłożona po prawej st iocie  Wisły, zajmuje l in ię  dłu­
gą 1 poprzecinaną od Łomży dc V/lepiza. Dosyć ją byłe prze­
bić w środku i  posunąć żywo odniesione korzyści, aby ze -  
braniu się j e j  przeszkodzić; bo roztopy wiosenne ściga­
nym korpusom nieprzyjacielskim połączenie się takcwe ro­
biły nlepodobnem. Jesteśmy panami szańca przedmostowego 
Pragi; jedyna droga bita, prowadząca z Warszawy do Brześ­
cia, którą tylko armia rosyjska ttcmunikacje swe 1 odwrót
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beB klęski ulatniać mogła> bzonlona b^ła piBee lekką BaslDnę 
dióoh korpusów nlepicyjaclelsklch, na pokonanie których może­
my użyć dnakroć l lcBniejseych s i ł ,  W poroe te j ,  ten kto by 
Bostał panem drogi b i te j ,  stałby się 1 panem całej kampanii. 
Główna armia r^yblcea BagrBęcła w błotach maciejowlec.klchj 
nie mogłaby się b  nich wydobyć InacBej jak opusBCBając 1 b o -  

stawlając w nassej mocy całą swą arty ler ią .  Gwardia spod Łomży 
w żaden sposób w pomoc Bdążyć nie byłaby w stanie; a DyblcB po- 
wlnlenby się był uważać sa sBCBęśliwego, jeś liby pod sasłoną 
BrseŚcla po tra f i ł  Ba Bugiem połącEyć swe roBrBucone korpusa.
-  Stare wojsko nasBe UBupełnlwsBy sBeiegl najplęknlejsBą pray- 
brało postać: nowe pułki w cBęścl uBbrojone bronią palną

już być użyte do boju. Cała armia ożywiona jest najwlęk- 
ssym Bapałem, bo proekonała się poproednio, jak ten nleprsy -  
ja c ie l ,  którego nieBllcEOnemi Bastępaml nas grożono, mało 
był strasBnym. -  Ilaród ocBekuje b niecierpliwością stanowcBych 
wypadków. Ĥ rocBasem upływają dnie, tygodnie w Bupełnej nie- 
cBynnoścl. NaresBcle po długich wahaniach s ię , CBy uderByó 
E dwóch skrBydeł frontu-dBlałaó nieprsyJaclelskiego /4/, cayli 
na jego środek, Bdecydowano się ca ostatni manewr. Z końcem
marca wychodclmy na prawy brseg Wisły 1 uderBaroy w jednym dniu 
pod Wawrem 1 Dębem na Gelsmara i  Rosena. Z taką prBewagą s i ł ,  
jaką mieliśmy w nasBym Barsądsenlu, mogliśmy byxi Bnieśó 
Ce dwa korpusa 1 do sBcsętu je BnlsEcsyć: ale poprcestailśmy 
na powodBenlach świetnych wprawdBle 1 chlubnych dla nassego 
oręża, lecB które nie prowadalły nas do celu, bo nie umie­
liśmy korBystać w całej obsEerności z owoców Bwyclęstwa 
1 opuściliśmy nastręcBoną chwilę do Badania nlepisyjaclelowl 
stanowcBych ciosów. Zamiast go ścigać do upadłego, wpaść póź­
niej na główną armią rosyjską, 1 porasió OybicBa, satrEymujemy 
się jak gdybyśmy się piBelękll nasByoh Bwyclęstw. W dsleslęć 
dni później, po długich wahaniach się usiłujemy jesBCBe ras 
prBebić środek l i n i i  rosyjskiej 1 treema kolumnami uderayć 
na ni epr By j a d  ela pod Iganlaml. Bitwa ta chwalebna dla nas, 
żadnej kornyścl nie prByniosła; już to żeśmy roBdBleloneml s i ­
łami uderaall na ni epr By j a d  ela, praes co jedna tylko kolumna
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c a l j  clęźaz boju Bnosić musiaía» a tem samen) słabsea była *ed 
s i ł  Dlepxeyjaclelskich; już to,że sBCBęślley DybicB nlecByo* 
DOŚcią uassą potzafiły  lubo z Nlel^ą tzudnośclą, wydobyć się 
B błot maclejowleclrlch., 1 odByskać swą l in ią  dBlałah. A tak 
pzBed scentzallBOwanyiz) silniejsBym nlepzoyjaclelem musimy się 
cofać 1 NyclągnąnsBy nass fzont dBlałań nad EostzBynlem, ma -  
nemu jemy tam blisko pzBeE dwa miesiące. Każdy tu wldBl, Iż  
pzsenleslenle Bnaosnlejseej masy nasBycb s i ł  na punkt sta* 
noncBy, nadaje nam EnacBne keiEyścl; nieumiejętność wpzoiia* 
ásenla Bzęcsnle tycb s i ł  w dBlałanle umnlejsBa nasBe Ewy *  
clęstwa} a nieumiejętność koiBystanla Be BRyclęstw w nlwecE 
je obzaca.

W tej epoce Bacsyna się Bgubna dla nas mania dywezsjl 
1 dBlałań odzębnycby cBąstkowycb i odśrodkowych. Jak gdybyśmy 
byli Bañad to silni w obilcBU nlepzsyjaclela pzned fzon tern na* 
sEym zoEłożonegOy zoEsyłamy kozpusa w kierunkach odśrodkowych. 
PlerwsBa dywersja pozucEOna BOstała korpusowi jenerała Dwer­
nickiego. üh wysnać potzEeba Iż była spowodowana Be wBględćw 
polltycBnych. Rsąd mając EWląskl z prowincjami Babranemi,Ba* 
mlezEył powstanie wołyńskie wespzEeć korpusem wojsk regular* 
nych. Dywersja w takim rasie jest upoważniona pzEes prawidła 
wojny; lees aby takowa mogła pożądany skutetc etzBymać) potroe* 
ba ją utworsyć silną 1 odpowiednią prsesBkodom, jakie się w pro* 
wlncjl mającej powstać, napotkać mogą. Tymesasem Dwernicki 
B tak słabą siłą  l,jak słussnle się wyraża jakby na b  g u b* 
n e 1 m 1 e, był posłany, Iż okrywssy się chwałą pod Borem* 
lem, okrążony Eewssąd prseE prseważne siły nlepzByjaclelskie, 
musiał wejść do Galicji. PrócB tego Inny korpus jenerała Sie* 
rausklego prBepzawia się na prawy brseg Wisły 1 pod Wzonowem 
pzEegrywa bitwę, która pod KaElmlezEem samlenla się w okropną 
klęskę. Nadto korpus jenerała ChzBanowsklego IdEle do Zamościa- 
1 nieużytecsnle ogładsa tę twlezdsę, a armią posbawla kilku 
tysięcy wybornego wojska. Jeżeli to jest prawdą, że te dwa 
korpusy były pzEesnacEone do wspierania dBlałań Dwernickiegoi 
można się tu Eapytać, esy rsąd posyłając korpus Dwernickiego, 
usnął takowy Ba dpstatecBny do dopełnienia misji mu powlezEO*
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nej iub nle? Jeżeli ażnal go nledostateconjiD, na c ó ż  byłe 
samego Duernlclclego ra cgubę ocsyilstą »ysyłac'> W taiclic ra­
sie tiseta było od lasu doiącsyó do niego oba te iorpasa, 
które sostaeaiy pod dowódsteea Slerałskiego i  CŁraanoiiskie- 
go. '// diugliB saś rasie na cóż było beskorsystnie oddsieiać 
d«a icorpusa, które oy mogły byó tyle ożytecsne prsy głonnej 
armii. 1 o dsiałanlu je j  n punktach stanoecsych decydować? 
Zgoła, pises słe i  prseciwne prawidłom wojny lonrsądseniaj 
stracl-iśniy jeden korpus, który najwięcej sahartosał się 
n oo-aca, 1 najwlękssą okryi się chwałą, a co najwlęcej-stia- 
oiiiśicy docregc wodsa, jednego s aajlepssycn dowódców kasa- 
l e i i i  i na j«aiecsnls issą lasde, która t j  n rospiaiiach na - 
ssycn mogła była o ios ie  nassym stanowićj narasillárry na 
klęski 1 na rostic ie  drugi korpus, h o í v j j f  wpraoásie z nowe­
go wojska, lees które ioęstweir. swem okacałc jak ważne mogłoby 
było oddaó sprawie tjesystej pesługii na ostatek srosiiiśmy 
tzseci korpus wyboresege sejska nleużytecsnjir na długi prze­
ciąg esasu, f  biegu którego l isy nasse pod rykocicem, Ostre— 
łęką i  ŁysobokaiEl rCEstrsygały się,

PDuiedsiawssy nieco o dysers jaca, wróćmy dc dsiałaL 
głównej armii. Hcadkc się sdarza, aby stcsęicie komu tak 
stale sprsyjaio, jak Skiryneckiemu, Zwykle sieikich wodEćw 
to tnamienuje , iś po t ra f i l i  korsystaó s najmniejssych błędów 
swych prneclRnikó« i nie dc&aalali im takc«e sprostosaćj 
bo rat naucEcny nieprsyjacle l , twykls tisysia się na ostroż­
ności i nie da nad socą wziąć pr&ewagi. Los preyjasny nie 
przestał roEisucać swycu darów na naszego wodza. DyolcB 
chociaż Esężył swój nowy front działań, l e c z  takowy nie był 
dość jeszese skupiony, a korpus gwardii rozłożony w okoilcacn 
Łomży 1 Ostrołęki; odaslelony był od głównej arioil. Udało się 
Skrzyneokleniu, pod casłeną korpusu Umińskiego, wykonać po­
chód boesny, sejść ssc&ęśiliile gwardie 1 odciąć je od armii 
głównej. L e c z  cnowu jakby urokiem jakim zatreymany nase wódę 
nacEeiny, nie umie koizystaó z tak SBcoężilwego manewru, 
possała cofnąć się nietkniętym gwardiom i  na grobli Tykociń- 
sklej końccy nieużyteesną walkę, w której bespotisebnle tia-
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tylu nalecEn^cli«
Następuje odnzćt na Kazea. Wódc naczelny ostzeeżcnjr o 

Bbllżanlu się głói>ned azmll Dyblcca, pieeB kozpus Jen. 
Łubieńskiego, któzj  ̂ okząźonj pod Huzem, sBCBęśolu Jedynie wi­
nien isydobycie się Be scponó« nieprzyjacielskich, poalnlen 
by był pzBedsięeBląć aseelkle środki ostrożności do BabeB- 
pleczenla przejścia rzeki a odwrocie, gdyż działanie takoae, 
dla BOjska ściganego przez nieprzyjaciela. Jest zbyt delikat­
ne. Co za nieład 1 Jakie pogwałcenie najpierwszych prawideł 
BOjny! Wszystko co tylko sztuka inżynier i i ,  wszystko co tak­
tyka wielka nakazuje do uskutecznienia podobnego odwrotu,
Jest tu zaniedbane. Dywizje rozrzucone obozują przed Narwią, 
Jak gdyby w csasie pokoju, Jak gdyby wśród bojów nie potrze­
bą było co ch5?ii3 spodziewać się napadu nieprzyjaciela: nie 
ma usypanych żadnych szańców do osłonienia mostów po przejś­
ciu pieT^ssych aojsk przez rzekę; nie ma ustawionych bateri i ,  
ani Łatalionów piechoty, które by były w stanie wstrzymać na­
cierającego nieprzyjaciela, tak iż  ten wraz z nami, bez żadne­
go zastawienia się z naszej strony uskutecznia przejście mo­
stu 1 usadafiia się po tej stronie rzeki; na domiar nieszczęś­
cia, dywizja najsilniejsza zostawiona w Łomży, bez żadnego 
rozkazu. Wiadome są każdemu ?jypadkl bitwy ostrołęckiej,  w 
której o kilkanaście batalionów rosyjskich rozbiła się cała 
nasza bohaterska armią, k tórą po Jedynczen?! batalionami, bez 
przygotowania poprzednio odpowiedniej do ataku s i ły  prowadzo­
no na rześ.

Po tej sromotnej klęsce, władze nasze nie naśladując 
senatu rzymskiego, który w podobnej katastrofie Warrenowi zło­
żył dziękczynienie za to, i ż  o losie Ojczyzny nie rozpaczał, 
ale władzę mu odjął, podziękowały naszemu wodzowi i  zatwier­
dziły go w dalszych Jego obowiązkach.

Znowu los łaskawy nastręcza mu sposobność dokazanla 
wielkich rzeczy. Armia rosyjska zebrana pod Pułtuskiem stra­
ciła swego naczelnego wodza. Można było korzystać b  nieładu, 
który Bwykle takowy wypadek sprowadBa lub uderByó na nią,lub
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deiałając sayblco cgnieść korpusy odaeielone od glónuej 
armii^ 1 ocEyśclasBy cały krai pomiędey lenyra brEcgiea 
Bugu a Wisłą, fiTÓoió 3ak najśpiesEaiej z nszystkiercl połą- 
cBoneml siłami do działania piDeciw armii rosyjskiej, roB -  
łożonej nad Narwią* WychodDiemy na prawy brzeg Wisły. Wodę 
naccelny posuwa się aż pod Siennicę, skąd wysyła Rybińskie'^ 
go do Siedlec dla działania prceoiw korpusowi Kreutsa ciąg­
nącego do Litwy, a Jankowskiego wysyła nad V'lGpra dla 
Bgnlecenia korpusu Rydygiera, który miał nopierać korpus 
Kreutsa. TymoBasem na wieśó beDSiisadną, i ż  nieprnyjaciel 
prBepiawla się na lewy breeg Bugu, Skrzynecki toorey sobie 
urojone wldBladia, cofa się z przestrachu, odwrót aunii 
piBCB nikogo nie ściganej Earolenla na ucieoskę 1 wojsko 
Bnuźone nymusEOnyra pochodem prseprołiadza na lewy orzog Wisły 
pod PotycBą. Jankooski zaś wbrer# wszelkim prawidłom manewru*- 
jąc nad Łysobekami trzema koluriiiaml oddzielnemi, u obliczu 
nieprzyjaciela słabszego w ogóle, ?̂ ecB sceutralizonanego, 
wystawia jedną kolumno na dotkliwe straty, a co gorsza, ns*- 
raźa na SBwank honor naszego oręża, bo n pomieszaniu nie 
wiedsąc co Brobić b resztą wojska dr;al:rcd l iczniejszogo od 
niepiByjacle la, nakazuje odwrót 1 udaje* się za naczelnym 
wodzem.

Tu naród . oburzony tylu błędami naszych nodzóa, bursy i 
1 domaga się ukarania Bdrajcón» Saspulcojcno go Rięzieoierj 
obwinionych, z Bapewnienieni «ymieicfonia rychłej spranic5 * 
wości 1 nadzieją pomyślnych przyszłych r/ypadkóii.

Wkrótce BÓdB naczelny zebrawszy wszystkie si ły  centra^ 
l ' zuje je pod Modlinem. W tym czasie Paszkiewicz objąnssy 
dowódBtwo armii rosyjskiej posuwa się ku Wiśle 1 procesjo»* 
nalnle prowadzi rozwlekle swe kolumny ¿.û hodem bocznym, da** 
jąc nam wszelkie łatwości do odniesienia największych korzyś= 
c i .  Przestrzeń kraju naszego zawarta między Karwią a WlsłFj 
jest /jak to Maurycy Saski w swych pismach wskazał/ kluczem 
strategicznym Polski. ?/ niej to manewrując Napoleon n kampa­
n i i  Bimowej 1807 r. tak świetne pozostawił wzory. V/ niej to
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n X. Ie09 saroknął się patriotjEm polski, osfłobsflaii cał^ * 
kia j  aalany praes nlepiaj jaciela  i  nieśmićiteiną okiyl s i f  
chwalą. Wypadano, iub koieystając % prcesEkód gruntowych 
ktćiemi ten kraj jest zapełniony, ścierać się o posiadłość 
każdej jego piędzi, a przedłużając jego obronę przenieść 
swe siły na lewy brzeg Wisły dla bronienia je j  przejścia 
lub też skoncentrowawszy wojsko tak jak było nad Karwią w 
okolicach Modlina, wpaść całeni siłami na nieprzyjaciela od­
bywającego pochód boczny i  wydać mu walną bitwę. Paszkiewicz 
zmuszony do przyjęcia bitwy, byłby się znalazł w najkrytycz- 
niejszym położeniu; bo przez swój pochód ku Wiśle, odsłonił 
swe komunikacje z swą podstawą, przegrawszy bitwę nie mógłby 
odzyskać swej l i n i i  działań i  nie pozostałoby mu nic więcej, 
jak z armią swoją schronić się do Prus. Z naszej strony wy­
dając citwę nie było narażenia na tra? kapryśny losu. W rasie 
przegranej, nic nam nie zagrażało; oetiiót uskutecznić się 
mógł na l in ią  naszych działań, od której nas odciąć nieprzy­
ja c ie l  w żaden sposób me był e? stanie: byliśmy panami koryt 
Narwi i  V/isły, których mosty osłonione były twierdzą Modlina, 
iiltwa choćby przegrana, odciągała nieprzyjaciela od jego za­
miaru przejścia Wisły 1 oddalała od nowej jego podstawy zało* 
żonej ff Prusach, Pod zasłoną Modlina mogliśmy straty nasze 
zapełnić i podobnie jak po bitwie grochowskiej, moglibyśmy 
byli w kilka dni potem znowu stanąć do boju. liyraczasem wyr 
ki mogłyby sl? powikłać i  szalę Esyclęstsa przecayilc na .. 
ssą stronę. 2gcła, sszystkle względy polityczne i  militarni 

. groźno nam nakazywały wydać walną bitwę, z której, 
przy najnieszczęśliwszych wypadłiach, jeszcze byśmy mogli by 
11 znamienite odnieść korzyści, a w razie przychylnego IcaC' 
Zdecydować o całej kampanii, Ale my przestajemy na wysłaniu 
podjazdów i  oddziałów cząstkowych w kierunkach odśrodkowyeli 
1 kończymy na nic nieznaczących utarczkach pod Płockiem, 
Płońskiem 1 Eaciążenio

. Już szczęściu sprzykrzyło się obsypywać swemi larami 
niewdzięcznego oblubleąca, który nie umiał tyle rasy z łaskx 
jego korzystać. W tym czasie nastąpiły klęski kcrpusów naszych
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wjsłaojroh na Lltaę 1 »pędzenie Ich do Fzus) opzdcz Irorposi) 
Dębićisklego) zcdz; szczęśllnie zaszcz^tn; odiii5t do Ezóiestna 
usicutecznił* Eozpusj Eieucza 1 Bożena, t t ó i e  h j l y  posłane dla 
pzz7 tłumienia ponstań » Lltn le,  po dopełnienia 8ne  ̂ misji 
móciłj '  dO Królestwa 1 jedna ich r*??ęśó połączjła się z głózną 
armią Paszlcleiflcza, oruga zaś pod j^ciiództKem Gołoulna zajęła 
Siedlce i  zbliżała się ku Warszazle. Pod Mińskiem zaszła 
żnana utarczka, n której nleprzjrjaciel spędzonj z pola bltn; 
przez korpus jenerała Chrzanowskiego, cofnął s l ę ‘ z stratą 
kilkuset jeńców. Tu cała uwaga naczelnego wodza zwróciła się 
na działanie podrzędne tego korpusu. Zebrawszy główną armią 
pod Wol'";, zamiast udaó się jak najśplesznlej przeciw Paszkie­
wiczowi 1 stoczyć z nim bitwę, udaje się sam pod Kałuszyn do 
korpusu jen. Chrzanowskiego, aby tam swoją osobą dowodzić 
działaniem przeciw nadciągającym oddzielnym korpusom rosyj­
skim, których zbliżanie się nlcses dla nas ols zagiaśałc.
Lecz i  działanie to, podobnie jak wszystkie inne w tym okre­
sie wojny przedsięwzięte, na niczem się skończyło i  wódz na­
czelny zebrawszy wszystkie swe si ły ruszył nad Bzurę. Główna 
nasza armia skoncentrowana pod Bolimowem wynosiła 60r0u0 woj­
ska. W żadnej epoce naszych powstań Polska nie miała tak po­
ważnej s i ł y .  Wszystko nakazywało nam bitwą walną rozstrzygnąć 
los wojny. Niejedno państwo upadło z przegraniem bitwy; lecz 
nikt nie zarzuca w h is tor i i  Harcibalowi za to, że wydał bitwę 
pod Zama, ani Kościuszce, że uydał ją pod Maciejowicami, ani 
Napoleonowi, że ją stoczył pod Waterlco, Skrzynecki wydając 
ją, jeś l iby dopełnił wszystkich warunków, jakie są przepisa­
ne dla naczelnego wodza w staczaniu bitew, nie byłby odpowie­
dzialnym przeć narodem i  histor ią za wypadki niepomyślne, 
jeś l iby je los zgotował; w razie zaś wygranej, co wszystko 
zdawało się nam rokować /bo i  nieprzyjacie l mało co od nas 
był l i c zn ie js zy ,  i  zapał naszego wojska walczącego za całość 
i  niepodległość Ojczyzny przewyższał męstwo rosyjskie, które, 
prócz dzik ie j  karności, żadnego innego bodźca swych czynności 
nie miało, co w bitwach nie jest dostateczną rękojmią do od­
noszenia zwycięstw/ okryłby się nieśmiertelną sławą» Lecz
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SkiBjrseckl poBOstał cieoBytiryr; co byłe posoSe® t®3 niecByc «■ 
noécl ocBeklsaó potrceba objaśnień h ls toz i i ,  kt<5ra cdejiole 
poałofcę, jaka d ü íá  Eaciemnla » la l e  pieyce-yn ntsayGh  dsialaá 
«ojennych, których sarae tylko jiypadki nam są iiladoss, 
co je spo«o3onało, dotąd i:le jest Bnanem, Ka koulac Sejm 
naiodiosy nidaąc niechęć lub nieudolność naczelnego »odza) 
Błożył go B uiŁędonania. Pod no«D obranym naczelnym »odcem, 
Bojsko cofa się pod Warsta^^ę.

RoEbierając ten drugi okres nasnych tsojen, nie icoż-na 
się iistzByicaó od żalu, Iś. sprasza nasza tak śtiięta, tak chlub» 
nie ił pieiRssym okresie poprosadEOna, pćiniej jakimś trafem 
fatalnym oddana została pod sarsąd re¿k tak nieuduinycht 
Rlgdy żaden naród nie był postawiony w tak pisyjacnych oko­
licznościach dokonania najailększych loeczy, nigdy żaden nie 
był tak prcsadBOny niedołężnie 1 nie tyle nleoce-
nioiiych s i ł  żyootnych jakie posiadał, '¿iscystkie dsiałania ao- 
jenne przeo KOdsa naczelnego praedslętisię te, ędsnacEone są 
najgrubszą nieurjie ję tnością sztuki no jsk c»?a j , nssystkie są 
proRadsone b tą nieudolnością, która cechuje nsEystkich ma­
łych ludzi. Csy schOQBicmy słabszego nieprcyjaciela, to nie 
umiemy roEttlnąć całej przewagi s i ł  nascych i  znieść go EUpeł-* 
nie Banlast spędsió ze stancwiska. Czy chodsl o posunięcie 
naszych koroyścl nad nim odniesionycht tc nie umiemy ich uży- 
«ać 1 opusBCEkamy najdroższa chnilo, które się nam prze"
Biają do zdecydonania isojny. Csy wypada zrobić pizeda ię-  
cie naéne, rokujące nam nafjśuistniejsze wypadki, lees i* któ­
rych potrzeba naraclć się na koleje losu. tc się lękamy tego 
jak rzeczy zakazanej. Csy nieprzyjaciel  przejęty eba^ą sra- 
śoną pmes dzielność naszego oręża, trzyma się odpornie i  nie 
śmie na nas rxaoieraó. to bierzemy jego bojaźń za podejście, 
za zasadzkę na nas Brobloną, Csy ośmielony naszą nleczyrmoś- 
cią, niebacznie występuje do nalklj to bierzemy jego lekko -  
myślność za praessagę jego s i ł  i  cofamy się przed nim. Zgoła 
nie umiemy korzystać B RSEelkloh okolicBności prvjhBnych, 
jakie nam los nastręczał; zamiast scentralizoiś-inyra uderzyć 
po kolei na rOBdzj.elone slły^^^niepisyjaclelsk«->y sami się
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rorębn iaa jr  i  taottemy bdfieiałjr ©boe BupeZnie nasByro 
oclom, a proet tc pośclęcaraj na Łgubę cojska caleccne,które 
ażyte c punkcie stanoscBjro, rcogłjbj k  »•* Dkocaó c los ie  coj-  
nj.

Pxsejdámjí do trseclego okresu. Tu prceo niedołężne po- 
preednie piocadeenie ccjn^ e naseej stronj naród postaciony 
Łostał c krj^tjcŁDefc położeniu. Wojska nleprcjjaclelskie Baję- 
I j  csB^ystkle nasse prowincje, a praesBedłsey Wisłę pod Nle- 
scacą 1 JanoBcem, posuwały się po lewej stronie tej raeki, 
ku sto l icy nassej, którą także b prawej strony raeki Inne 
korpusy opasały. Fotieeba było nadBwycsajnej energii,  mądre­
go 1 śmiałego piowadssnla wojny, aby caradBlć Błemu i  wyjść 
Bwyclęsko. Naród ani na chwilę nie swątplł o sobie; okasał 
Bapał i  gotowość do poświęcenia się bea granic. Sapał w na­
rodach dokaBuje cudów, potrceba tylko b niego kojEystaó,
Jaki u nas użytek z niego cioblono? sparaliżowano wszystke 
i  wnisecB obrócono.

Bada wojenna oetrana do obsryślenia środków stosowanych 
ÓD obrony narodu, roBtrcąśała trsj  i?nicski podane: łssy, aby 
wydać walną bitwę pod muraml v.arssaiTy; ¿gi»  aby opuściwsE-y 
sto l icę  przenlećć teatr wojny na Lita» i  oprBed swe a siała- 
nla o wielkie rsekl i błota, któremi kraj ten jest poproeci- 
nany: 31, aby z coęścią wojsk bronić stolicy pod sasłoną cko- 
pów, drugą caá ich csęśó rsucić. na prawy brEeg Wisły dla ccsy- 
sBcsenla prowincji Bajętych pices nisprE-yjaciela i  wprowadze­
nia żywności do miasta, które Baniedbano Baopatrsyó w potineb- 
ne BCBeśnie pisygotosane składy. Nie jest tu miejsce rcsblerać; 
który B tych planów w okciicenościach ówcsesnych praedstawiał 
najwięcej kolei pomyślnych; iece tiseoa .powiedzieć, że każdy 
plan chociażby i  mniej trafny, może byó pomyślnym skutkiem 
uwleńcBOuy, j e że l i  środki do wykonania go wybrane są właściwe, 
B rozwagą i  prBeBornością BatwierdBone, s i ln ie  i  energicBnie 
do skutku prowadBOne. Bada wojenna więksBOŚclą BgodBiła się 
na ostatni plan. Projekt pisyjęty piBes radę mógł ocalić Oj -  
csyBnę; lecB potiseba było wykonać go podług prawideł pises 
sstukę wojskową wskasanyca. Potiseba było korpusy wysłane na
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prawy breeg Wisły, nie oddalać od stolicy i  nie dopusEcsai? 
capędnać się oa- ustępu3ącyiB nlepreyjacleleiD tak, aby w 
każdym rasie można było prsywołać je natychmiast i l e  by po- 
tzseba tego wymagała* RoKrsądoić s i ły  csynne w ten sposób, 
aby broniły punkta stanowc&e, sa któreroi postawione recerwy 
byłyby w stanie nieść scybko pomoc punktom tagrożonym*
-System ossańccwania Warsiawy ±ubc nie był dobree wyrocumo- 
wany 1 nie dopełniał wscelklch warunków, jakie prawidła setu- 
k i f lnżyn ier i i  podają, lecE taki jak był, jeśliby castosowanc 
dc niego nssystko to, co setuka taktyki nakazuje, mógłby był 
nam nadać nad hieproyjacieiem nieoapiEecsoną prcewagę. Dość 
było osad ci ć. mocno ssańce Rakowca, larysowa 1 utrsymy-
wać za niemi reeerwy, aby takowemi «espreeć punkta cagrośone 
pieressej na&eej i l n i i ,  a porucEając obronę drugiej 1 t isec ie j  
l i n i i  gwardiom naroaDBym 1 pospolitemu ruseeniu, resctę cnyn- . 
negc iic-jska rosstasić * ssaficach pierws&ej l i n i i .  PrŁy tako- 
wem rccrBądseniu najnaciętscy atak PasEkieniica byłby BniRS— 
CBOny i  wojsko 'jego sostałoby ŁnlsBCBone; a chociażby pcmimc 
Rscelkiego pcdobleńst«a korByścij obrona tak urBądEona nie by­
ła u«leiiCEona cupełnem Łwycięstwem, i  jeślibyśmy pomimo strat 
niepiEyjacislo-wi Badanych. pi'emocowanl EOstall w pierwsBej 
l i n i i  nasEej obrony, wtencBas cofnąć się można było Ea drugą 
l in ią  1 preedłużając je j  obronę dać ceas wojsku na prawy 
DiEeg >Vlsły rsuconemu, prEyjśĆ na odsieos. Leco my gardcąc 
isscystklemi piasidłami wojny, korpusom wysłanym do odpędce- 
cia nieprcyjaoielą, docwalamy Bapędsió się Ba nim i  wyjść sa 
obręb promienia nassych delałah, tak iż  w la z le  potrseby cdą- 
żyć nam na pomoc nie .potrafi ły } wojska aaś do obrony sŁahcćw 
prEesnacsone tak-roBsypujemy, i ż  nie było żadnego punktu, t t ć -  
ry by miał Bapewnioną dostatecsną obronę: gdy nieprByjaciel 
piBybył do BdobyWania Woli, ktćra była klucsam całego syste­
mu nascego oszańcowania, cóż nastał do obrony tak ęażnego 
punktu? oto kilka dolał 1 kilka batalionów beo najmniejsBCj 
reserwy* Gdyby w tern punkcie Bcstawiono dostatecBną si łę  b 
zeserwą odpowiednią ważności stanowiska, podług wsEelklego 
podobieństwa skończyłaby się tam cała reputacja PasBkiewicBaj
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enaiiy upór w adcbjnianiu tiiiez^K asjatjckich.) stałbj'* się
t u  pitgrcsyną Jego eguby, a nojska Jego cagTBebałjby się pod 
seaócaiDi Woli, LecB Wola tak osad sona Jak była, nie osparta 
nasBeml reEernanil, które nie Bdąśyły piEybyd JeJ t pomoc, 
musiała byó usiętą p i z e z  masy rosyjskie, pomimo be.Bpizykład- 
nej i  bohaterskiej odwagi nasBego wojska. Wssystfcie scańce 
po kolei podobnemu losowi ulec musiały, bo «sBędy skierowane 
masy rosyjskie, dclesiędkrod licBnieJsceiiil siłami udarrały 
na rOBpiosBone i  nie «splarane słabe nasse oddoiały. Na nic 
się nie sda męstwo żołnierea, gdy nie Jest dobrse kleioua -  
ne, a nie ma prcykładu w dBieJach wojen, gio ie by tak błęd­
ne roBpoiBądBenla do obrony l i n i i  ssańcó» poloaych pocsynlo- 
no. Wskutek tych. błędów po dwudniowej bitwie, ra trBeoią 
l in ią  i  w iDuraoh sto licy salc^yó Bmusceni Bostaliómy. JesB- 
cBe nlepTByJaclel połowy iradnoścl nie pokonał, a Już ckiup- 
nych strat dosnał /5/; gdyby się uparto prcy dalsRSj obronie 
miasta, wscystkie koreyści piBes sroga dotąd odniesione, 
wniwecB obrócone Łostałyby, Żołniers był gotów bić się 
i  ginąć; obywatele oprócB małej licsby samolubów i  Żydów, 
gotowi byli do BSBelkich poświęceń. Do ocalenia OJcsysny 
potrBeony był tylko Jeden krok oinagii IscŁ cabrakło JeJ u 
góry i  wydano roBkas cofnięcia się na Pragę, który wojsko 
E żalem musiało wykonać; a ci sami, cc nam prcejiodnicsyli, 
ci sami, których naród wyniósł na najplerssse dostojeństwa, 
opusBCBają SBeregl narodowe 1 poBCstaJą w Warssasie dla po­
witania fschodsącego wroga.

W cBRartym 1 ostatnim okresie wojny, który niosem nie 
Jest Jak dogorywaJącem konaniem naszej OJcayBny, JesBcce mo­
glibyśmy byli walkę pisedłużyó, a może ożywiony patrlotyB® 
mlesBkańców sprowadBiłby dla Ojosysny przychylnieJsse kole­
je ,  Jeślibyśmy p o t ra f i l i  scentraiisonad nasze nojska pod 
Modlinem. Ale wypcwledeenle posłusseństwa, oddelelenle się 
korpusu jen. I^morlno, Bły prDykład pozostania Jenerałów 
w WarsBanle, poparty p r z e z  innych podających się do uifolnie- 
nia od służby pod Modlinem 1 Płockiem, rDsprzęgły wojsko 
1 OjcByBnę do grobu wtrąciły.



55

Z tego lix6tlrlego lysu wojen naseej rewolucji proelró- 
nać się nożna) Jak wojna regularna, wjrjąwsey plerwssjr JeJ 
okres, b^ła prowadcona nieumiejętnie 1 s pogwałceniem 
wseelicich prawideł sotukl wojskowej« Nie można prseto po- 
wledBleć, aby wojna regularnie toccona była picyccyną na- 
sBycb niesBCBęSć, gdyś takowe leżą w nieumiejętności JeJ 
prowadBenla*

111« CByli to Jest prawdą, że "gdyby pismo Jenerała 
CbrBanowsklego Istotnie było na pocsątku rewolucji l i stopa­
dowej, tok wojny nascej Inny piBybrałby charakter, Inną 
prBywdBiałby postać".

Jakto! toż prBed rewolucją nie mieliśmy dBleł o wojnie 
partyeancklej? toż nlesnane były nam historie powstań wan- 
dejsklch, hlsBpańsklch 1 wiekopomnie sławnych powstań tyrol­
skich? toż pisma perlodycBne pitedrewolucyJne, a mianowicie 
Spektator wojskowy francuski nie sanilesBCBał ucaonych arty­
kułów o tej gałęol sBCukl wojskowej? Odwołujemy się do same­
go Jener. CurBanonskłego, cEy Jemu wojna partysancka, prBea 
rewolucją nie Dyła dobree Jak snaną? NledoioecBnością
prseto Jest powledsleć, ae w naseej rewolucji, do ocalenia 
CjcBycny bzakio CBiełka Jenerała Chrzanowskiego, gdyż w miej­
sce OElełka mieliśmy samego Jenerała, który by roógr w wyko­
nanie wprowadElć to, cc delslaj napisał: bo Jego wysokie 
położenie w nlerarchii wojskowej, jego Bnacsenie w narodBle, 
który nań swe ccBy corocił,  nie praedstawlałyby żadnego opo­
ru dc taprowadBenla systemu obrony, Jaki by ea KOrBystny do 
ocalenia OjcBysny usnał-

Nle chodEl tu o potępienie pisma Jenerała ChrBanowskie- 
go, i  owsEem, przyznajemy, że w tej gałęBl sBtukl wojskowej 
dBlełko Jego cóEnacBa się iBeczywisteml Baletami; lecB Bapy- 
tamy się każdego ocBytanego w setuce wojskowej, cBy dBlełko 
to Bawleia w sobie choć Jeden pomysł nowy, choć Jedno wyobra­
żenie, ktćre by w innych dslełach wyłożone nie były? Oficer, 
który nic więcej nie ceytał prćcB m a ł e j  w o j n y ,  
więcej Już nabył wiadomości- potiBebnych do wojny, aniżeli  
ich BnaJdBle w rnecBonym dBlełku. Na cóż preesadBać 1 dBleł-
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ko nlełiinne ujsEjdcać, ogłascając ca-kat ec hi cm popular­
ny, ca Palladium Polski?

Co do carcutó«, áe "gdyby to dsiełko w nasce^ lenolu- 
c j i  było nam cnane, ruchy strategiccne, i fielkle f» małych 
glonkach napoleońskie pomysły, byłyby się npjawdsle camienl- 
ły na nalkę prceaiccną, ale tak caciętą,-jak nienasiść i  cem- 
sta fi macieicyńskiem łonie wyssana. Mniej nlecapiceccenie 
nallccyllbyśmy godności 1 s c i i f  ofioeiskłch, mniej świetnych 
sctabóft, armia docnałaby mniej wygód, ale też mniej costała- 
by usposobiona do powssechnego e a u ^ e  q u i  p e u t "  
nie niem także, jakie im nadać nassi s ko. Są i i  one prceką- 
sem, naigrananlem się z nascych nlesBccęść, lub synurceniero 
prawdy caoc cierpkiej , l e c z  potrzebnej dla nauki nasaej i  na­
szych następców? Postlerssy to pc- scrcegćie.

Jeżel i s małycn głóRkacb « le ik ie  pomysły napoleońskie 
niewielkie wyrodsiły owoce, cóż ry byle, jeśl iby przeB tes 
małe główki pomysły innych małyca głć.sek, ■ przy wodEone były 
do wykonania Wylągłby się był utwór pocewarny. Lslś gdyśmy 
piowadzili  wcynę regularną, żeśmy nie umi-eli naśladORac 
wielkie wsery, upadliśmy, lecz z upadkiem' nie straciliśmy 
honoru i sławy. Imię nasse ??soeój jest powtaraane E-e cscią 
i  poważaniem, a jakkolsiiek Po.lak jes't najniesBcs-ęśliRSE;
if świecie, chlubnie jest jednak dla każdego c nas nosić to 
naswisko. Jeślibyśmy saś niepomni na n i e l k i e  ssory pisy we -  
dc i i i  do skutku pomysły pierwsse lepsze, jeślibyśmy prosa- 
dc i l i  na piBykła .. »i ojnę par ty Eancką, Rten.ccas równie byśmy 
upadli, ale byśmy nic świetnego nie dokazali, a do niedoli 
naszej dBlsiejscej dołączyłaby się hańba, i  okryci zostali -  
byśmy pośmiewiskiem ludów Suiopy. Kie można; inaczej deksBaó 
wielkich rsecBy w wojnie, jak naśladując preykłady nielkich 
roężÓR, którzy się w niej odcnacsyli. Thk Cepar naśladując 
Alexandra, Hannibala, Scyplonów i  Mariuszaii przewyższył sła­
wą wszystkich swych poprzedników; tak Fryd^yk korzystając 
E wzorów zostawionych przez Gustawa Adolfa 11 Turenlusza, 
oca l i ł  Prusy od koa l ic j i  całej Europy i wzniósł je do pań­
stwa pierwszego rzędu: tak Napoleon wstępując w ślady Fry-
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âexjlra) piŁjgłusBył sianą Hsaystkich snyoli popxBeârlkôii *
1 SBtalcę fojDjr Bâaje się śe posunął do najnyżssego sBCBeb«., 
la udos1irocalenia• ¿aden jednali a tych elelkich ludei nic 
notego nie utaorcyl lecc uksatałcił tyllco, udoskonalił i  Ea- 
stosował do ducha ccasu i  nynaiaBkóii wieku, jnetody pitec 
swoich popiEedników wskaeane, lub doświadcsane. Stąd sławny 
wyrac Napoleona ”la gueiie éta it  toujours la menie'’ . PiawdŁłe 
tej żaden z pisarey wojskowych nie tapicecBa. A j e ż e l i  t̂ak 
jest,  jeże l i  z drugiej sticny jest także prawdą nleŁapice -  
CBOną, że prEescłość jest WBOrem dla wypadkćw wyiadŁają- 
cych się w prcysBłoścl 1 że /jak słuscnie powiada jenera.^ 
Morand/ "ten który pocna prsycoyny powodteń i  klęsk swoich 
poprcedników, preeniesie całą swą baceność na okollconość, 
w których się cnajduje, będcie pilnie  upatrywał w nich po­
dobieństwa 1 hec wahania się, j e że l i  jest cBłowiekleic tdol- 
nym, uchwyci 1 Batrcyma picy sobie sŁCBęście" /6/, ccyliż 
pOBOstaje skutecsniejsEy sposób, jak naśladować pomysły 
wielkich ludcl i  sastosowaó się do nioL » okolictncściacb 
podobnych?-Wielkie genlusre są rzadkie, w preestreeni tylko 
wieków Bjawlają s ię .  I luś jednak wielkich wodtów wsławiło 
się dlatego, że umiało koieystai z bbciów picec wielkie ge- 
nlusEe sostawionych. Być genlusaem nie jest dOBwclcnc każde­
mu cBłDwiekowl; ale nikomu nie jest nleprEystępna 1 nie do 
BrcBumlenla nauka sBtukl wojskowej. Zamiast ftyscydsanls 
prseto naśladować pomysłów wielkich ludsl, pismo poświęco­
ne rcBSEernaniu wiadomości wojskowych powinno ty beBustan- 
Dle pcwtarcaó pracującym w cawodBie wojskowym, aby ccytall 
i  odCBytywall 6 kampanii Alexandra, 17 Hannibala, 13 kam­
panii Cesara, 3 Sustawa Adolfa, 16 TureniusBa, 13 księcia 
Kugeniusea Saoaudcklego, 15 Fryderyka Wielkiego 1 14- kampa­
n i i  Napoleona. Hcracjuss podawsay prawldka SBtuki rymotnór- 
ccejjswym ceytelnikom powiedBiał "Vos exempiarla Graeca 
nocturna versa te manu, versate dlurna". Tak samo pismo 
E r a j  i  E m i g r a c j a  powinno by powtarRać, aby 
poświęcający się wojskowości cały swój cBas pośs^Sęcali ba­
daniu tych wlelklph wBorów i  ich rOBpamlętynaniu, a tam
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Enajdą naukę, c której jak e csystego srOdła u j ę l ^ n a ć  będą 
nsBeikie piałii iia wojny. Może e tej młodrieży sElachetnej, 
która poicucir»3Ej wscysrkle swe nadEieje, wsoystkle swe 
p i z j z z l e  wl.ioi:!. poscła z nainl na wygnanie sEukaó Ojcsysny, 
króra ż z t ś  spctwareona prsec tych samych, któiEy z natury 
c i “gj rseccy rcwlnni byli stać się je j opiekunamij naucBy- 
ciela-ni 1 r inewo-dnikaml « tej trudnej drcdBe je j  życia, 
cnaiazłby się nie jeden, który by caprawiwsBy swój umysł 
i swoje serce na cBy taniu tych wielkich wEorów, mógłby kie- 
iy i  snakcmlte oddać Ojcsyźnle preysługi; dclś prey pismach, 
-::^re wyse;-dsa ją to, co Balecanera być powinno i  które dsieł- 
kf. t rrojnie par ty Banckle j wskazują Ba udoskonalenie sEtukł 
*rs j sVrr..« J , s a n e e  p l u s  u l t r a  wiadomości mli l -  
Bhrnych, obłąkany nie wie dokąd udać się po Instrukcją i  
ęćrie cEerpać rctisebnych wiadomościJ a jeże l i  nie jest po- 
I. .3Gscr.j sdiowu. krytyką, może skończyć na tern, i ż  się bę- 
;..le udoskonalonym r. sztuce wojskowej dlatego, se
•irielkD ,.r.v.eiała Chroa^owskiegc oacaytał 1 Brozuinlał.

r jsesr.ydBanle przeto pisma E r a j  i  E m i g r a ­
c j a  nie jest crobione w celu udzielenia nam zbawiennej 
jakiej nauki , lecz w czystej chęci urągania się z naseej 
niedol i.  Czyśmy zasłużyli na to? czy aa usposobienie w koń­
cu wojny dc powscechnegc s a u v ’ e ą u !  p e u t  clę.ży 
na nas cdpowiedaialność? chciejmy się porcBuroleć, Czy wl -  
dziane kteby armie nie będące « stanie buntu, które by 
naisądEały działaniami swych wodzów lub wpływały na ich 
moralność? Cdpoftiemy, że nie: i  że odwrotnie ci zawsze 1 
pc «EBystvi- .rasy kierowali poruszeniami wojsk 1 nieraz 
wrJziano, jak morainoád armii zachwianą wznieśli 1 nadali 
je j sprężystość 1 ererglą potrzebną. Teraz zapytajmy się,
Ciy wojsko, czyśmy ^o my plersśsi poEOstali w Warszawie, pod­
dawali się pvd 'óodlinem 1 Płockiem do uwolnienia od służby, 
czyśmy to my wnieśli projekt sejścia do Prus 1 Galicji? 
Odpowiemy jesEcze, że nie; a kiedy tak jest, kiedy nikt nie 
zapiBecBy, żeśmy do os ta C'a słuchali rożkasćw władz naszych.
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skądże poctodBl to besbożne tjaigiananie się? na cdż skła­
dać na eolskoj na naidd tO| co jest dolełem kilku lob k i l ­
kunastu doeddcó»? <̂juld quid delizant leges, rolserl plectun- 
tur Act lv l " .  Niestetyl c le  dooRolono naic cginąć na OjcEjnnę 
na lodclnnej Bleral, a dnlé na gnaniu, własnych rodakóe 
plóio natiDąsa się b nassego nleszceęśclaI ZaiDlast tycŁ 
nlepicystojnych picekąsów, należałoby do plsraa suolecnege 
1 becstionnego cdkzyć piawdclwych sprawcoii niego i  oddać 
Ich nnlenadne pokolefi obecnych 1 następnycn, j e ż e l i  ono po­
chodni B corodnlćcycb namlaićw osób na cnele nascyiŁ będą­
cych; j e ż e l i  naś «ypłynęio n braKU Ich energii,  rieuiclejęt- 
noścl pioffadnenia inecny, onnacByć ceyn ten plętnero sła -  
boścl i  dać naukę nbawlencą na prnysniość; a je że l i  całe 
niesncnęście sypłyua e praycsyn «yśsnych, ktćie nie Dyle 
ani tr nasnej mocy, ani w icocy naszych dcwćdcćti odmócić, 
na cóż się Bda kogokolwiek obwiniać? Leen urąganie się nic 
nie sykrytra 1 do nlcsego więcej nie piowadz-i, jak do ros- 
jątrzanla umysłów, Które w nassem poicśenlu Goudsać, po­
winniśmy starannie unikać. Dziś zupełnie inaczej postępu­
jemy; wykrywanie błędów Indywidualnych nazywamy potwarzą, 
szkalowaniem, a uspranlećliwiamy potwarze miotane na cały 
naród, który nie powinien być odpowiedzialnym za błędy 
indywiduów. Czas jest jednak, aby historia naszej rewolucji 
przestała byó historią koterii  1 stronnictw; ukrywanie ołę-- 
dćw publicznych, które się odbywały « obliczu tysiąca 
świadków, na nic się nie przyda. Dziś, później, trzeba 
będzie zaasze pisać dla prawdy, nie zaś dla schlebiania 
osób żyjącycho, których chociaż błędy prywatne leżą poza 
obrębem śl.s.dzeń piśmiennictwa, lecz błędy polityczne do 
h is tor i i  należą. Tem bardziej, że żadnemu z żyjących nie 
jest wzbioniona droga do usprawiedliwienia się przeciw cb- 
cinłeniom niesłusznym, a uznanie błędów, których początek 
nie pochodzi z złych zamiarów, nie przynosi żadnego 
uszczerbku dla tych, co je popełnil i .  Czy nai  ̂czcigodny 
jenerał Małachowski, wyznając swój własny błąd w kapitula­
c j i  Warszawy popełniony, s trac i ł  cokolwiek na poważaniu
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1 szacunku jodakÓR, l c t j  ale posiada tego saisego, jak —  
»piBÓd ogólnego pomiędEj caiui Baufanla? System proeto 
osłaniania błędów polltycBnyct jest nledorBecBnym, a 
Boalenie błędów indywidualny ca na karb całego narodu jest 
BbrodalcEe.

OkaBawsBj, ze naród polski miał Bawsse najżyosBe 
chęci utiBymanla swej niepodległości, że nigdy o sobie nie 
Bwątplł, że nja mocne preekonanle w swe własne s i ły ,  leot  
że dotąd nie potra f i ł  je wypicwadBló i  skutecBnle je uoi— 
ganlBowaój że system wojny partyBanckiej, sa system obrony 
kraju służyć nie możej że niepowodBenie wojen nasBcj rewolu­
c j i  nie potieeca piBypisyAać nieumiejętności prowadBenla 
wojny partyEancklej, ale lacŁej nieumiejętności prcsadoenia 
wojny regularnej, metcdycsnej,* że dEiełko jen. Chrcancwskie- 
gc nie byłoby w stanie Esienić postać nascej rewolucji, po- 
wlnlenbym tu wyłożyć mój sposób włdBenia rsecŁy, jak naród 
może E wlelklem podobleństnem nieomylnego powodEenla sapro- 
wadBió oiganiBację swojej siły  ebiojnej, Ale jestem tego 
piBekonania, że każdy plan najlepiej wyroBumowany i  ugrunto­
wany na Easadach prawideł sctukl wojskowej tak udoskonalę -  
nej jak jest w dElslejsEym stanie i  na najEdrcwscej racj i 
stanu, nie piEynlesie żadnego owccu dopóty, dopóki pcmiędsy 
nami duch strcnnicŁw nie uirciBy się i  piki es;.igracj« połą- 
CBona w jedno nie s ie je  się c ia> '  Aż dotąd »sDystko cc bę- 
dBie podawane© lub prces partie, lub p i te t  I ucbI pojedyLLCsych, 
nie potraf i osiągnąć prEycwolenla cgóluegc; feoć j e że l i  my 
tak nlelicBni nie możemy prsyjść dc upcrcąakDsanla się ,  cóż 
mamy sa prawo podawać plany do ursądEenia kraju? W takim za- 
Ble podobni byśmy byl i do gospodarka, w domu którego naj - 
wlęksGy nieład panuje, a który by chciał wydobyć sajęte w 
sekwestr dobra swego sąsiada 1 sająć się ich upcrBądkowa- 
nłem. SłusBnie by mu powledBlano: Medlce! oura te Ipsum.
Toż samo miałby i  do nas prawo kraj wyrcec. I  tak np, gdyby 
system kompanii party Bancklch tak nledostatecBny, jak jest 
d o  ©brony narodowej, chciano BaprowadBić do kraju, B e w s B ą d  
obudBlłyby się podejzEenla narodu BaBdrośnegc swej w o l n o ś c i



61

1 capy taco by się: co tnacBą cl aacoelnlcy mili tarci pro­
wincji B władcą nleogradcconą? co ccaocą cl dowódcy iroiB- 
pacll po obwodach.) któicy ciągle w cloti costawać iiają? 
i  itenccas nawet, gdy nlepicyJaciel w innych okolicach 
gnieść będcie braci nascych, oni camlast posplescyć lic w 
poEJOc ce sweiDł kompanlairl, nleporuscenl stać będą 1 cce -  
kać, aby c kolei sami równego docnali losu, a nas na ceni— 
stę wroga wystawili? Ten rcąd, prcec który mianowani cc -  
s ta l l ,  Jestże wypływem wyboru braci naszych, którzy wal -  
ccyl l ca Ojccycnę 1 poscli JeJ scukać na wygnaniu? gdy my 
ojartmlenl nie mogliśmy urcądBenlem nassem się zatrudnić, 
ccy oni nie byli krępowani, lub odepchnięci od wyborów 
władzy, która nam ma rockazywać, i  tych wecystklch urcą -  
dceń, które tu nam prcy'nosBą? Cay koteria Jaka mistyfikując 
nasB patrlotycm nie chce na miejsce naszych ciemiężców się 
sama narzucić? Zaiste nie wiem co by można odpcwiedoleć na 
te ich pcdejrcenia 1 Jak ich caspokoić. îàk samo mogłoby 
się croblć i  c najBbaalennleJsaeml planami, które by ogółu 
emigracji nie były wypływem. Lecz skoro pizes nią Ecstaną 
catwierdzone, snadniej enajdą prtysiep w narodzie i  sank­
cją Jego ucyskają. Sądzę piBeto, z e  pcaanie mojego planu 
w chwilach dzlsieJsBych byłoby zbyteczne, bo niepotrzebnie 
zajęłoby kilka kart druku, 1 nieużytecznie zatrućniałoby 
CRytęinlka. W porze właściwej uiszczę się b  należnego długu, 
iáam mocną wiarę, że ta pożądana chwila nastąpić musi, w 
ktćrej wszyscy równie po bratersku poiOBumlewać się będzie- 
my, Jakieśmy się poroBumiewall w chwili rozpoczęcia naszej 
rewolucji 1 w czasach chlubnych Bapasów naszych z wrogiem 
OjcByzny. Wtenczas wszystko się ułatwi Jak najsnadniej 1 co 
dziś reecBywiście Jest niepodcbnem, nie będzie przedstawiać 
żadnej trudności dc pokonania} bo przy uclsBonych namięt­
nościach, Jeślibyśmy nie o l e l i  dość światła i  nauki, to 
przynajmniej nie braknie nam zàrosego rozsądku, abyśmy po­
między podaneml planami obrony narodowej nie mogli zgodzić 
się na najlepszy.

lîrmczasem nim ta chwila pożądana nastąpi, pracujmy^
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usilnie nad Bgłębianlem nauki' 1 sstuki ue^skoiiej. Ule Bxą~ 
żajmjf się tą def inic ją Jen. Chitanoesklego popartą p ises - 
pismo K r a j  i  B m l  g r a c j a ,  i ż  sotuka wojskowa 
podobnie Jak poesja, nie może być koroystnie uprą wlaną. Jak 
proes ludol crodoonych o genlusoero do niej właściwym. Jeże­
l i  oni na poparcie swego twierdeenia projtaccają odanle Jen. 
Pelet ,  my prcytocomy powagę nie mniej onakoroltą marsoalka 
Salnt-Cyr, który na wstępie swych boskich pamiętników, roo- 
bierając coy sotuka wojskowa Jest sotuką, nauką lub roemlo- 
słero, twlerdol, że Jest raoem sotuką, nauką i  roemiosłem.
Kto nie ma usposobienia potroebnego od natury, Jako to; od­
wagi, bystrego routu oka i  wielkiego oasobu elnmej krwi, 
ten oapenne niewłaściwie oawodowi wojskowemu poświęca się;  
ale że te prcymloty bardzo małej i icobie  ludol są odmowione, 
nikomu nie będole wobronnem udoskonalić się w tern, co nabyć 
można proea naukę 1 roemlosło, beo których geniuso najbystroej- 
soy niewielki « wojnie oroblłby postęp.

Jaki wpływ wywiera na udoskonalenie się cołowleka w sztu­
ce wojskowej usposobienie od natury, to się określić nie da; 
lecc łatwo pojąc można, że czicwiek z geniusem przewyższać 
będzie cziowleka zwyczajnego tak w pojęciu prawideł sztuki 
wojskowej, jako też w ich zastosowaniu. Ta wyższość geniuszu 
ani pod prawidła poddaną, ani tateccnie rozebraną być nie 
może. Pzzejdziemy przeto pokrótce to tylko, co można otrzymać 
z sztuki wojskowej uprawianej Jako rzemiosło 1 Jako nauka.

Jako rzemiosło potrzebuje długiego doświadczenia, dłu­
g ie j  wprawy i  rozwagi, aby człowiek za pomocą jego mógł 
wznieść się do wysokiego udoskonalenia w zawodzie wojennym. 
I l e ż  potrzeba rozsądku? I l e  przenlkllwoścU aby ocenić 
wszystkie okoliczności, w których doświadczenie postawić go 
może, l a b y  z nich otworzyć wyobrażenia dokładne o prawid -  
łach wojny? Człowiek bez przenikliwości, całe swe życie mógł­
by strawić w wojnie, a nie potrafiłby zrobić sobie wyobraże­
nia na ozem ona polega. Stąd owa sławna paradoksa3.na def in i­
cja Fryderyka Wielkiego, śe żołnierz z doświadczeniem Jest
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ten, któr;y spał, gây diuàsy spali,  jadł, gdy drudey jed l i  
1 aasseioiiał, gdy djudsy masEeronaii etc. Mówiąc o takich 
lyceisacfci dośwladcDOnych, tenże FiydeiyK piŁytaceał to 
dowcipne porćwnanle, iż  muł, któiy za księcia Eugenlusea 
nosił j'Jkl, nie więcej umie, jak ten, Któiy delà je poesął 
nosić. Sioweii! dośwladcŁenle jest drogą niepewną do udo -  
skonalenia się w sBtuce wojskowej; ale bee niego ani 
CŁłowiek B geniuseero, ani z nauką nic cdclałać nie potraf i.

Nauka wsparta dośwladcBenlein jest drogą najwłaściwsr-s 
do udoskonalenia się. Za pomocą naulcl, csiowlek w trótkla 
csi>sle picetiega rosmalte Bdarsenla, a jakich doświadcsenle 
w ciągu całego jego sawoou wojskowego postawić go nie byłoby 
w stanie; Ba pomocą je j  ma podane scMe p3a » id ła ,  ra które 
cy z trudnością mu oyło proyjść drogą ooświadcoenla. LecB 
aby można byio koioystać e  nauki potiseba być poprseai.io 
pracą do niej  usposobionym: stąd Folaid powiedział, "la 
guerre e s t  ur. metiei pour Ies Ignoraos, et une science pour 
les habiles gens” . Kauka obejmuje teorią i  historią. PcEna- 
nie gruntowne pieiwsBej 1 drugiej są nlecdBonnle potrsebne. 
Ale teoria sama jest nledostateesną do zgłębienia imlejęt-  
noścl wojny. Historia wielkich wojen pełącEona Be odrową 
krytyką jest najlepsoą sBkołą do pOEnanla SEtukl wojskowej^ 
bo przedstawia wsery, które wrażają w pamięć prawidła poda­
ne piteE teorią, a które są suche i  trudne dc pojęcia, je­
że l i  piBykładami lub praktyką nie są wsparte. Stąd powledBla- 
no: longum est Iter  per praecepta, breve per exeropla. Lecc 
aby poczet nieBlicEony przykładów uporBądkowaó 1 pod prawid­
ła rtale podciągnąć, potrzeba wrócić do teor i i ,  a po zrozu- 
mlanlu je j  dokładnem, korzystnie jest wejdoccI ć ją praktyką.
A tak wszystko dąży dc wspierania siebie nawzajem: Historia 
służy do BrOBumienia 1 pojęcia teor i i ,  teoria Jłatwia spamię­
tanie prawideł wypływających z dziejów h is tor i i ,  rraktyka 
ułatwia ich zastosowanie. Ludzie z najwlększyr iuszem, 
nie tylko nie odrzucali nauki sztuki wojskowej, „ i  nawet 
można powiedzieć, że zostali wielklerol za pomocą je j  wpływu. 
Cezar, Fryderyk Wielki, Napoleon byli najbieglejszeml w nauce
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setokl Mojstoiiej i  mieli seccegdlse eamlłoiianle w cejrtanlu 
dcieł militarnych. Hajulę^sŁj genlusc C3 9 «spaity nauką, 
błąkałby się ■ swych pomysłach, straciłby wiele coasu, nim 
by się udoskonalił: brałby ca swoje wynalacki to, oo od 
wieków było dośwladccanem, prcyjętem lub odrcucenem 1 po­
pełniłby grube błędy, które by mogły wiele kcsctowaó ludc- 
koóć 1 Jego Ojccycnę.

Niecą prceto ludcle BaroBumiaii utruymują, ee prcy 
nich Jest genlusc, że picy nich wyłąccnie umiejętność sctu- 
ki wojny, bo picy nich usposobienie dc niej od natury. •

My bec uprcedcenia powtartaJmy, że ccłek sumienny, któ­
ry nie był postawiony w okollccnościach, aby dowodcił woj- 
skiera, nie miał cręccnośoi daó miary o swem usposobieniu od 
natury do wojny, mógł się pokacać waleccnym, picytpronym na 
ccele batalionu, scwadronu, pułku lub dywicji, lecc to Jesc- 
cce nie Jest wskacówką usposobienia do kierowania całej ma­
chiny, tak skomplikowanej, Jak są dcisiejsce armie; lecc ccy

zoa do tego genlusc lub nie, o tem ani on sam, ani nikt nie 
wie: i  bec geniuscu, lud cle wsparci nauką, lub samem nawet 
doświadcceniem poprowadceni, dokacali wielkich rceccy 1 
unieśmiertelnili  s ię , a Jeśli historia camiesccca w plerw- 
stym rcędcle Aleksandra, Hannibala, Cecara, Turenlasca, Fry­
deryka i  Napoleona, -to caras prcy nich stoją w drugim rcę- 
dcio: Mariuss, Sylla, Lukullus,. PompęJusc.. .  Vendomme, Ca- 
t lnat , Luxemburg, V i i la rs ,  ?*!auiycy Saski...  Scwerin, Beyem, 
Zistten, S-eldlitc, Gcesenau, Bluchei... Moreau, liassena, 
Davoust, Saint-Cyi, Suchet, Murat, Jubert, Lannes, Lassalle 
etc. etc. Pracujmy więc i  pisykładaJmy się c najwiękscą 
usilnośoią do cgłębienla tej nauki, która dla każdego Jest 
picystępną, abyśsły t ccasem gdy pora nadejdcie, cnaleśli 
się. usposobieni do oddania OJccyźnie pożyteccnych posług 
i  dopełnienia tego, co nam prcec nią nakanane będcie.
Wsparci nauką, odepchniemy wscelkle systema, wsceikle meto­
dy, które scarlatanlcm lub chęć nowości cechcą u nas capro- 
nadcló, a których nieużyteocnośó dowodci doświadccenle
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i  h is to ï la ,  PoBleroy Bifolennikom systemu pas*tysancklegoi~że 
nic nam noiego nie preyncsBą, że ten lodBaj wc^ny, Bnany 
był od niepamiętnych ocasóii, lecB dlatego, âe nie sprowa- 
dclł  nigdy koicyści obiecy»anych, że oentiallsaoja s i ł  
BaesBe nad nini miała prBewagę, nlgdele sa system obrony 
narodoeej preyjęty nie eostał; że jako dclałanle poslłkoee 
B Blelkle j Bojnle może niejakie pisynleść koiByśoi, które 
ogranlccą się na niepokojeniu niepiEyjaciela, na saarpanlu 
go B bokóii 1 B tyło, ale nie potrafią »ypędEić go c kraju 
beB pomocy BOjsk regularnych, które same tylko są cdolne, 
manewrując podług prawideł setuki Rojskosej 1 stactając be­
je B punktach pree nią Bskacanych, osBobodcić kraj od na­
paści wrogÓR. Potiemy, że tym itojskiem regularnym może się 
staó cały naród polski, ale nie treeba pomysłami prcec prcy- 
Bidsenle pedaneml, cbłąklwać jego njobrażeń ani narcooaó oi-  
ganicsojl s i ły  Ebrcjnej naxDdc»ej, spiBeclBlającej się młej- 
so ù w té z i  kraju, położeniu 1 potrzebom narodu. Powiemy, że 
r.le pctrseba eraźaó się pndRÓjnem nlepcwodBenlem wojen re­
gularnych dwóch nasaych rewolucji, bo niepowodsenia te były 
sypsakrem nieumiejętności prowadeenla wojny regularnej z na- 
SBej strony; bo Bawsce rOEdBleleni na roBmalte korpusy,wal- 
ccyłiściy prneciw scentrallBowanemu niepicyjaclelowł; bo 
chcąc wsEystko osłonić, wssystkośmy s t ra c i l i  /?/,

iuiejmy nadBieję, że dBlś Bmlehłą się okoiłcBności 1 
nauka sotuki wojskowej, piceB wlęksBą ilcBOę clomków eroK
miana, uchroni nas od tych błędów, które stały się proycsy -  
ną nssEsj Bguby.

/X/ XI est rare, que de nos jours, l^esplonage ainsi que les 
stratagèmes et les embuscades, jouent un rôle du quelque 
importance dans les af fa ires mil i ta ires .  On doit se tenir 
en garde contre la part qui est souvent attribuée aux uns 
et aux aucres. Quand on a f a i t ,  ou seulement vu la guerre 
un peu en grand, on conçoit, combien i l  est d i f f i c i l e  
d’ employer ces moyens entre des armees de 150, m^ile hom­
mes, et en rase campagne... Mémoire sur la guerre de 1809, 
en Allemagne j)ar l e  general Pelet.  T . I I I ,  p? ,, 2 7 4 ,
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/2/ Pod oaeiiislcleiB strBelcóu celnych, nie biozę pe^oóyiicBych. 
oddŁlałów roenialteiEi cBąstkowecti »ypiasanii także wsławio­
nych, ale stzselców w jeden pułk połącBOnych w korpusie 
jenerała Różyckiego. 0 tych stiBelcach słysnałem b  ust 
samego Jenerała Rydy^ia najpochlebnlejscc świadectwo, 
powiadał on, "że Różycki nie może się Be mną mleiByć, 
gdyż mam starą piechotę 1 l lcBnle jscą kawalerią, a co 
nade wscystko mam 24 armat, b  których 12 poBycyjnych, 
gdy terocBasera on nie ma jak 12 lekkich, b  których kilka 
jest żelasnych; lecc csego mu BaBdrosBcsę to jego 
stiselcóii celnych, któroy z dslwną Bięcenośclą osłanla-  
ją  jego korpus, tak na stanosiskach, jato też 1 w od -  
wrotach 1 pułku jaBdy wołyńskiej nieBmordowanego i  b 
męstwem fanatycBnymj jest on najpiękniejscym z pułków 
jasdy, jakie w życiu wldolałem...  ŹycByłbyro te wojska 

mleć w moim korpusie".

/3/ Niech nie dEiwl ceytelnlka, iż  się powtarsam w mej roB- 
piawle nad pctieebą scentiallBOwanla s i ł  1 piBenlesle-  
nia Ich na punkt stanowcsy, w którym się upatrBy spo 
sobność Bgnlecenla niepiayjaoiela roocniejsBego w ogóle, 
iecB słabszego w punkcie danym. Powtarzanie tej prawdy 
staje się potisebne, przy roBszerzaniu błędnego syste­
mu wojny partyzanckiej, w której s i ły  narodowe mają 
dBlałać oddBielnie wspierając siebie naWBajem. Lubo 
każdemu łatwo do pojęcia, że lOu.OOO wojska połączone­
go jest  w stanie zgnieść niep.r-.yjaciela 400.OuO, podzie­
lonego na 8 części, gdy po kolei na te cząstki uderzać 
się będzie, i  odwrotnie, że 100.000 naszego wojska po- 
dBielonego na 4 cBęści,nle mogące siebie wspierać na -  
WBajem, snadnie pokonane być mogą przez 50.000 wojska 
nieprzyjacielskiego scentralizowanego 1 uderzającego 

całą  s i ł ą  na rozdrobnione nasze cząstki; ale przy dzi­
siejszym, nie wiem skąd i  na jakich zasadach, tak 
uporczywie wmawianym systemie działania pojedynczego 
korpusów rozstawionych po swych respektiwe obwodach; 
powtarzanie tej prawdy nie może być Bbyteczne. Aby ją  
zrobić ła tw ie jszą  do zrozumienia 1 przystępniejszą do



pojęcia kaśflegD, nie od rsecŁ^ będzie tu pei«ieSzie6 ,-że 
Napoleon ÓB najplerwsz^i mistrz sztuki wojskeeej .nie nsial 
innego sekretu s»ycb «ielk ieh i  nadz?5ycEajnych ponod.eń, 
jak scentralizowanie wszystkiołi swycti s i ł  1 uderzeni® 
niemi na nieprzyjaciela » punkcie, gdzie ten znalazł się 
być słabszym od niego. Aby to łatwiejszym stało się dc 
pojęcia, prcytoccemy z pamiętników dyrektora Gohier na­
stępujący eyjątek.

Raz na obledzle, na którym znajdował się Napoleon po 
powrocie z Egiptu 1 jenerał Moreau, ostatni mówił plerw- 
czemu o jego zwycięstwach w Egipcie i  porównywał je z 
klęskami jakich on sam doznał we Vlf'i;osEsch. Prezes Dyrek­
toriatu winszował szczęśliwemu jeneraiowl 1 wyrzekł te 
słowa; "Jenerale, z małemi wojskami pobiłeś częstokroć 
wielkie” . Na co mu odpowiedział Napoleon:"! tym nawet 
razie, zawsze mała liczba była pobitą przez większą...
Gdy z mnlejszemi siłami byłem w obliczu wielkiej armii, 
skupiając szybko moje wojsko, wpadłem jak piorun, na 
jedno je j  skrzydło i  zniosłem je. Potem korzystałem 
z nieporządku, jaki ten manewr sprawiał zawsze w armii 
nieprzyjacie lskiej ,  1 uderzałem na nią z drugiej strony, 
zawsze ze wszystklerol moimi siłami, A tak biłem nieprzy­
jaciela po szczególe, a zwycięstwo, które stąd wynikło., 
było zawsze jak widzisz, tryumfem wielkiej liczby nad 
małą.

/4/ Wysłanie wojsk naszych pod Kozienice 1 za Narew nie było 
demonstracją dla złudzenia nieprzyjaciela, lecz planem za« 
twieidzonym przez Wodza Naczelnego, aby działać razem na 
dwa skrzydła armii rosyjskiej. Prądzyński /jak powladsł 
swym znajomym w Warszawie/ miał wiele trudności dla 
przeszkodzenia .wykonania tego niedorzecznego planu i  mu­
siał  użyć wpływu Rządu Narodowego, aby Skrzyneckiego zwró­
cić do uderzenia na środek frontu działań niepr?^yjacleia.

/5/ R''sjanle w swych urzędowych raportach zwykle swe
własne straty 1 dotąd nic pewnego wiedzieć cl można o
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stratach, jaîrle ponieśli pod Warscatą. PoBnanie dokład­
ne klęski Badanej nieprajrjaclelosi nie jest  c^csą cie­
kawością, ale posłużjć mogło do lOBwiąBania Badania, 
CBj Rosjanie bj^llby s stanie ra tiBecl dBień stacBać 
bój wśród marów Warscawy 1 esy byliby w stanie nas piBe— 
mocować, W takim rasie wseelkłe objaśnieniajakie powBiąó 
można o ocenieniu strat nieproyjaclelsklch, nie są besko- 
reystne. Zdarzyło ml się, gdym był wysłany b  Modlina do 
korpusu jenerała Różyckiego, iż  czekając w Belwederze na 
moment, w którym stawić się miałem przed PasBkiewiczem, 
rozmawiałem b  jego adiutantem kapitanem księciem Suwarów 
1 B puł’*ownikiem Okunet z głównego sztafcu? wśród rozmowy, 
która toczyła się o świeżych wypadkach pod Warszawą, za­
pytałem Się SoBorowa, jaką stratę ponieśli przy zdobywa­
niu ssanców warszawskich; ten odpowiedział, Iż  30.0üü 
ludzi, na co pułkownik Okunet rzekł: że ta strata jest 
przesadBona n pierwszych raportacn, lecB późniejsze nie 
podają nad 16,000 ludzi, Sdaje się,  że cyfra przez pierw­
szego podana nie jest ebyteozna. Byłem świadkiem rosmowy 
porucznika Gardła z pułku strzelców konnych rosyjskich 
/dodanego mi dla przepiowadzenła przez korpus Rydygiera/ 
z dowodcą pułku gwardii pieszej udającego się do Rawy, 
który zapytany przez pierwszego o straty poniesione, od­
powiedział: iż  on był sBczęśliwszy od innych pułków, że 
nie straci ł  więcej jak dwie trzecie 1 że poBOstałe mi 
jesBcze 400 ludzi, z któreml teraz roasBeruję. Jeśl i  prze­
to jeden ze sBCzęśliwyoti pułków w boju poniósł taką stra­
tę, można wnosić, że wsBystkle wprowadzone do bojo korpu­
sy nie mogły stracić mniej jak 2/3, a że 2/3 całej armii 
Paszkiewicza były wprowadzone do boju i  tylko 1/3 zosta­
wiona w rezerwie, wypadnie, że strata je j  przenosić będzie 
30,0o0 ludzi. Jeżel i  tak jest ,  niepodobieństwem byłoby, 
aby Paszkiewicz mógł był triumfować z dalszego naszego 
oporu.

/6/ Celui qui connaîtra les causes succès et des revers de 
ses prédécesseurs portera tout son attention sur les
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circonstances dans lesquelles 11 se trouve; I l  en 
scrutera les analogies, et sans hesitation /s’ i l  est ' 
l ’ homme de capacité/ saisira et retiendra la fortune.-  
Morand de l ’ armée selon la coaite.

/7/ ObacB O Wojnach Eeeolucjl Polskiej e delele Jenerała 
Jomlnl pod tytułem: Histoire critique et Mil ita ire  des 
campagnes de la revolution. Faisant suite a la deuxie­
me édition du Traité des Grandes OperaHons Mil i ta ires.
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Rocdclał II

CaeiD jest wojna ludowa?

4-* Wojna ludowa t dslejowego stanowiska, ostatnią jest 
uciecBką narodu krEjsidccnego wbrew boskini prawom, a éroákien¡ 
jest napraw;? i  prostowania zepsutego a cwiciiniętego biegu 
ludakłch spraw.

^ Walką j es t  pognębionych piseciw panom tego świata, 
słUBEności proeciw ludokiej samowoli. Słaby może Bsyciężyć 
roocarsa Eiemskiego, gdy ten ostatni potęgą swą podtroymuje 
to, co konlecŁnie upaść winno. A konieccnie upaść winno to, 
co prEerooc wystawiła a co bet piBemocy nie mogłoby stać. 
Jedno tylko trwałem je s t ,  co niesmysłowa s iła stawia.
Pierwsi chrEeścljanie z obnażoną piersią piEemogil siemską 

potęgę.
Na pOEĆr mogłoby się tdawać, że oaboicy pcEbawissEy 

ujarsmlonjf lud wsBelklch sctucnnych środków s i ły ,  a takowe 
na swą rEecE opanowawscy, oras mając wojska, doiała, warowni« 
1 będąc urocByście uEnanl na mocy spiBymiersy międsynarodo­
wych Ba prawomocnych panów oddanego im w niewolę ludu — 
mogłoby się powtarnamy Bdawać, że już ras na Bawsoe u s ta l i l i  
się w swem położeniu, a że słusBna sprawa, odstąpiona prBec 
oświecone a potężne ludy, nigdy już wy dźwignąć się nie Bdoła 

A nieprawda!
Na Bwalenie smysłowej piBemocy troeba też Bmysłowej 

s i ł y ,  a skąd j e j  wBiąć? Odpowiadamy, dostatecsnej Bmysłowej 
s i ł y  dostarcBa poświęcenie beB granic c a ł e g o  n a ­
r o d u .  Naród,który się i s to tn ie  BdobęoBie na takie pośwlę-| 
cenie bec granic, wybije się na wolność, a le  strasBnym 
kosBtem własnej krwi. Poświęcenie to bea granic, wyrażające



^ 71 “

się piBSB woitję ludoną^ stano«! dBieJotą s i lę  > Irtdia «scjrst—
Kle ludzkie rachuoy samowolne miesza, a wykupuje lUdZKOść.

Poświęcenie zaś bez granic, Które wykupu;Je ludzkość, 
rodzi się z ucisKu bez granic. Nadużycie straszne, samo 
pizeclWKO sobie wyiacla s i ł ę ,  Która 3© prędzej czy później 
znali .

Zaborca, , Który mógłby wszystek ujarzmiony lud wykluć 
alDO wystrzelać, a siedziby jego kulami lozoraó, na pozór 
zdaje się miejsca swego pewny, ale postać rzeczy się zmie­
nia, j e ś l i  ujarzmiony lud w ten sposób mu się stawi: kaz 
wystrzelać, wykluć, rozorać nadstawianą naszą p iers ią  przy­
tępiać bęazlem twe ciosy, tuzy jem twą siłę', oc spomiędzy 
nas wyginie to wyginie, a le  co zostanie z gołą ręką albo  
ze zdobytą na twea wojsku bronią pele utrzyma, ojczyznę 

odzyska.
Pc'KOlenie, które się w ten sposób poświęca, prawdziwe­

go w y b a w c z e g o  dopełnia na śwlecie posłannictwa.
5 . ISojna ludowa, z wojskowego stanowiska jest wojną, 

która tylu walczących l iczy ,  I le  w kraju mieszkańców. Każdy 
rwie się do brania w niej największego możebnego wedle swoich 
s i ł  udziału.

Póki powstanie nie stało się tak powszechnem, póki się 
tak głęboko nie zakorzeniło, póty nie przeistoczyło się jesz­
cze na wojnę ludową.

Wielką rzeczą jest powstanie narodowe, lecz nie każde 
jest wojną ludową, a nawet mało które. U nas nawet żadne 
jeszcze nie było nią. Wojna ludowa najwyższym jest wyrazem 
narodowego powstania, a jedynym na świeoie sposobem użycia 
wszystkich bez wyjątku narodowych s i ł  do obrony ojczystej 
ziemi.

Wojna ludowa używająca wszystkich narodowych s i ł ,  wie­
lokrotnie jest  potężniejszą od zwykłej wojny, od zwykłego 
chociażby najdzielniejszego powstania. Tak dalece zaś potężniej* 
szą, że więcej można bez porównania tuszyć o zwycięstwie 
zupełnie bezbronnego narodu, który wszystek się zrywa, a co 
do jednego na wyśjsigl śpiesj&j-do boju, n iź l i  e zwycięstwie
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BwjoMjnego narodowego powstania, chociażby dobrnę orną- 
dBonego 1 OBbiojonego, a w ogóle dBlelnego,

Lepiej więc a rOBuinnlej OjcBjźnle służą c l ,  którsy 
na wojnę ludową pracują, n lż l i  c l ,  któisy ogranlcBają się 
na WBmaganiu ewykłego powstania.

Wojna ludowa tak jest potężną, że naród benbrenny, któ­
ry się na nią adobędcle, pewnym jest Bwyclęstwa. Lecc sa tem 
nie IdBle, by eanlechaó należało setacsnycii środków s i ły ,  
których dostarczają broń i  urządcenle. W ostateczności można 
się 1 bez broni poiywaó a celu nlecawodnie dopiąć, tylko że 
daleko większym kosztem własnej krwi. Eozumle się, że d r o ­
g ie j  krwi należy szczędzić, ale koniecznie trzeba to rozu - 
mleć, że nawet bez broni można pozbyć się obcego najazdu.

Nadmieniamy nawiasowie, że poznanie tej wojskowej 
prawdy ważne za sobą dziejowe następstwa niesie -  eapobiega 
niewoli narodowej, Ludzie nie będą się już ważyli na kon -  
gresach stosunki międzynarodcwe na ujarzmieniu pewnych lu­
dów zakładać, skoro pewnikiem stanie się,, że zabór nie daje 
się ustalić, nawet za pomocą najzupełniejszego rozbrojenia, 
gdy tylko obudzi się poświęcenie bez granic, które zawsze 
prędzej później skutkiem niewoli się obudzi.

Wracając do wojskowego naszego ciągu: nie trzeba sobie 
wyobrażać, iżby wojna ludowa miała wyłączać wojskowe urzą­
dzenia tak zwanego regularnego wojska -  a w ogóle wszelkie 
środki 1 wydoskonalenia, których sztuka wojskowa dostarcza* 
Wcale 00 Innego jest ,  że może tymczascsie bez nich się obj» 
waó, a stopniowo do nich przychodzić.

Nie trzeba tak sobie wyobrażać, że wszyscy walczący, 
t . wszyscy krajowi mleszkańce, mogą być objęci przez urzą­
dzenie regularnego powstańczego wojska. Pewna część stanowić 
będzie wojsko, reszta zaś r u o h a w k ę, która będzie nie­
ocenioną pomocą a podwoi lub potroi skuteczność działań 
własnego wojska,

W początkach prawdziwej ludowej wojny wszystko albo 
prawie zasadzać się będzie na ruchawce. Przy rozwoju wojny 
a wzroście urządzenia udBlał ruchawfcł zmniejszać się będzie
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bo najlepsBa część one^że, prteistocŁj się na zegularn;r na­
stęp, ale a kaśdjic zade zuchanka dokasać ponlnna dzugie 
tyle, co zegulame nowsko, a dokaże Jeśli roBpowsBeoiinl się 
i łaścine pojęcie sposobów 1 pzasideł, któiych trcymać się 
powinna«

B o e d  c i a ł  I I I  

Jak wojnę ludową niecić?

6 . Inneml słowy, w danym rade  Jak powstanie narodowe 
aa ludową wojnę piBelstacaać? InacceJ Jesccce, jak budolć 
poświęcenie beo granic?

Myślcie nad tem wstyscy, walcnący 1 nie mogący broni 
w ręku tisymać; wyssukujcie sposobów porus&aJącycn. najscla- 
chetnieJsEe ludokle strony, a stroezcle się wscelkicti p ite-  
ciwnycb., bo nie piEjniosą pożądanego skutku. Wy saś SEcse- 
gólnle, ktÓTEy z powołania Jesteście naucsycielaml ludoneml, 
a posiadacie pośród niego naufanle. W tej mierEe dsiałanle 
wolne każdemu wedle natchnienia EOstawione Jest. Ogólne ty l­
ko w tej iDlerEe uwagi podajemy.

Gdsie Jest Już powstanie, tam Jest i  rsąd. A loąd może 
wiele wpływać, lecE jednej rEeccy nie może, mianowicie Eas 
nie może wojny ludowej nakasać, bo nie może poświęcenia bes 
granic roBkaEem s»em roEpowsEechniać. Troeba Je Edobywaó 
wpływem. Wpływ Eaś isądowy na tern się Łasadza, by poręccać 
ludowi imieniem RoplteJ prawdziwe 1 nlenarussalne swobody- 
a tłumacByć mu, że rząd JeJ Ee swej przyrody musi być praw- 
dBiwie dlań opiekuńczym 1 ojcowskim, że dla dobra Jego st<jc- 
iBOnym będzie, bo pani nad rządem, O j c z y z n a ,  matką 
Jest prawdziwą ludu..

Ojczyzna albo Espita, ktćry to ostatni wyraz obejmuje 
BjednocBenle Litwy 1 Busi b Koroną.

Nigdy rząd nie może za wiele i  za często do ludu się 
odzywać, żeby go pobudzać, A raczej pobudzać n lś l l  roEkazy— 
waó.

7. Pojedynczy każdy człowiek, winien starać się o wpływ 
na lud« I  tłumaczyć mu, Jakie nań dobrodziejstwa t. nlepodle-
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gloáci płyną, sęlc3;jisie jakich, rou dostaicaa naxodony iBądT'
Że takiego rsądu prostem jest następstłiero, że każda wieś, 
każde miastecEiko, obierają sobie kogo sporalędcy siebie chcą 
na łfójta, c i  i»<5jci eaś albo też gromady wprost, władoe powia­
towe. A Bsoyscy w ogóle wysyłają posłów na Sejm R&pltej, 
któroy to posłowie stanowią podatki i  wydają prawa. Każdy 
z a ś  młesBkaniec ccy to dawnlejsoy pan esy chłop, ma taki 
sam głos; nikt w oceach Repitej nie jest lepsoy od drugie­
go, ale też nikt nie pokroyndBOny, nikt nie odsądBony.

Gdy by to być miało sbyt ołożonem ce woględu na nieroB— 
winię ty umysł włościanina, albo gdyby mówca nie couł się do 
tego by dość jasno a pojętnie mu tłumaesył, niech poprnesta- 
je na temí b r a c i a  r a t u j c i e  m a t k ę  O j —
o o y c n ę j  c B y  
w a n l e ,  b r a n  
k t ó r ą ;  n a m 

T r B y m a o 
k u  s we r o ,  b o  
j e ś l i  s i ę

w o l i c i e  
ę i  w s B y s 
b c e p a n y 
e l o s  0 j c 
w y b a w i e n i

o b c e  p a n o  — 
t k ą  b i e d ę ,  
n i o s ą ?  

c y B D y  w r ę -  
‘ b ę d  B i e r n y

i s s y s c y  p o r w ą  w r a B .
Rlgdy nie można Banadto 1 Ba cBęsto to ostatnie Bdanie 

lodowi poRtareac i  prosić^1 błagać go o SBcoery udsiał.
A gdsie BdaiBy się wioska, okolica łatwo prcejmująca 

się nauką narodową, wysyłać spomiędsy niej orędouników 
w inne okolice, bo nikt nie pisekonanie uprosi 1 nie ubłaga 
tak doskonale nłośclanina jak włościanin,

Z tego powodu nieraB więksay skutek może być osiągni^- 
ty prseB Bupełne Bjfednanie dwóch, tisech, a może jednego 
t^lko 1 prseB proelstocBenie go na apostoła, n la l l  prBss wy­
stępowanie sprost prseB gromady wiejskie.

Z tego także powodu nie od rceocy nieras oędBie oderwa­
nie na jakiś esas od sseregu naleoEnego żołnierBa, by poru- 
cByó mu apostołowanie.

A nieraB także nie od roecBy będsłe powstańcowi opóźnić 
się B prBybyciem do swojego hurcu, celem krBeiłionla pomlędsy 
ludem ludowej wojny. StanowcBego wsBakże prawidła niepodobna 
»  te j  ffilerce stawić. Każdy winien sobie sam wedle swego su-
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Bisnia rosstrsjgać pj?tacie, ozy za raz  cfo boju aążjsS albę-... .
t^ś Ba w&5’0st powstania pi.'a&c;isa6 ł. A ni© to  ̂ co js&aj.
ale to, co dla sprawy Iforeysfeniejste naleay itybieiać.

8, W cBęściach kraju, kfeorjoh wróg ni© Bajmuje, naleśy 
urcadBad p r o c e s j e  politycsne, ciające na celu oadse“  
nie i  ludBie pocBUcla narodowych ebOHiąsków*

Gdeie ca^ bój się tocicy, powstaniec żadnej cha t j  ule 
powinien mijać, nie dopełniwsBy apostolskiego obosląska.

W CBęściach nleBbyt s i ln ie  obsadzonych, należy urBądsać 
apostolskie oddBiałki Bbrojne, których głównym celem byłoby 
nauczanie ludu, a podrsędnym niepokojenie wroga.

NajpoźądaósBe byłyby se samych włościan Błozone nie wy— 
łącBając pisywódców. Dwoista stąd koiDyść; wpływ na iud oraE 
JcsBtałcenie się  samyohże apostołujących.

EoniecBRie nawet potrBeoa czysto włościańskich apostol­
skich hufców, Ba pośrednictwem których wiejski lud Korony 
1 Litwy uprassałby Rusinów o odnowienie dawnej unii. Kcniecz- 
nie trzeba wypadek ten osięgnąc, by wojnę ludową po cały® 
kraju lOEprBestrBenló. Jedno włościańskie apostolstwo, sku- 
tecBnie odnowi unię i  Rcpitę, a wyda ludowe powstanie będą­
ce wyraBero tej unii. Inaccej zaś, darmo wojskowi układać bę­
dą najsBtucznlejsze plany -  darmo sternicy naszej sprawy naj- 
pracowiciej będą o wygrane się starać.

Jeśli nam kto sarBucl, że stawimy tadanle wcale nie„« 
zebne, odpowiemy, że wykazujemy po prosto nleodBOwny śr̂ - 
bez którego powstanie zwycięskie wcale niemożebne. A na śro­
dek nieodzowny trzeba się koniecznie zdobyć, bo Inaczej t̂.3-  
daó przychodzi.

9. Może jeszcze kto zarzuci, że wdajemy się w 
wy Bcaj.e przedmiot, lecz- przeciwnie, mówimy o przedroi&clii. 
który podstawą jest zwycięskiego boju. Wszczepienie liujry lą­
dowej naszym wieśniakom jest ważniejszym wojskowym ‘ypadkles, 
niż dostanie cudownym jakim sposobem parękroć stctys.:, cy 
broni, dsiał I tp .

Najlepiej gdy powstanie od raBU pojawia się •?« postaci 
wojny ludowej, bo. w tedy niezwyciężonym już na ś,. - t; piEycho-
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d s l .  LeoB n  piteolwnjrro lacle nusi picede «SEjsfelclen) capobłe^ 
gać pierworodnemu niedostatkowi swemu. |

Nie ma nic pilnie^sBego, nie ma nic ważniejscego.

B o c d s i a ł  IV

Odrębność lo^nj ludowej. Okresy je j roBWOju

10. Ażeby dobise po wojskowemu wojnę ludową rOBumieć, 
treeba się prsede wstystkiem picejąć pojęciem je j  odrębnoś -  
c i .  Jest bowiem csemścić dotąd nlebywałero i  niesłychanemj -  
opiera się  na ludowej s i l e ,  dotąd pod lacaubę niepodciąganej, 
a do które j trceba wscelkie rachuby na nowo prcerabiać -  a 
B powodu które j picyroda wojny się  Bmienia, a teoria wojsko­
wa prBelstacBać się powinna.

NajEgubniejssym biędem byłoby stosowanie do wojny ludo-| 
wej Bwykłych wojskowych prawideł,  po więksBej c B ę ś c l  do nie j 

nie gtosownycho
PocEjnająca się wojna ludowa nie jest  opatraoną w uBbro-j 

jenie  pożądane -  nie ma urBądsenia, a stopniowo musi je sobie 
wyrabiać -  nie ma i  mieć nie może środkowego prBywćdBtwa, bo 
chociażby takowe ECstało naEnacBOnem, nie mogłoby skutecsnie 
rsądzić no jem po całym kraju rOErsuconym, a prBeto BOstaeało-| 
by csystc nominalnem, a. to pomimo powsBechnej do posłusEeń- 
stwa gotowości. Słowem, pocsynająca się wojna ludowa, nic te-l 
go wsBystkiego nie posiada, co dusBą i podstawą jest regular“ | 
nych Eastępós. OcEywiście więc musi się  różnić, a gdyby się 
różnić nie miała, is tn ieć  by nie mogła.

Oczywiście także więc teoria je j  musi być wcale odręb-|
ną.

D o  c B e g o  B a ś  t a  o d r ę b n o ś ć  
s i ę  o d n o s i ?  Oto jest BasadnlcBe teoretycBne pytanie.
• Juści że do powoda, na mocy którego ludowe wojsko może 
się bec tego obejść, bes cBego regularne obejść się nie może.

Powodem tym ocBywlścle są prBymioty powstaócBe, ktćryoh| 
regularny ż o ł n l e r B  nie posiada.
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Jałcie Łaś pxtj^iulotj? Na cłcI o Ich poświęcenie, lecE 
poświęcenie tłumacEj tylko dlacBego na polu bitwy powsta­
niec więcej wart od żołnierEa, a nie tłunacsy wcale, dla-  
CEego obchodElć się może beo urŁądEenia i  piEywćdŁtwa 

środkowego.
Inny jest prEymlot, na którym polega wojskowe kierow­

nictwo wojny Łeśrodkowania pOEbawionej. PrEymiotem tym, któ­
ry tak w polityce jak 1 w wojskowości niesłychaną wyżsEOŚć 
Eapewnla, prEyrolotem tym jest samodEielność.

Może EarBucą nam, że każdy powstaniec winien 1 może być 
poświęcenia pełnym, a nie każdy sdoła być w o j j k o w l e  
samodBielnym. Ihk niestety jest,  lecB beo pewnej, że tak po -  
wiemy i l o ś c i  wojskowej samodBielności, w ludswem po­
wstaniu rcBlanej, ani marzyć o dobrym onego Earsądcle.
PrEymlot ten saś coraB bardziej s l f  rcswijać 1 piBsmagać se 
samej piEyrody rsecBy winien, w miarę postępu ludowej wojny.
Ila nim cały ustrój je j  polega. BeE niego powstańczy sastęp 
Bostawałby gromadą betładną, opiBeć się nie mogącą regularne­
mu wojsku.

Do tego prBymlotu, o którym wiedEleó nie może regular­
ne do tychcBasDwe uisądsenle, odnosi się teoria wojny ludowej.
W nim treść «sselkich różnic od teor ii  dawnych. Ztórych to 
różnic kto nie wyroourouje sobie, ten się tylko plątać będzie, 
a nie dojdEie nigdy do wojskowego układu logicznego.

11. PiBea co samodBielnośó pojawia się w pisebiegu 
ludowej wojny?

PrceB to, że pojedyncBy powstańce umieją sami ladEió 
sobie, a łącsyć się w miejscowe powstania.

że najdrobniejsBe nawet powstanie umie się 
rarsądEić.

PiBSE to, że drobne powstania miejscowe, umieją się po- 
mlędEy sobą Bnosió i  wBajemnle się wspierać, a w miarę moż -  
n o śc l 'siewać się i na wojsko regularne stopniowo się piBels-  
tacEaó.

SamodBielnośó powstańcBa do Beśrodkowanla wojskowego 
wiedBle^ -  umie się ber takowego obejść póki jest nlemożebnem.

Pr&eEU l B a d  B i ć  1 S!
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umie Baś uisEcsać je skoio staje się możeboeni, -  a nie stoi 
na gawadBie ani regularnemu ursądeenlu, ani środkowemu przy- 
wództwu, be nie ma na świecie posłuscniejszego i  karniejsBe- 
go żołnierza jak ten, którj» pełen ducha 1 poświęcenia czuje 
potrzebę środkowego tęgiego prz;>wśdztwa 1 z całej duszy ta­
kowe mieś nad sobą pragnie*

Nie koniec na tero, że wojsko ludowe w powstaniu wyćwi­
czone, bitniejszem a lep ie j  uiządzonem okazać się powinno od 
zastępów najezdnlczych. Samodzielność jego sprawia jeszcze 
to, że w razie wojennej klęski 1 rozbicia, wraca de wojny 
drobniejszo-oddziałowej, w której na nowo może ześrodkowania 
1 zwycięstwa się dorabiać, gdy tymczasem zwyczajne wojsko 
w podobnero położeniu zginęłoby w rozsypce 1 poszłoby w nie­
wolę.

1 2 . Zwyczajny wojskowy ustrój polega wyłącznie na urzą­
dzeniu i  ześrodkowanlu. Wojownik jest narzędziem, od którego 
żądanem jest jedynie proste posłuszeństwo. Za rozbiciem ze­
środkowania i  rozprzężeniem urządzenia< wojskr staje się 
bezładną gromadą. 'Wiadomo taktycznie, że tak jest .  A dlaczego 
tak jest? Dlatego, se urządzenie i  ześiodkc-wanle stanowią 
z e w n ę t r z n y  tylko węzeł, w jednośó wiążący ludzi, 
którym kazano być prostemi narzędziami«.

Założenie wojny ludowej jest odmienne. Trudniejsze za­
danie wyższych wymaga przymiotów; trzeba takowe wywołać, a 
trzeba pod upadkiem.

nałożeniem wojny ludowej jest ,  że powstaniec ma być sa­
modzielnym. W tym jego przymiocie utkwionem jest urządzenie, 
które przeto nie jest zewnętiznem nadaniem, ale przyrodzoną 
rzeczą. Tak dalece zaś przyrodzoną, że każdy jakikolwiek od­
łamek powstania sam w sobie urządzenie własne niesie -  że 
zatem urządzenie z powstania samego płynie nie zaś powstanie 
z urządzenia. -  Że więc ze izrostem powstania, urządzenie 
rośnie samo, a nieodzownym jest  wyrazem samodzielnego ruchu.

Żądania zwykłego wojska zawarte są w następnych dwóch 
słowach: S ł u c h a j  oraz u m i e j  r o r k a z y w a ć .

Żądania zaś wojska ludowego zawarte są w następnych
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raecBy nie płynie. Uchwycenie właściwej w tym wcględele a la-  
xy, najważnieJscem każdochwllowera jest Badaniem.

Zaniedbane środkowanie już moźebne, powściąga owycięski 
TOBwój powstania. PrcedwcBeśne Baś środkowanie, pożytku nie 
prBynosi, ujemny wywiera wpływ na wojenne powstancse UBdolnle- 
nie, a w najmniej sBkodliwym racie ten sprawia skutek, że 
Bbyt n i e c i e rp l iw i , sparcywsBy s ię ,  mussą od pocBątkśw na nowo 
s ię  wracać, cByll do niżs&ego stopnia powstańcaej wojny, 
którego nie sypadaio opusBCBać. RoBumie s i ę ,  że tak ważnego 
pytania nie można ogólnikami sbywać, lecB należy ujętne 
wskasówkl podawać, do których. spodBiewamy się dojść, posBU- 
kując piBycByn, od których Bależy rosnąca potreeba środko­
wania. A Bastanawiając się nad okresami, piBSB które wojna 
ludowa proechodBić musi.

14. Środkowanie wojny ludowej s ta je  się corae możebniej- 
ssem i  potiBsbniejsBem, w miarę n a p r b ó d wojskowego 
wyksBtałcenia posstańcEego nabytego w boju, a po w t ó r e  
w miarę sewnętrenych okollcBności,  jako to w miarę opanowanej 
krajowej prsestrBeni i  położeń warownych lub obronnych, w mia­
rę UBbrojenia 1 w ogóle w miarę Baopatreenia *r potiBeby wojen­
ne.

Myślącywięc powstaniec całą dążność swą nie ku temu 
Ewraca, by chwytać się  na oślep środkowania, lecs ku temu 
je Bwraca, by wojsku ludowemu BabecpiecBsc te warunki, piey 
których coraB wlęksae środkowanie sta je  się możebnem i poży- 
teccneiD,

Nadmieniamy, że najplerwsBe w tym WEgiędcle miejsce 
tiEymające, wojskowe powstańce« wyksBtałcenle, d s ie l i  się 
na UBdolnienle do boju na polu bitwy tak żołnierEy jak prsy— 
wódcÓH oras na ogólne kierownictwo wojny, które to ogólne 
kierownictwo, j e ś l i  stanie się doskonałsm, prBynajmniej po- 
tro ió powinno skutecBność poświęceń na polu bitwy niesionych, 
a potroić powinno, tarówno w najdrobniejsaych utarcBkach,jak 
w Dltewkach 1 walnych bitwach — a potro i ,  gdy praisdBiwe po­
j ę c i e  wojny ludowej w Bastęple powstańccym wyrobi się  skut­
kiem roBwagl, które j teoria Bnamienicle w pomoc może prayjśó
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eia& skutkleoi cŁjnnego aoświadOBecia» O cbsiu później będnie 
mona.

15. Okiesy wojny ludowej są następne.
Do Ich rcędu nie podciągamy samej^że ccynncści pO' ~ 

stawania, która jest picedwstępną a pisygotowawccą, a pxBy 
wielce sŁCEęśilwych okolicencściach, mogłaby plerwsey a 
nawet drugi okres pominąć a wydać od racu drugi albo treeci .

P l e i w s B y  o k r e s  obejmuje wojnę najdroo- 
niejsBO pcdjaBdową, które j głównym środkiem sasadBka 1 napad 
Enlenacka, głównym Baś celem trapienie wroga.

D r o g i  Baś urBądBOną wojnę podjazdową, która od -  
delałaroi do kilkuset ludzi dochcdzló mogąceml kraj obiega, 
nie dozwala wrogowi posiadać istotnie kraju, w którym prze­
siaduje, działa zaczepnie przeciwko rozdrobnionym jego siłom 
które rozdrabniać musi dla zapobiegania powstaniu, a których 
gdyby nie rozdrabniał zostawiałby otwarte pole urządzaniu 
bezpiecznemu hufców niepodległości. Przy snoszeniu się od -  
działów podjazdowych, które z różnych stron na oznaczoną 
chwilę mogą się w danym miejscu zebrać, żeby zgnieść jaki 
nieprzyjacielski oddział, nim pomoc mu nadąży, a które do­
piąwszy swego celu mogą znOw się porozchodzić w rożne stro­
ny -  powtarzamy, przy znoszeniu się oddziałów podjazdowych, 
wróg może być napadany w najsłabszych swoich punktach przez 
s i ły  stosunkowle przeważne, które wnet się ulatniają i  ^ ‘ e- 
ujętneroi stają dla jego głównej s i ły .  Wywiązywać się .i 
mogą najpiękniejsze pod względem wojskowej sztuki k a i; ■=» 
b 1 n a c j e, będące na njałą skalę zastosowaniem głównych 
prawideł kierowniczych wielkiej wojny. Przy dowództwie 
biegłem 1 udolnem znoszące się pomiędzy sooą Oddziały pod­
jazdowe mogą ciosy znaczne wrogowi zadawać 1 z e  
s z c z ę t e m  z n o s i ć  pojedyncze jego oddziały.
Póki zaś wojna podjazdowa do takich wypadków nie doszła, 
póty śmiało twierdzić można, że braknie je j  wyśmi ‘̂aitego 
przywództwa 1 że nie jest jeszcze na drodze dc si/yclęstwa 
stanowczego -  a że nie wypada jeszcze przystępować do woj­
ny większo-odd zlał owe j , Nadmieniamy, że urząd ?"<?aie
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a następnie wlękscych 1 stałego legularnego nojska,, nie / 
sto i  na cawadBle Istnieniu ruchawlfl, która swoją drogą aś 
de końca wojny właśclwenil sposobami dslaład 1 wojsku pomoc 
nieść powinna.

± T z e c i  o k r e s ,  cŁyll okres wojny wlęksEO 
oddBlałowej nlekonleccnle jestcBe z kolei nadchodBi po bl- 
teece prawdziwie cwyclęskiej, prcewiedBlonej pieec połączo­
ne Oddziały podjazdowe, które w takim tylko razie mogą nie 
natycnmiast się rozchodzić, j e że l i  przedstawia Im się spo­
sobność wydania nowej bltewki w pomyślnych warunkach, a które 
* takim tylko razie stanowczo zlać się we większy oddział 
®ogą» j e ś l i  wróg o tyle osłabiony, a kraj o tyle opanowany, 
że taki Oddział większy we wszystkie potrzeby zaopatrzony 
zając może bezpieczne stanowisko, z którego może zaczepne 
działanie śmiało przedsiębrać. Inaczej bowiem nie potrzeba 
się łudzić pierwszym powodzeniem, a lep ie j  z różnych stron 
'Urywać wroga, a przy sposobności znów się łączyć póty, póki 
Ole będzie można postawić się na stopie odpowiedniej wojnie 
większo oddziałowej. Oddziały, już kilkotyslęczne, skutkiem 
zwycięstw utworzone, a złożone z powstańców i l e  możności 
dobomych stanowią już zupełnie regularne wojsko, a wyższo- 
gatunkowe od na jezdnych, gotowe oprzeć się kilkakrotnie 
większej s i l e  a znieść na pewno s i ły  równe lub mało co 
większe, zwłaszcza przy pomocy ruchawkl.

Począwszy od utworzenia takich oddziałów kllkotysięcz- 
nych, w warunkach dopiero co wymienionych, prawidła wojny 
ludowej zb liża ją się coraz bardziej do prawideł wojny, z któ­
rego to powodu wykład okresu tego /trzeciego/ a tem bardziej 
następnego będzie mógł być daleko krótszym stosunkowie.

l^k samo jak oddziałki podjazdowe znoszące się z sobą 
DOgły wydawać bltewki, tak samo,powtarzamy, oddziały kilka- 
tysięczne połączoneml siłami mogą wydawać walne bitwy, których 
skutkiem zdobycie warunków potrzebnych do połączenia w jedno­
l i t ą  całość wszystkiego regularnego powstańczego wojska.
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C s B a i t y  1 o s t a t n i  okres «ejny ludsjssj 
od osiągnięcia dopiero co iryiDleni onego Hjpadku się pocBjna, 
a n ie » ie le  od ca^kłej wo.lnj’ się różni. Kależj tj lko sa« :e® 
pojDció O tem, że wojsko ludowe popędllwsse, sposobntejsKes 
jest do śioiałjch. az.ossticygającycii ruchów, które teź n ra­
cie niepowodsenla nie są dlań tak niebecpieosne, jak dla 
BwycBajnego wojska. I  tak np. odcięcie jakiego Bnaccnego 
oddBlału Aoipusu/,  którj BapusBcna się pocą niepraj jac le l-  
skie wojska celem obejścia i  ea jęcia tj-łói?, odcięcie, pcw -  
taiBaroy, nie powinno tęgiemu powstaniu groBló klęską, ktćrą 
Ewykle Innemu wojsku grcsl.

PowyżsBj rsut oka na konieczny proehleg cwycięż^ć mo­
gącej wojnj» ludowej, nieodBownj^n: jest  do pojmowania głós— , 
njch prawideł 1 wiadomości, któreml powstaniec prcejąć s ię  
powinien.

R o B d Ł i a ł  V 

l^kt^ka początkowego powstania

16, W dwóch pocsątkowych okresach ludowej wojnj g łó s -  
nem staraniem powstania •bj'ó powinno prs^/naglanle wroga 3® 
roBdeielania swoich s i ł .  Im b l iże j  bowiem pocaąfcku, te:r 
korzystniejsEemi są ucarcEki drobne od bltewek 1 salnych, 
bitew, I  tak np, drobny oddclał s ki lkudŁieslęcłu śnieżyc-' 
powstańców złożony b pewnością się nie powinien dać ar/, 
równej ani dwu- 1 trzykrotnej l lcEble nieprzyjaciół ,  a 
nad niemi zwycięstwo odnieść, przeciwnie zaś bardzo « ą t p l i -  
we czy kllkunastotysięczny oddział /świeżych rozumie się 
powstańców/ zdołałby zawsŁc się oprzeć nie tylko przema âjs:— 
cej,  a le  nawet równej l iczb ie  n ieprzy jac ie lsk ie j .

Powstaniec im świeższy tem mniej wart n bitwie Tiilnej, 
stcsunkowie do tego co wart w utarczce drobnej, A nadic »  ca* 
łych oddziałkach ła tw ie j  się wyżywia, a l e p i e j  si ' nojcy 
wprawia i  ustraja. Przeciwnie zaś wojsko zaborcze ’ ssn le j  
warte w boju, im bardziej rozdrobnione, przy także sic
rozprzęga 1 rozstra ja .
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Wjjątelr tjrlko « ¡ElerBC stanowią inoslciewskle VoBa- 
Ici, k t ó r z y  do walnej bitwy nie stawają prawie, lękl iwi są 
w soeregu, a więcej bes porównania warci w drobnych otares- 
kach n i¿ l l  w bitwie, »rlćwnle E»aá salecają się sscsegćlnieJssą 
sręcsnoóclą 1 prsebległośoią w wywiadach, na które się w k i l ­
ka albo w kilkanaście koni udają 1 w rospatrjwanlu aiiejsco- 
wcścl. Doskonałemi także są do trsynjania cbosowej straży, 
Smla£D twierdsló można, że wojsko carskie bes nich straciło­
by połowę swej wartości.

3 których to powodów pows tanie na JwlęceJ asające do 
csynlenia z kosakami, powinno systematycsne przeciwko niju 
dslałacie swracać 'o esem póáníej/, powinno ursądsaó naj- 
doskonalsse wywiady tyczące się każdego naJmnieJssego ich ru­
chu, a tak Ich ścisnąć, by w kliku lub kilkunastu nie śmieli 
z ocosu się wydalać, co Jeżeli nastąpi, daleko trudniejsza 
będtle moskaioin wiadomość o rucoach powstańcsycn.

17. Środki snaglające nieprayJaclela do rosdsiału 
swoich s i ł  aasadcają się głównie, jak wiadomo, na lososlale 
własnych 1 na dokuczaniu wrogowi wssfdsie, gdsie prEeważnego 
sastępu nie trayina. Skoro nigdsie nie będsie mógł mieć ani 
Jednego urcęanlka bes prcydania mu silnej  straży, będsie o- 
csywiścle musiał z dwojga Jedno, albo rosdsielaó swoje siły 
albo powstaniu dać gospodarować po kraju. Jedno albo drugie 
trzeba na korzyść obracać.

Trseba mu przecinać, a przynajmniej utrudzać pomiędzy 
Jego oddziałami swobodne znoszenie się, tak ty nie oył panem 
dróg, a nie śmiał się na nich pokazywać Jedno w znacznej s i l e .  
Drobne napady, zasadzki i  wszelkie niepokojenie tę przyno­
szą torsyść, śe znaczną część wojska w ciągłym utrzymując ru­
chu, niejako udaremniają oraz trudzą całe wojsko, które Im 
bardziej utrudzone, tem mniej do boju sposobne.

18, Lecz rozdział nieprzyjacielskich wojsk będzie dla 
powstania bezowocnym, Jeśli z niego nie skorzysta 1 zwycięstw 
nie odniesie nad poJedynezeml oddziałami. Ka nic nie przyda 
się ubrudzenie wroga. Jeśli mu się potem da wypocząć nie nad-
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«eiężj^nsBy jego s i ł .  Trceba, żeby powstanie Bnuśonego ury­
wało; -  t ioeba, żeby pcjedyncce oddalały napadało 1 Bnosl- 
ło -  do ccego trzeba, żeby praecłwlco roBdroblonerou wrogowi 
OEiało doraźnie, a dla niego nlespodBlanie s i ły  swoje sku­
pić ,  aby go w danens miejscu Bnieść -  żeby umiało snaglać 
go do prEyjęcia nlekorBystnego boju, a samo Edołało BawsBe 
takowego uniknąć.

Tego tiBeba się powstaniu ucByc, a poil  się nie naucBy, 
póty nie może się dobrem prBywódBtwem sBCByclć 1 owyclęstw 
odnosić. Zwycięstwem naś nie jest utrEyroanle pola bitwy, 
rOBblcle i  prBepłossenle wroga, irtóiy może Bnow Bebrać 1 w 
pole wyprowadBlć te same roEOltfcl; Bwycięstnem jest  jedynie 
Badanie niepowrotnego ciosu, BnlSECBenie lub Babrani« do 
niewoli,  J-UD unleBdolnienle de boju pewnej csęścl wojska.
A nie jest  jesBCBe Bwycięstwem, j e ś l i  na jednego poległego 
E pcwsbańcBej strony będele dwóch luc tiseca żołniersy najeBdni- 
CBych, bo w pocsątkowych bojach giną B w y k l e  naj d E le in le j s i , 
a dBielny powstaniec więcej snacay 1 warr niż kilku żołnle-  
rny.

PowtarBamy, roBdBiał n leprcy jac le lsklch wojsk o tyle 
tylko powstaniu korByśó piŁynlesie ,  o i l e  ro ostatnie będzie 
umiało w tak ie j s l i e  na najsłabsBe odo Biały godslc, izby nle-  
Bawodne a Bupełne nad niemi Bwycięstwo odnosiło. V/ tem cała 
sBtuka piBywódców, oy ulsiioBać główne wojskowe prawidło, któ­
re jest następne: n a  d a n y  s ł a b y  p u n k t  n i  e-

B e w a ź n e r o i  s l ł a -

n a w e t  p o c E ą t k u  

o w a ć  s i ę  d a j ą c a  
t  e w e k ,  t a k  s a m o  j a k  d a j e

p r z y j a c i e l s k i ,  p r  
mi  w ł a s n e m l  b i ć .

A ta SBtuka w s a m y m  
p o w s t a n i a  o a s t o s  
d o  u t a r c B e k  1 b i
się stosować do Barrądu wojsk wielkich, wydających walne b i t ­
wy -  SBtuka ta, powtarsamy, śmiało można twierdzić,  że więcej 
niż  potraja skutecsnośó poświęceń na polu bojowem.

SBtuka ta,  które j Bastosowanlem jedynie cdEnacsają się 
wielcy wodBOwle, a które j Bastosowanlem cBęsto odBnaoEall się
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ludŁle bet żadnego no;}skoifego, a cBasem bez  żadnego cgoła 
nyksBtałcenla, sstuka ta,po«tarcaicj^, powinna byd nleostan- 
nyń pTcedrolotem rocnagl każdego myślącego powstańca.

Troeba wielu biegłych w n ie j ,  umiejących ją na małą 
skalę stosować.

Powstaniec jako csłowlek myślący, winien prędko się 
w niej doskonalić, a wydoskonali się ,  j e ś l i  ciągle tylko 
będBle myślał o sposobach castosowania głównego powyżej wy­
mienionego wojskowego prawidła.

Po którym to prawidle następuje sarac drugie równie 
ważne, odpowiednie mu, także na małą skalę dające się 
uissccać, lubo trudniej od popicedniego, mianowicie: p o
s f f j ^ c i ę s t w l e  o d n i e s i o n e  m, p o  s p i a  
w l o n y m  p o p ł o c h u ,  n i e  c a s y p i a ć  
l e c E  n a t y c h m i a s t  k o r c y s t a ć  1 
n i c g a  c i s n ą ć .

19. Prcy castosowanlu poroienionych dwóch prawideł, 
sBCBególnie &aś plerwseego, poceą.tkowe walki powstańcEse 
preestałyby być prostą bójką dwóch stron wybijających się 
woajemnie, a wojenna r a c h u b a ,  przeważałaby szalę swy- 
cięstwa na stronę lOEumniejssą,

2e tak musiałoby być, rzecE ocEywista, ale esy mośeb- 
nem jest Bastososanie rsecBOnych prawideł do początkowego 
powstania, które żadnego nie ma punktu oparcia, dla którego 
cabieranie jeńców a catem stanowcze znisBczenle oddBiału nie­
przyjacielskiego okazuje się iBeozą niepodobną, oto wątpli­
wości, które się nastręczają, a które usunąć należy.

Powstanie złożone ze samych, drobnych oddEiałós podjaz- 
i3owych, co najwięcej kilkaset ludzi liczących, nie może mieć 
stałego punktu oparcia, bo każdy taki oddział mógłby okrążo­
nym z&stać przee tak dalece przeważne s i ły ,  że nie mógłby 
się im opiEeć. Oddziały te przeto chronią się jeaynle niesły­
chaną CBujnością i zmianą położenia swego, nie mogą przeto
obciążać się najpożyteczniejszerai zapasami, ani też jeńców 
prewad zló.

Rozbiwszy wroga, nie mogą po barbarzyńsku śmierć zada-
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waé tym, których « niewolę eabrail, bo nie g o d t l  s ię ,  al-e—, 
mogą cawsse jeńców pobrać, rocbrold, gwałtownym a t r ’Jdoą~ 
cym pochodem wyprawić gdele najdalej będole można, poeba -  
wlwsBy,o I l e  ludokość na to poewala prcedmlotów, bee któ- 

. rych niepodobna Ich do boju wyprowadBlć, np. obuwia, płase- 
CBÓw Itp» ,  żeby prteB to postawić len w niepodobieństwie 
cmysłowem natychmiastowego powrotu do cBynnej służby l  osa- 
dBlć w jakiem odosobnlonem miejscu, sapewnlwsBy im żywność, 
odebiawsEy od nich obietnicę lub piEysięge /na której sku­
tek nie można wiele ilcByó, ale której na wsselki prEypadek 
można żądać/, że proeB taki a taki proeciąg cÊ asu piceciwko 
powstaniu nie będą służyć, a nie pCBWclą się dc sBeiegu 
wcielić — a broń 1 wojenne prBybory mogą Ławsce uprowadElć, 
porOBdawać, pochować, w najgorsEyro rasie BnisBcsyć, tak 
dalece, że skutki Bwycięstwa Bupełnego, jubo mniej stanowese, 
Bawsse jednakże będą wielkie, a nawet mogą być pocBątklem 
sBeregu Bwyoięstw stanowcsych, bo gdy wojna roEumnie z jed­
nej strony prowadzona, zwycięstwo te Bwycięstwa się lodzi.

2Q, U s t ę p  c j e ń c a c h .  W niekorzystnej 
nawet okollcBności należy sawsce wyszukiwać strony mogą­
cej dać jakikolwiek, choć odległy pożytek. Powstańcy, któ- 
iBy jeńców nie mogą do końca wojny przechowywać, powinni 
starać się na prędce o i l e  się da na nich wpłynąć, tłuma­
cząc im, że bijemy się za ich 1 Ba własną wolność.

Jilanowicie za to, żeby lud nie był olśniony, a posia­
dał na beBWBględną własność Elemlę swą, żeby nie znał zdzier­
cy czynownika 1 strasznego rekruckiego poboru. Żeby na ca­
łym świecie a przynajmniej na całej słowiańszczyinie panowa­
ła wolność sumienia. /O czem WBmianka nadzwyczaj ważną yeai 
axa moskali, którym n i e t o l e r a n c j a  bardzo dolega, 
bo wielka część prostego prawosławnego ludu potajemnie do 
jakiegokolwiek spomiędzy nieexiwoonych r o s k o ł ó w  czy­
l i  sekt od głównej cerkwi odszcBeplonych nalejmy. 'JVypadałcby 
nawet jeńców s t a r o n l e r c ć w ,  tak z a p l ś n y c n ,  
.<ako też n i e  B a p i ś n y » ^ h  czyli  mających lub nie ma­
jących upoważnienie rządowe do wysnawauia awojej wiary, od—
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dslelać ośobno, celem sajmowanla się -iłlęcej ssotegórową' 
z nimi rocpiawą o wolności sumienia*/

Wedle nas, poninnl jeficom wsBcsepiaó pojęcia sło ilaó- 
sklego Bwiącku, tłumacsąc, że narodj bratnie nie powinnj' 
WBajemnle się napadać 1 w niełioll  trajmać, lecB po brater­
sku B sobą żyć. A że dla nich moskali tylko ta kozByść nie­
woli, w której car Polskę trcyma, że sami w s o i d a t y  
idą Bamlast spokojnie w domu siedEleć, a że w domu gnębieni 
są i  gnębieni sawsce będą proes ccynownlków, co pćty będcie,] 
co pćty musi trwać, póki Polski nie uwolnią, bo rsąd, który 
trcyma obcy naród w niewoli, także własny lud w niewoli 
trBymać będBie, bo troeba mu niewolnika na s o ł  d a t a.

Wedle nas, należałoby unikać wsBeikiej wBmianki tcbną-| 
cej podburBanlem ludu p r B e c l w k o  panom csyl i sElach-cie, a

wseystkiego Błego prBycsynę składać na rsąd, c© istotnie 
BgodniejsBe jes t  Be słussnością 1 prawdą. Do niecenia spo- 
łecBnej rseBljnawet w Rosji, Polska nie powinna nigdy się 
pisyccyniać. Jeśli  zaś takowa ma nastąpić, niech piBynajmniel 
bec nasBego wspólnie twa nastąpi. Ale Ba to należałoby jeńcoml 
wsBCBepiać wstręt do samowładstwa orao wlewać w nich pojęcia| 
swobodnego rsądu 1 tłumaesyć im, że w tej mierce istn ie ją  
usiłowania ceynne, które prędsej później skutek odnieść mu- 
ssą#

Pisy dalsEym roBwoju powstania powinni być tacy, któ­
rym wyłącEnie costałoby poruczone wpływanie na moskiewski 
lud roBbrojony na polu bitwy. Hawłaściwiej a najskutecBniej 
byłoby, gdyby Moskale solnomyślni a oświeceni podjęli  się 
tego obosiąsku, a tedy pod osłoną polskiego obOBU mógłby 
się utwoiByó moskiewski hufiec, który by na ojesystą Biemię 
wstąpić miał b roBWlniętą chorągwią swobody. 'I&ki saś wypa­
dek. stokrotnie dla nas pożądańssy niż wkrocBenle nasee na 
Bwycięsklej stopie do moskiewskiego kraju, celem poByskania 
ostatecBnego uenanla niepodległości nassej -  taki, powtarBamy| 
wypadek beB- porównania byłby waźnlejsBy 1 skutecBnlejsBy 
dla nasBej sprawy, n iź l l  wdanie się Baohodnich ludów, a
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spławiłby tjajBupełniejssy w świecie piEewłót» Lecc niestety, 
wypadek taki jako sbyt wątpliwy, nie locśe być podciągany pod 
lachubę stanowceą« Kle należy wszakże zaniedbywać żadnej 
sposobności niszczenia go,, bo nie powinien znowu być l i c r t r ?  
do rzędu rzeczy wcale nleroożebnych..

Przy najsłabszej nawet nadziel pomyślnego skutku, ta le -  
ży wszakże zawsze doświadczać naszego wpływu na moskali, bo 
myśl, która natychmiast może nie przyjmie się w umyśle niepo­
jętnego s o ł d a t a  z czasem rozwinąć się może, a przynaj­
mniej za powrotem do kraju, cnoclażby przez szyderstwo powta­
rzania, posłuży nam za świadectwo u moskali oświeconych a 
Rolnoroyślnych, że w nas zawsze znajdą dobrych braci 1 sprzy­
mierzeńców, j e ś l i  kiedykolwiek chorągiew swobody/ w całen zna­
czeniu tego wyrazu, rozwiną.

Nauczanie moskari, choćby przynieść nam nie mlaio żad­
nej chwilowej korzyści, naji:”ycsajnie ważnem jest pod «zgiędej 
przyszłych międzynarodowych naszych stosunków i  z tego wzgiędi 
zanied by lianem być nie powinno.

Cnorąguie z napisem za naszą 1 waszą wolność w 1831 roki 
zatykane, żadnego zgoła skutku wtedy nie sprawiły, A w trzy­
dzieści lat później jednały, a przynajmniej przyczyniały słę 
do zjednania naszej sprawie pewnej części moskali woincmyśl- 
nych, ktćrzy chcą nas niepodległymi widzieć. Co powinno dla 
nas być nauką, że trzeba nam się starać o doskonałe środ̂ -'® 
tłp2iywu na moskali, choćby tylko dlatego, żeby przyszłym 
szym pokoleniom., tiolnomyślnych moskali z góry wyjednyf.is. 
Kiesłychatiie to jest ważne, bo z przyrody rzeczy, naczelny 
klerunek musi Koniecznie prędzej później do uoinomyślnych 
przechodzić, a współczucie braterskie dla Polski nlepooiegłej 
ze strony moskiewskiego państwa zawsze bardzo wiele nat 
znaczyć będzie, choć nie tyle i l e  dzisiaj znaczyłoby nam pow­
szechne moskiewskie »spółczucłe, dla Polski pognębionej.

Trzeba koniecznie, żeby jeńcy powracać mogą,.cy do car­
skich szeregów, ze sobą coś przynieśli nabytego a zatknięcia 
z Polakami. Jedno zaś, co bez nauki słownej po.iinni przynieść,
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Jest pzseśnladcsezile, śe Polak dla najeśdźcj sbzojcego i&a-. 
polu bitny stzaseny, łagodny® Jest dla składającego bro6. i 
Xtóre to pioeśnladcEeole spzanić może, i e  tłaisy pioecinko 
nan gnane, a tylko groeą do pełnienia służby snej onaglane, 
łatiio będą bzoń składały. Gdyby eaś ponstanle szodoe się z 
nieTBi obcnodsiło, npzaniałoby Je do zoopacsnegc opozu, a 
siilękssałoby nojskoną na polu bitny naztośd nieproyJaclei- 
skich tastępón,

21, Może oazsucą, że trudniej Jest oddEiałois podjas- 
dceyiB połącROneHil s l ła s i  na słaby niepziyJacielski punkt 
uderzać, Lecs » ias r le  pz&ccmnlei żadna inna lojna i  żaden 
Inny okres »ojny ludosej nie picedstautają takiej sposobnoś­
c i  nagłemu połączeniu s i ł .  A tylko korzystając t  poiaienlo- 
nej sposobności, można cByclęsko pizemóc nlesmłerne tiudnoś- 
Gl, na ktOze ten okres narażony.

Cóż sośe slęcej «ojsku dolegać, n i ś l i  brak punktu 
oparcia? Ale za te oddziały punktu oparcia pozbaelcne, nie 
potrzebujące zatem strzec taborći i  cdoodć« ssolcli, a nlcseE 
ic żadnego miejsca nie przyniącane, więc ols lękające się 
odcięcia oa żadnego miejsca, daleko s»obodniejszeisi są # 
swoich ruchach, a mogą naJnlespod zlewańsze pochody uskutecz­
niać.

Im oddziały są ruchomsee, tes łatwiej  im się skupić 
nagle dla oadasla «rogowi ciosu. Czego Jeśli zaniedbują, nie 
trzeba mówić, że  nie mogą ale ae nie ujcieją. Sawsze bowiem 
znaleźć można słaby punkt nieprzyjacie lski -  a powstanie 
Chociażby w ogóle mniej l iczne od najezdnika, zawsze Jednak­
że przy s z y b k i c h  r u c h a c h  powinno się na tc 
zdobyć, żeby « pewne® danem miejscu tak przeważnie wystąpi­
ł o ,  iżby niewątpliwie go tam zniosło. Skoro tylko większą 
Jest ruchomość powstańczych oddziałów, n i ź i l  naJezdniczychj 
nagie skupianie powstańczych, w celu zadawania ważnych cio­
sów, z przyrody rzeczy tak dalece płynie, że Jedynym ukazuje 
się skuteczny® środkiem. A poznanie się na tym środku powin­
no być główne® zadaniem dla każdego jsyśiącego powstańczego 
■ojownika. Alb ©.wiem od zastosowania tego środka wygrana za-
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i e é ^ . S a  t e ®  ź f n o f e n e  p ^ t a r s t a  » o 
s k Q w e g o  p o  » » ú s e n l a  s i ę  s a s a S s a *  

Albe»ieE! jeże l i  pcws tanie będcie uralalf? odóBiał? swe! 
skupiać 1 polącEonenil silaicl udeisać, oanosić ipsźe sujcię » 
stsa stanCHCBe, chociaż niewielko roeiniaro!»«; ~ a dlatego sta 
nowcte, że casadsające się na cupełneir Bnlesleniu napadnięte» 
go B słabera miejscu piceciwnika, Któiego niepodobna supełnie 
Bnieác nie postaBlBSEj mu się n pize«ażnej s i l e «  Jeżeli saś 
poBstanie nie będcie umiało się skupiać, a przynajmniej 
póki się tego nie nauccy, póty najcsyd jedynie oędsle o 
cyskanie cEasu l  przedłużenie bytu a najżBletnlejszes Łacho- 
Baniem się na polu bojonem nie zñüia rceceysistej nad «ru- 
gieru BZiąć prŁesagi.

Powstanie drobno cddElałoRe poninnc umieć się skupiać »  
pOKinno umieć skupionemi siłami uderzać 1 bić -  a swojego 
dokonawszy i «yczeipnąwszy pożytek, w y n i k a j ą c y  z .chsllORe- 
gc połączenia, powinno umieć się lozchodsić, ażeby wroga do 
rozdBlału swoich s i ł  przynaglać,

&dy tego powstanie nie umie, braknie mu stoscwnegc przy 
wództwa«

22, Wypada nam tu lekko dotknąć pizedmlotu, na który 
później kolej przyjdzie; mianowicie pytania c przywcdEtfiie.

Do tego, żeby oddziały mogły wspólnie działać, tireba 
żeby jedyne było nad nimi kierownic twe.

WywiąBują się ê .ś pytania, czyl i  potrzebne® je:=t a- 
ł  e nad kilkoma oddziałami przywództwo, albc czy mose ć l i  
tylko ctasORem? Czy koniecznie trzeba, żeby z góry wysnacco- 
nem było przez r z ą d ,  albo czy być może przez same oddzia­
ły łączące swe siły., w miarę potrzeby wydawanero?

Odpowiadamy: Władza wyższych naczelników, nad kilku od­
działami, z powodu trudniejszego znoszenia się i  icdsaju woj­
ny sameml niespodziankami odznaczającej s ię ,  racrej ncmlnalną 
jest  n l ź l i  rzeczywistą, a rzeczywistą staje się Ł.'ko w pew­
nych najważniejszych wydaiBenlach. Nawet nie we *7.‘-.?.ystklch 
'.wydarzeniach, w których połączone siły oddziałowe znajoują
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stosowne dla siebie polej albOHleiu nastręcŁyć się może spi^ 
sobność, któią ciseiB prędcej ticeba chwytać, nie odnosnąo 
się do BwiexBchnlego piBywódcy,

Stąd wynika wniosek, źe oddŁiałom trceba umieć łąceyć 
się 1 wspólnie udeisać, bet żadnego wyżstego rotkato, bet 
nsględu na to, ety nad nimi jest lub nie jest  ustanowione 
prcyiłódttwo wyżsae. Prtywćdca caś wyżsty winien ganić tych, 
którzy tracą czas i  doń się odnoszą, w razach, w których 
winni bez pytania działać.

Umiejętność ta ze strony oddziałów, ważniejszą jest 
n i ź l l  urządzenie naznaczające im wyższe dowództwo. Powstanie 
drobno -ddziałowe, wtedy tylko jest siebie pewne, kiedy w 
każdym razie umie sobie radzić.

Nie idzie  zatem, ażeby należało środkowego przywództwa 
się wyrzekać, które może najznamienitsze usługi wyśsiadcząćj 
trzeba jednakże na to pomnić, że daleko szkodliwsze są błędy 
wyższego naczelnika niż oddziałowych przywódców. Niestosowny 
wybór może straszną zadać klęskę, ale też z drugiej strony 
stosowny wybór nieocenione winien dać korzyści. Stosowny zaś 
wybór wtedy tylko faktycznie się okazuje, j e ś l i  roztropne 
i  rozumne rozrządzenie oddziałami, przynajmniej podwaja sku­
teczność powstańczej broni. Nie warte stanowić wyższego 
przywództwa, j e ś l i  nie można go obsadzić zdoinemi ludśmi, a 
ludzi , którzy uczynkiem zdolności swej nie dowodzą, nie war­
to na wyżstem stanowisku utrzymywać. Lepiej daleko oddziały 
same sobie zostawiać, przy czero większej nabierają zarad- 
czości; naczelnikom zaś, zgłaszającym się o przywódcę od­
powiadać: t o  w a s z a  r z e c z ,  t y m c z a s o -

l a r ę  p o t r z e b yw y c h  d o w ó d c ó w  w i 
s a m i  s o b i e  s t a n ó w c i e .

23. Każda wyprawa kilku oddziałowa winna mieć kierow­
nika, którego władza powinna być zupełną, bez względu na to 
czy l i  jest ciosową albo też stałą* Władza czasowa poczyna 
się wraz z poczynającem się działaniem wspólnem, a najdalej 
te zgromadzeniem s i ł  na polu bitwyJ a kończy się za wyczerp—
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nięclem pożytlru osięgnąć się mogącego połącBOnemi siłami^'
OddBlał^? ŁnosBące się ce sobą, zacisze obmyślić mogą 

Baiys /plan/ wspólnego dclałania. Naiada wspólna, bądź to 
samychśe naczelników, bądź wysłanników, może doskonale za­
łatwić tę czynność, która jest główną. Pytanie osobiste krótko­
trwałego naczelnictwa, do wykonania zarysu już umówionego 
js góry, albo do stoccenia pojedynctej utarczki, nie powinno 
być tak dalece drażllwero. Iżby camysł zbawienny mógł się o 
nie roBcbwlać. Aby caś jak najmniej drażliwem stawało, się, 
naczelnicy oddziałowi mogliby umówić się o kolejne przy­
wództwo, które tem jest stosowniejsze, gdy żaden nad innymi 
nie odznaczył się szczególneroi zdolnościami, że pozwala onycb- 
że doświadczać. Odbycie zaś tej czynności bez szkodliwego 
wpływu prywaty, przy zupełnem a gorliwem posłuszeństwie 
tymczasowemu przywódcy, byłoby moralnym wypadkiem znamieni­
tym a przykładem bardzo ważnym. Twórcy zarysu przyjętego, 
należałoby się wszakże pierwsze^ństwc dc czasowego przywódz­
twa, chociażby nawet był jednym z młodszych.

W razie nawet nlemożebnej narady, dowódca pojedyncze­
go oddziału, widzący przed sobą doskonałą sposobność,jmoże 
inne do współdziałania wzywać, K-tóie to współdziałanie nie 
może mu być odmówione przy widocznej stąd korzyści,

W Ogóle śmiało twierdzić można, że byle przez myślą­
cych powstańców zrozumianą była roożebność wspólnego działa­
nia podjazdowych oddziałów, zawsze znajdzie się stosowny za­
rys /plan/ działań i tymczasowe przywództwo, a połączone 
s i ły  będą wrogowi zadawać ciosy. Gdy ogół zrozumie, nastąpi 
moralne parcie na przywódców, którzy będą musieli prawideł 
przez wszystkich uznawanych się trzymać.

Jeszcze parę słów o sposobie wydawania rozporzą­
dzeń,

li-ażdy dowódca: -  dla zapewnienia sobie dokładnego wyko­
nania swych ręzkazów, zwłaszcza przez powstańców pojętnych, 
lecz  do wojskowego rzemiosła nie dość wprawnych -  dla za­
bezpieczenia sobie posłuszeństwa 1 zapobiegania wybrykom samo­
wolnym, których często z narażeniem skutku dopuszczać się
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może miody a Bapalceyay żołnlers -  ala fcsstałceala peestaii* 
ccego wojska, które wtedy staje się prawdtlwą sckołą ~ 
wiesEcle /cc podrEędne iecE także warte uwagi/, dla prBeświai 
ccenla podwładnyoii c tero. że obmyślone są powody 1 skutki 
wydanycn łro roskaBÓw orać dla wytiumaccenia samego siebie 
w raeie losowego niepowodcenia, lub siego z esy jejkoiwiek 
winy wykonania -  sawsce winien: d a j ą c  r c B k a s ,  
w y t ł u m a e s y ć  j e g o  c e l  1 s k u t k i .
A to nie tylko oficerom, lecB żcinierBoro wscystkim w g-cos.

D l a  l O Ł k a c ó w  na  p o l u  b i t w y  
wy  d a w a n y  c c , p r a w i d ł o  t o  j e s t  
b e o w y  j ą t k o w e m ,  Dclsiejsi  wcdcowie francuscy 
najgoi l lwle j  w ogniu słucaani, .sawdEięcsają swój wpływ 1 
swoją w sseiegu wElętość, treyroanlu się tego prawidła.

Które to prawidło, mało powiedEieó, ze dElesięcio- 
krotnie potrEeorlejszem i wykonalniejsEero jest w pewstań- 
esero wojsku;fcA nie tylko do saroejże bitwy, ale także do do- 
picnadEenia kilku oddelałcwych wypraw daje się stosować.
Lecc tylko w pewnyci rasach, a oględnie. Juści że naj lepiej 
byłoby, gdyby wscyscy żołnierEe każdego oddziału wiedeleć 
mogli, że idą tam a tam, goBłe spodziewany oddział t e n  
i t e n ,  mający z niemi wraz na wroga uderzyć t a r o  
1 t a m,  gdy tymczasem oddziały t e  i  t e ,  jednocześ­
nie przybyć mają z drugiej strony, albo podczas bitwy nad- 
clągnąó i uderzyć. A w razie gdyby nie dopisać miało t o 
l u b  o w o ,  postąpić sobie t a k  a t a k  Itd. V/tedy 
bowiem każdy żołnierz w każdero wydarzeniu umiałby sobie ra- 
ciDló, a współdziałać wedle ogólnego zarysu. Trudno wszakże 
się spodziewać, by takie objaśnianie całego wojska zawsze 
okazało się mosebnem. Naprzód rozkazy tyczące się pocaodów 
mogą czasem być więcej złorone, a wymagające topograficznych 
wiadomości, których niepodobna od każdego wojownika wymagać. 
Inna rzecz pole droonej bltewkl, na ktÓDjem prosty rzut cka 
obejmuje całą miejscowość. Prócz tego, rozkazy na polu b i t ­
wy wydawane, nie wymagają tajemnicy, bo natychmiastowe wy­
konanie następuje; rozkazy zaś tyczące się pochodów, a wy-



95 - -■ii

oagające tajeisoic;, nie powinny być całemu wojsku roBgła- 
seane.

Z tego to powodu zostawlocem być powinno xoBtropnoá- 
cł nacceinlkćw, c i l e  sosna wojsko Easiadamlać o saiysach 
wojennych 1 kogo dc wiadomości tej piBypusccaać. l^le ty l­
ce ©Ośna w te j  mleise powleóBleć, ze Bawsoe wypadałoby woj­
sko na wypiawę składające się o tyie ocznajmiać se siscyst- 
kleml onejze sBOBegołami, o i l e  nie sachodBi potiseoa ta- 
jennlcy.

PrawdDskl, tak się » tej nslexze wyrażał /str, ¿83  ̂ 46/ prtytaczamy :
”W wojsku regalarnem oswajanie każdego żołnierza e ce­

lem ruchu, ktćry się es odbywać, nie Esykło miejsca m ieć,co 
żołniers oosccnaią jest machiną, ctora dokładnie wykonywa 
co ma sofcie pcracŁOne, nie wiedząc nawet aiaccegc. Powsta­
niec 5aś, Kfcdiy tej machinalnej doskonałości nie posiada, 
musi być eswojony t celem ruchu, ECćry ma sykonywao .

Rękojmią pomyślności walki, osnaką dobrego rosparząace­
d a  jest,żeby takowe było pcwsBechnle pcjętem. I  dlatego tez 
radsiiibyśmy gdy podocna będzie, odoyć rodzaj wojennej rady, 
nie tajnej, samych tylko prsywcdco», ale głeśnej i  jawnej, 
gdzie niejedno cdacle, pres-^ys Łdrowym rozsądkiem włościa­
nina podane, może sposoby najtrafniejsze wskazać. Thkiemu 
zaraz powierzyć cEęść dowództwa, albo całkowite, bo nikt pla­
nu tak dcbrce nie wykona jak jego autor. A i l e ż  się lud na 
duetu WBntesle gdy zobaesy, że prosty człowiek rożka żuje a 
ludzie niedawno jesBcze od niego różnicą stanu przed z ie len i , 
gorliwie i  posłusBnle rockazy jego spełniają, dla większego 
dobra Ojczyzny# Eto s apostołów powstania, w ten sposób bę­
dzie UElał być posłusznym, więcej' dokaże, a lep ie j  się przy­
służy, n lá li  sam dowodząc. A przyspieszy najważniejszy mo­
ralny wypadek — obudBenle samod cielnoś ci ludowej” ,

25. W Ogóle, taktyka początkowego powstania, nie mają­
cego jesBGEe nlgdBle stałego punktu oparcia, zasadza się na 
tern, by wrogowi chcącemu je Ścigać, przedstawiać się w posta­
ci drobnych nieujętnych oddr-lalików, stawlących w odwrocie
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niężDj' opór, a umiejących nierównego boju unikać. A łąccyó 
się umiejących 1 pojawiających się nlespodBlanie na słabych 
jego punktach, w postaci przeważnego zastępu, niszczącego 
pomniejsze jego oddziały. Który to zastęp wtedy tylko wi­
doczny, gdy zadaje ciosy, nie wiadomo skąd się bierze i  
gdzie się pod ziewa. Umie wynaleźć słabe miejsce wroga, a 
gdy wróg go szuka, wnet się ulatnia. Jest i  nie ma got jest 
bo b i je , nie ma go, bo niepodobna znaleźć.

Zdawałoby się ,  że to czarodziejska sztuka, czyl i  
ściś le się wyrażając nłemożebna rzecz. A to po prostu wojsko­
wa sztuka ł ą c z e n i a  s i ę ,  by w słabe miejsca go­
dzić -  sztuka uiszczana przez oddzlallkl, które na mocy 
powstańczej swej przyrody, przechowają się i  ochronią tam 
gdzie żaden inny wojskowy oddział nie zdołałby się utrzymać.

Z tego wszystkiego należy wyprowadzić wniosek, że woj­
na drobno oddziałowa, umiejętnie wedle prawideł wojskowej 
sztuki prowadzona, niesłyobanych dokonać może rzeczy, a tak 
się ma do byle jak prowadzonej, jak wielka regularna wojna, 
pod przywodem wielkiego wojownika, do wojny pod przywo— 
dem zwykłego wodza.

Jeżel i powstanie umie korzystać ze wszystkich sposob­
ności, które drobno oddziałowa wojna przedstawia, niectiaj 
się je j  trzyma, póki tylko można, bo nie znaleźć korzyst­
niejszego sposobu.

Lecz rade nierade, powstanie będzie musiało zaniedby­
wać drobno oddziałowej wojny, j e ś l i  nróg wyrzecze się strze­
żenia kraju, a pozbija się w oddziały większe, osadzone w 
znaczniejszych miastach, na piędce obwarowanych, a poprze­
stanie na wypadaniu. Wtedy wróg odbierze wojnie drobno-oddzia* 
łowej największą je j  skuteczność, lecz powstaniu ciosu 
przez to nie zada, bo ściągając się w oddziały większe,kra­
ju nie będzie mógł tak strzec, a przeto pozwoli powstaniu 
w nim gospodarować 1 da mu sposobność urządzania się do 
większo oddziałowej wojny, która odtąd okaże się jedyną, mogą­
cą stanowcze wypadki osięgać. Już nie będzie można układać 
rachub na znoszenie drobniejszyoh oddziallkćw, trzeba się
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więc będcie n tafclej sile Łclerac, t:y cdocjaafi obiiaro^ane 
obo&y, co prcedEiotero irędEle ticsciegc okresu. >,'03123 drobso- 
oddBlałoHa nie stanie się «prandsle nie.nożebną, lecB nleais— 
statecsną, a tyiicc jako dsiałanle ponocnlcce, oDok wlęks&o 
oddEiałosej oędEle ir-ogia tiystępo»ać.

Klanowi cl e : nie cędEife 320gia napalćw układać, njają— 
cycli na celu snlesienie Eupełne n iepre:-jac ie lskiego cldcla— 
łu;  oędBie t j lkc  mogła snarpać a nleklecy cnosić jego ro5— 
jacdy i  wyclecBkl, p ioec l »  itórya roffima Delcie się za­s a d z a ć , a le  casadzka nie oiRiera pcla tavrim pięknjr, c'2j.i~ 
cEeniom /k o ui o i  n a c j o ra/ jak caccepira, i  nie ca je  
nigdy Bnamienltych. wypadków. Wojna drocno oddctalo=<a Ł*ę~ 
dBle wroga » ocosacd jego s le lk lcd  nierokció, oiDsacniaó 
te ODDBy j trud Baniem cO:.sdecw i  wszeiKioh pcmiędcy nienc 
Enossen, cc wsEystso ułatwić morę g i t n ^ ą  ccyn-';C3c, au_e nie 
daje sta>,’OwcBegc wypadku, jaKirr cyio lut powinno było cyc 
Bnoszenie oddclałcs n .ep iE '- jacie isk icc , >cgiaDy .leanakce 
ścleśnlerier? wroga do tego stopnia go o-^usyc, iżby cnc^u 
postanowi! się rccoBleisc oia oganiania się od icjącycc 
się codBiarffów, które to postanowienie «scakce Ećaje się 
nleprawdopodobne ee strony wojska, irtlremu wojna aroonc 
odDElałowa dała się we znaici.

Dgćle z a i  oęćBle locgia z dwojga jedno, a I  o o 
wroga Enaglić do. roscElału s i l ,  a i  o c go okiernnać 
1 pocsaasać w stanowissaen glcwnycłi, w ktCryoP-reniej 
ce j coeEwładniony fceJele. Co juz jest  baraso wiele; -  tai 
Biele , be wojna drobno oddziałowa n i g d y  zanecaaną 
byc nie powinna, jako ponocniesa 1 ułatwiająca cddziałCE 
wlękSEyiij, ki lka lu ’c kilkunasto ty się cŁnyin kolejne Eaciera— 
nie więksEyeb cbOEĆw nieprzyjacie lsk ich.

KĆRiEy n i g d y ,  na«et piEy utwoiEenlu siei't:legc 
regularnego »ojska powstańczego, które w pewnych csesciacii 
kraju działa jąc,  bezpiecBniej a skuteceniej mole '..alczyć, 
gdy wróg b innych częściach kraju obezwładnionyin ersynaj- 
mniej będzie, póki nie Bostanle pc ko le i  pobltyis p i z e z  
główne Bojsko.
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N 1  g d j }  co się Eoele t) 1  g d 7  nie poiilima 

sanlechaną 1 Eapomnlaną, bo nanet po odej^skaneJ nlepodlegi^ 
łoścl rabespleczenleiD będzie od ponoenych możebn;ycb napaś­

c i ,  a śnladomość zmniejszać będzie ciężaz gotoHoścl do 
krajowej obrony. 1

26. Ogólne tu jeszcze nastręczają się uwagi.
Przeciwko wojnie j p r a w d  z i w l e  ludowej rozum­

nie prowadzonej a dzielnie występującej żadne zgoła rozumy 
wroga nie pomogą. Zawsze bowiem przyjdzie mu z dwojga jedno, 
a l b o  cząstkowie być oltym 1 niszczonym, a l b o  sku­
piać s ię ,  a skupiając się z rąk wypuszczać krajowe rządy 
na rzecz powstania, co się dla powstania równa sposobności 
wystawiania potężniejszych zastępów. Nie ma» na to rady^
1 tak najeźdźcy źle 1 owak nie l ep ie j ,  oyleby powstanie rzą­
dzić się umiało.

Zawsze się to sprawdzać będzie. Zobaczymy później, że 
wróg trzymający się w obozach większych, po kraju porozrzu­
canych, będzie w tych obozach po kolei bity, albo będzie 
musiał się w największe oddziały czyli  tak zwane armie 
skupiać gdy tylko utworzy się choć jeden powstańczy zastęp, 
mogący się na taki obóz porywać. Skupiając się zaś w armię, 
do reszty straci możecność, nie tylko rządzenia krajem, ale 
nawet zawadzania powstańczym rządom, tak dalece, że wtedy 
powstanie występować będzie mogło jako naród urządzony, 
regularną wojnę całym ludem prowadzący.

Zawsze wrogowi będzie ź le  1 żadnej dlań rady nie będzie 
j e ż e l i  powstanie obznajml się z dwoistą sztuką: 1  ̂ niszczenia 
rozdrobnionych s i ł ,  2 ® urządzania się w miarę skupiania nie­
przyjacielskich s i ł .  / . . ./

R o z d z i a ł  V̂ II

/s.169-193/ Bronie powstania. Nauka dla przywódców

6 8 . Wiadomo, że regularne wojsko trzy główne bronie 
l i c z y .  Powstanie zaś, zwłaszcza początkowe, pozbawione jest 
zupOłnle albo prawie dział , a nawet j e ś l i  je ma, trudno mu
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e niemi siij « dbI ć. H dalsajm cip.gu rat npxa:fí:¡’-
szy się do obywania się tes nich, nie tyle jus ich potiso- 
buje. Ulatego ter artyleria nlżste sajmuje stanosiskio 
R powstańczej wojnie, a powinna bjó umażaną. sa broń pod -  
reędną.

Ale ca to pieonota dzie l i  się na dwie oronle, a kaśda 
Ł nic!i jest g ł ó w n ą ,  snianowiole na cuyczajną piechotę 
orat na ceinyca strEeiców.F ió c z  tego powstanie, Ewłasscta gdy stanie się wojną 
ludową, lic&y jestctc ctwaitą główną broń, którą jest p c*- 
s p o l l t e -  r u s t e n i e .

Viacij « ięc octerj glóune bronie, przy których artyisryj-  
ska także iiiose się pcuisędnie przysługi^aó.

Oto pciioianie każdej broni.
P i e c a o t a  Id&le na orofi ostrą ~ niepi sy^aclela 

łamie -  pracowicie walcsy. Vi'scystkle inne monie w porćnna- 
nlu je j  lekkie są. ka piechocie tez opiera się wygrana całej 
ficjny. i^izy niej zasługa największa. Ais, toc pisoiaota, ktcra 
nie idzie  t)3 broń ostrą, do niczego nie przydała się,
chyba dc następowania zuz sa dzlelnisjscą piechotą, do po - 

.rsądkowania ccoDycsy i ścigania  nisdobltkcw,
K o n n 1 c 3 nagie pomiędzy nleprayjaciela spada, 

rOEsiena u niego nieład, rozbitemu zebrać się nie dosiala, 
p ierochającsgo ściga i zabiera. Bo3 toczy świetny 3 .lekki.

S t r s e l c y  ceiny.m ognlen), pray da iekcnośne j ■ -
ni, ułatulają obJduu ponyźsay.rri ‘bronloro walkę. Głuszą nicprcy“ 
jacielski ogień albo na siebie go scląg.ają. Rażą i  osłabiają 
punkta, D3 rvfcóre bądź pieoisota, bâ dź konnica raa nacle.Tać. ’

f o s p o i i t e  r u s  B e n i e  Diyolęstua nie 
prcecaża, n r/icpouDdzenlu mało do czego jest przydatnem^lec 1 
podría ja i  po traja korzyści ciągnąc się mogące r. oJiilesionegc* 
Euycięstua. Przyczynia się snanienlcie do zniesienia pobite-* 
go nieprzyjaciela, zwłaszcza 11 utarczkach i drobniejsnych bl- 
teukach.

69. Przy wielkiej pożyteczności s t ize lookie j  broni, 
szkoda byłoby gdŷ by doskonały .żołnierz dobre, opatrzony broni?
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Eiiał iść na oficera a może na«et na nyźstegc dowódcę do 
innej broni. Jeś l i  boitiem będcie miał pod dostatk:iem ła­
dunków, a dobr?e będaie ustaffianj i  s.zvbyc podccsorijj tvie 
sam jeden dokacaó może, i l e  oddoialik cały innej broni. Mie 
żal więc prostemi strEeloami nidEieó ludEl nyśsEem wyksatał- 
ceniem i  Bdolnością odcnacEających się. Warto jednakże o 
tem pomyśleć, ażeby cdolności ich BUżytecuniaó.

I  tak np. biegłym do Edejroowania planów można by po­
wierzać kwatermlstrEowskie /ccyli sBtabose/ cEynności.Fmy 
drobnych BsłasBcsa oddsiałach, którym posługi tego rodsaju 
wielce pożytecene, a które licenych setabów strsec się win­
ny, byłoby to wielce korsystnem saprosfadzeaiem. Takich 
s t r B e l c Ó B  k w a t e r m i s t r c ó w  należałoby 
piEyuceaó do scybkiego EdejmoRania prces prcytl iżenie pla­
nów, EwycEajnemi sposobami uźynanemi prcea knatermistrców 
csy l i  oficerów SBtabowej b^-oni. Oddslał daleko lep ie j  może 
być prowadEony, mając dokładnie siadoms najprawdopodobniej- 
sne pola bitny. Nigdy Baś Bbyt wiele być nie może takich 
kwatermistrEĆw, którny nie będą ciężarem skoro swoją drogą 
pełnić będą Ewyosajną strcelccką służbę.

RoBumle się, że tacy prości żołnlerBe, mogą a nieraE ’ 
powinni Dasiadać n radach wojennych. OddBlał caśi który bę- 
dEie miał takicn strEelców, może z pefinościSi na to l icsyć, 
i ż  strEelcy jego będą umieli sobie obierać najstosowniejsEC 
dla swej broni stanowiska.

Podobnież inne służbowe potrceby mogą także być prEes 
StrBelcÓB Bałati-łione. I  tak można by twoiByć inżyniersko- 
strBeleckie oddaialiki, słożone po cBęścl a ludsl naukowych, 
a po oBęścl B npiasjnych do rBcmicsła /głćwnie aaś do oie -  
sielskiego/, któray by mogli sobie mleó powierscne prędkie 
np* BnlsECBenle mostów, i  Baopatreeni byli n najgłónniejsBe 
do tego narsędEla i środki -  któray n potraebie umieliby 
także naprędce odbudować EnisacEone a nam potrBObne mosty 
I td .

70, W osobne oddcialiki łącsyó by należało strcolców 
SBCEególnlejsBą, że tak powiemy, p a r t y s a n c k ą
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Baolnością celu;jącychj takich, któiey niepostiBCŹerii uinlsją 
się pisenykad, a środek nieprzyjacielskich obocófl się dostać, 
B a a l a r r a o a a é ,  na wystrzelać i  umknąć. 'Takim poaluna 
być powierzona a y w l a d o a a  służba, stosunki z mless“  
kańcami przez patriotyzm szpiegującyrai obozy nieprzyjaciel­
skie.

T a c y  s t r z e l c y  p a r t y z a n c i  nie 
tylko na rachunek własny, ale na rachunek oddziału podjazdo­
wego, a póiniej na rachunek reguD-arnego zastępu, ponlnnl się 
brać na sposoby, ktćre sarsi wymyślać rr.ają, bo żadna teoria 
nie może ich nauczyć, a może tylko żądania w tej mierze sta­
wić. PoHinnl sobie pourządzać umowne z mieszkańcami maki, 
na mocy których zbliżając się do jakiegokol-.iilek rsiejsoa z 
góry wiedzieć winni czy się fi nlem znajduje n iep izy jac ie l , 
albo nie; potilnni naaet po kraju pourządzać nie tylko tajem­
ne poczty, ale nawet t e l e g r a f y ,  zasadzające się na 
umownych znakach, których się nieprzyjaciel ccrayśleć nie 
może, a za pomocą takich środków winni utrzymywać szybkie 
znoszenie się pomiędzy rażnemi oddziałami.

Co zaś do czysto bojowych oboiii?iZkón, pojlnni biczem 
być na kozaków, szczególnie Ich się uczepić, posterunki 
ich schodzić 1 znosić, co zawsze lepsze 1 skuteczniejsze 
niż zasadzka.

Napad nocny także nie powinien im być obcy, chociaż 
głósmyra nie jest dla nich środkiem, bo im potrzeba białego 
dnia, lecz nieraz mogą nocą się przyczołgać, zc dniem roz­
począć ogień, umknąć /nieraz może na zdobytych koniach/, wy- 
nołać za sobą pogoń, przyczaić się n ucieczce 1 nowe ściga­
jącym cięgi zadać. Słowem, wielo złożonych sztuk dokazyrjaó, 
Ale nawet, po prostu tylko walcząc, poiiinni sobie sowicie 
wynagrodzić paro-albo kilkodniowe skradanie się,  j e ś l i  tyl­
ko im się uda, żeby każdy st izelec dał po ki3.ka strzałów.

Dlatego, żeby strzelec partyzaot /zfiłaszcza uexujticy 
n sztuce podkradania się/, mógł wleloałożonych sztuk dokazy- -̂ 
r?ać, trzeba żeby'szczególnie starannie był uzbrojony, '.’/ypada
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na to się wysilać, pi cyna jsanie j Beględen) na ¿doboiosseych, 
aŁ-i)y postawić icH-ija tej stopie, iżby mała lob liccba,np. 
dEieslątek, «ypifanę sŁanoniła strascną.

Ucbiojenie ich, może b.tTć^daleiro więcej Łłozone niźl i  
BwycEajnego żołnieiBa, lecB o lyle^^ylto tiośone., o i le  sa­
mi pragną, a kcicystnle używać mogą. Niekoniecśnie. nawet 
trceba wscystkich ucbrajać jednostajnie, lecE każdego niemal 
CBłowieka wedle jego sposobności i Bręcsności, bo niejeden 
da sobie rady t wielorakiem UBbrojeniem, ktćre byłoby drugie­
mu Bawadą. A co tylko b dośsiadcDenia okaże się być Bawadą, 
natychmiastowie usuniętembyćpouinno.

Broń stroelca partyz-anta posinna być dalekonośna, jak 
najSBybc:ej nabijać się dająca, bo nierac może się wydarsać, 
że najsEcsęśliwsBym wypadkiem kilkodniowego trudu, będzie 
sposobność strzelania piceo jedną tylko minutę albo minut 
parę. Każdy partyzant, j e ś l i  tylko środki na to noswalaja, 
powinien taicże mieć rewoiwer dla obrony, w ostatnim rasie, 
lecŁ pożądaner byłoby także, ażeby reeDlsoi mógł być też 
Bastosowany do pccsątkosegc boju, Biiłasncna gdy się na bj.is- 
ką metę rospoć syna, I  tak np. je że l i  oddcialik iO^ciu lub 
12-tu partycantów sacEal się s e-częślit iie i  blisko przypuści 
dajmy na tc szwadron konnicy, wita go 50 lub 60 strzałami, 
ktćre padną nim się n leprzy jade l  pomiarkuje, co z nim się 
dzie je ,  po c zem dopiero rozpoczyna się porządny kolejny 
ogień dalekonośnej broni, który uchodzącego ściga i  przepro­
wadza, albo nacierającego przerzedza i  wybija. Idzie więc 
o tp, żeby rewolwerowe strzały, do 100 przynajmniej krnkófi, 
celnemi być roogłyj inaczej bowiem nie narto by niemi boju 
rozpoczynać. Można zaś do rewolweru mieć leski z żelaznego 
prę tu p r z y k ł a d ,  do którego przy ti^ierd ziwszy go można 
oburącz trzymać i mierzyć, a wtedy na paręset kroków i  jfię- 
cej strzał może być celny. Pytanie tylko, czy cały ten za- 
clió^ który dla zwyczajnego żołnierza byłby utrudzającym

i^^li^ym, nie stanowiłby trudności dla partyzan— 
|m^ej dla niektórych.
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Różne Inne alepseenia tego xodea^u eyjątkonie 
pze;datne, mogą paztyeantom służyć, z m a a z c z a  j e że l i  można 
nie oglądać się na ^oset ucbzejenia« Wazto saś na to łożyć. 
Lepiej piechotę mleć o same tylko kosy opatzsoną, a nlcoego 
nie sEcsędcló na palną bzoń dla tych, ictózcy nleszóiinanl s*ą 
■ onejże ożyciu.

.2jl. Byoają bazdeo celni stzeelcy, ttózoy *nle posiada­
ją pzsymiotuit paztysancklch, a naoet nie dosyć siilnnl są do 
boju o zoEsypce; pzey csem ossaicze odenacsać się mogą męstwem 
i  wytzNa£Ośclą na tzudy. Na odnzót, od takich nlękssej eimnej 
kzol 1 systematycEmego pozoądku spodoleiiao się należy. Łudsle 
nie plezosBej miodości, pzandopodobnle pomlęaż^ nimi mieścić 
się ponszechnle będą. Należy Ich o osobne oddzlailkl łączyć, 
fctóze się ladznaczać powinny pozządnero 1 dzlelnem prowadzeniem 
ognia /§§ 63, 4 1^5/. Tlaklcn oddzlalików główne stanowisko 
jest w utazczce xuB bitwie, tam gdzie potężnie tzzeoa dI ć 
na jaki dany nlepzzyjaclelskl punkt; -  przy obronie stanowi­
ska, przeprawy Itp.^na których się potrzeba uporczywie trzy­
mać przy tylnej straży w odwrocie.

Jeżeli zaś tego rodzaju strzelcy do przymiotów swych 
żołnierskich łączą obywa*telską wziętośó, a zwłaszcza je że l i  
wpływ osobisty mają nad ludem, w takim razie poruczać Im na­
leży ochranianie pospolitego ruszenia /patrzeć § nast. 72/ 
albo też kierownictwo jego.

W ogóle co się strzelców tyczy, należy Ich dobierać 
1 na oddzlalikl rozdzielać wedle ich szczególnej sposobnoś­
c i ,  podobnych zpodobnyml łącząc. Rzeczą zaś dowódcy od­
działowego użycie stosowne pomienlonych oddzlalików.

72. Każdy oddział podjazdowy, następnie zaś oddziały 
większe, winny zawsze być przysposobione do wywoływania 1 uźy 
cla wielkiej narodowej s i ły ,  którą jest p o s p o l i t e  
r o s z e n i e .  Idzie o spieszne je j  wezwanie, o doraźne 
urządzenie 1 roztropne prowadzenie, do czego trzeba mieć go­
towych ludzi, chwili tylko wyglądających, a których może być̂  
że samo pospolite ruszenie nie wyda. Trzeba więc w wojerko 
mleć przysposobionych takich przewodników, którzy tego doko-
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nać połlnnl, iżby pospolite russenle nie było beeładną gro- 
roadą, lecB por&ądnie dBlałającym tłumen?, Do cBynnoścl te j , 
i l e  możności «ydslelać potroeba nie oflcerón, lecŁ żołnle- 
rcy, ażeby samego oddclału nie rOEstrajać; roBumle się, że 
potrseba ich należycie pioysposobić. Eażda broń może Icb 
dostarcsac, ale strEelecka wedle nas głównie do tego powcłanaj

Jak Eaś do tej csynnoścl żołnleiBy UBdalnlać, jakie w 
tej mieiEie pisedsiębraó ówlcBenia, nad tem się nie będsiem 
iCEwodEić, salecając csytelnitowi piBemyślanie tego sBCBegó- 
łu oraB odwołując się dc uwag nad pospolitem rusBeniem,któ— 
re w rOBdEiale następnym podajemy*

Każdy oddcial winien także sieć pewną ilość ludEl, prByJ 
najmniej poducsonycn w arty lery jskie j  musctiBe. Po»sta-'ie 
wcale dsial nie isajpfCe i  dc rego wobI ć się b niemi nie mogą- 
ce, gdyby je nawet miało, winno wssakże prBewiaysać wypadek 
5dobycia dclał ze wssystkieci piŁyborami i Bapasamł. Można 
bowiem natycamiastc«!e na samem-że polu bitwy piLecisko nie­
ci sy j^c : ei je odwrócić. Można też następnie ich. używać, 
i l e  1 póki tylko się da, chociażby nawet niedługo, ale BaRSBej 
dobre 1 to, Prócs właściwej wojennej kcrcyści, Byskaną bo-  
staje csynna wprawa ac tej broni, do której najtrudniej pows 
niu proyjść.

71. i^ajwięksBa csęść uwag i  prcestróg w rOBóBiaie tym 
sawaitych wyciągnięta jest z najbaidBiej pocŁątkowych, że tak 
roniemy a b e c a d ł o w y c h  wiadomości, tyoBących się woj 
skosej sBtuki,a do swykłej odnosBących się wojacBki. Kie 
staraliśmy się onychśe wyccerpy«ać; wybieraliśmy te, które 
Bdały nam się najpotrsebniejsBe dla poastańcBego żołniersa 
lub mogące na jprar»oopod obnie j Bapocnaniu b jego strony ulec. 
Podciągamy o a ś p o d ż c ł n . i e r s k i e  n y k s E t a ł -  
c e n i e  wiele szcBegćłćn, które zwykle dla fiyżsBych. tylko 
stopni uważane są Ba nleodbite,

CBytelnik sapewne roepocnał, które prawidła 1 prBestro— 
gl odnosBą się wyłąccnie dc nowego wcale sposobu wojowania, 
którym jest wojna ludowa, A prBydatneml byó mogą l i  tylko dla 
powstańca, t j ,  dla wojownika pełnego poświęcenia i  waniosłego
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ducha? -isposobnago więc do takiej aalTcł, do któxej żo ł «4«ai* 
iBUsem do seeiegu saciągnlętjr, sposobnym być nie może. ' I

R o E O K i a ł  V I I I  

Pospolite luscenie

74. Pospolite lusBenle dziełem jest uapału powscecłme- 
goj'żadna eładBa nie może go nakasać. Zebrany tłum obojętny, 
nic niewart, a nie jest pospolite® ruseenlem.

Pod tę nacwę podciąga się wscelkl współudział cżynny 
krajowych mieszkańców, którzy się do stałej  wojskowej służby 
nie zaciągają, a dorywczo tylko chwytają za broń. Dzieli się 
zaá na dwa gatunki, mianowicie na r u c h a w k ę ,  objawia­
jącą się przez wyprawki samodzielne, utworzone z ochotników, 
którzy się w tym celu zmówili, oraz na w ł a ś c i w e  
p o s p o l i t e  r u s z e n i e ,  czyl i  tłumne występowa­
nie wszystkiej ludności do boju, Thk pierwsza jak 1 drugie 
tę mają za sobą nieocenioną korzyść, że nie pociągają za so­
bą kłopotów 1 zachodów od stałego wojska czy to podjazdowego 
czy też regularnego nieodstępnych.

Ha teraz o sąroem tylko w ł a ś c i w e m  pospoxltem 
ruszeniu mówić będziero. Zaczynamy od uwag Prawdosklego w tej  
mierze /$ 60, s tr .  29S, 9, 70/.

Przeciwko pospolitemu ruszeniu następujące przemawlF 
ją względy: taki tłum nie oędzle nigdy równie lekki 1 
ny jak stałe wojsko? — trudno będzie wyprowadzić go daleko 
1 na długo od domu, wreszcie zawsze skłonnlejszy będzie do 
popłochu. W miejsce więc korzyści szkodę gotów czasem spra­
wiać.

Następne dają się stąd wyprowadzić wnioski*
1 Pospolite ruszenie, mniej sposobne do dłuższych aai^ 

szów najstosowniej daje się użyć w nlezbytecznej od swych dw- 
mów odległości, a najwięcej przysług od niego spodziewać się 
można w znajomych mu miejscowościach. Późniejsze dokładniej­
sze urządzenie jego wojenne, może wzmóc w nim dzielność, 
a sposobiejszem je uczynić do wojennych obrotóoj, lecz w po-
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esątkacli «ątplBij, bj skuteoscie losżna tluioj, daiet~jab;
s 3 dni dzogl pzEer^ocać, a dluÉe^ niż Icilkanaście dni ■ | 
SBexegaoh eatzEjmać''«

2® Siroxo nie mężna pospolitego losBenia od domów odpxo- 
aadsać, pxeeto tern aięced uż;jrnać go można» im aojna bazdolej 
po eal^m kxaju xocxsucona toes; się pomiędey oastępami» któ- 
xe ebustxonnie baxdEie;} zosdElelają swoje s i ł ; .  Pxe  ̂ xoEdEia- 
le  wojujących s i l ,  poźytecEność pospolitego lusEonia koniecE» 
nie WExasta, piey éxodkowaniu saś onyohże, Emnle^sEa się .

3® TxEeba EawsEe w.pomoc stałemu wojaku o tyle pospo­
l i t e  xusEenie ściągać, o i l e  mu nie Ea daj.eko. Choćby wojsko 
spedBiewało się niesawodnego Bwycięstwa, nigdy nie sawadEi 
mu nadmiax s i ł y ,  pzEy któxej supełne sniesienie wxoga łatwle j-  
SBem stanie s ię ,  a żołnlezB pewstañcBy uwolniony od niebojo- 
wych obonląEków /jaklemi są np. porsądkowanie i  stzEeżenie 
jeńców i  wsBeikiej Bdobyory/ tern pośplesEnlej może do nowego 
Bwyclęstwa się Eabiexaó*

4® W najdxobniejsEyoh ty±ko utaxoEkach, pospolite zusbo-  
nle prEeeagą licnebną może wrogowi stanowese ciosy Eadawaó; 
w bitewkach Eaś tern baxdEiej w bitwach^ może tylko do Bwy­
clęstwa się piEycBynlać.

5® Pytanie użycia lub nieużycia pospolitego rusEenla, 
tchnącego sapałem, Bależy jedynie od tego, esy można je wy- 
pxowadEló na nlesbyt odległe pole bitwy.

6® W xaEle wątpliwości csyi l  w poxę Edąży na pomoc woj­
sku mającemu bitwę staesaó, niechaj Eawsse Edąźa. Samo ukasa- 
nle się nowej s i ły  na polu bojowero cEęstokioó los bitwy i o e -  

stxEyga. Jeśli  saś pieybędsle po supełnem owyelęstwle, i o b  -  

c¿nl się napałem, któiy Bawsoe widok wojennego powodBenia 
budEi, 1 na dxugl xas tem gotowsEem będżie.

7® OddEiał pozEądnie wyówicEOny, dOEnawsEy pozażki, 
wnet się EblezEe i  Bnowu gotów dc boju. Pospolite Eaś zusse- 
nle, byle esem szażone, wnet się zossyple 1 nikt go już na 
powzót nie BbiezBe. Z tego powodu niżsBO gatunkową s i łą  woj­
skową jes t ,  a le sa to s i ła  ta waży swym ogzomem, a pzsybytek 
jej ssalę Bwyoięstwa stanoweeo pzEeważa.
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75. Prejstąpmj ćio ścisłego «ojslrowego badatila aad - 
^oajajem pomocj ,̂ irtórą pospolite luseenie urządzonemu 
pOBstanlu na polu bitwy nieść powinno. Z góiy »yBnajmy,że 
ta pomoc będsle bardzo mała albo żadna n niepowodzeniu,ale 
za to pizy zwyclęstłile przynaomniej podwoi sk:utecsność W03-  
SKOwych działań.

Na jmnie;jsza, do ictóiej pospolite ruszenie nawet bez­
bronnie mogłoby się stawić, zasadza się na strzeżeniu i  od­
prowadzaniu jeńców, na uprowadzaniu kom 1 . i^^iklej zdoby­
czy, nade wszystko zas oronl przydatnej pt- ... lu, nie mó -  
wiąc juz o Odnoszeniu 1 odwożeniu rannych Pospolite ru­
szenie podzielone na odazlaiy, posłuszne naznaczonym sobie 
naprędce jjizywodcom i  porządnie wykonywające dane sobie roz— 
kazy, niesłychaną dla wojska Jest pomocą w najważniejszej 
cawlll i  pozwala mu z drogiego czasu korzystać. Y»'iadomo zas, 
ze najważniejsze są te chwile, które zaraz po zwycięstwie 
następują,

Wlęssza juz nieco pomoc pospolitego ruszenia zasacza 
się na zbieraniu rozproszonych rieprzyjaclelsK-lcn iczbi ikć«, 
która to czynność może parę i  więcej dni czasem potrwać, a 
może czasem nie obejdzie się bez pomniejszej bójki, którą 
wszakse niewojskowy tłum zwycięstwem zagrzany a l iczną prze­
ważny, powinien wedle wszelkiego podobieństwa szczęśiiwis 
przewieść, i l e  że przeciwnik przegraną na ducau osłabień;, 
nie będzie mężnego oporu stawił, chyba gdyby został przyn..- 
dziony do rozpaczy, do której nigdy nie potrzeba i nie go-i£.i 
się go przywodzić.

Jeszcze większą pomocą będzie ściganie uchodzącego 
wroga, raczej zaś pomaganie wojsku w tej czynności. Pospo­
l i t e  ruszenie o pewnością w tym razie będzie się mogło pepi- 
sywać i  do trudniejszego boju zaprawiać. Pewna część chociaż­
by bezbronna, może wraz z wojskiem iść celem zaopatrzenia 
się w broń albo porządkowania zdobyczy niezawodnej,, Trmi zaś 
mogą wraz z wojskiem walczyć.

Największa zaś pomoc pospolitego ruszenia nasadzałaby 
się na walczeniu na sameraże polu bitwy, jako p, ^hota kosy-
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nieiska. Bosuinle się ,  że baidso tiseba być oględnym gdy 
Ideie o nypro«adBanie na broń ostrą niewprawnego tłumu, 
który łatwo może plerBciinąć 1 lOBsypaó się , a którego 
niepodobna będeie potem eebrać. Trseba, żeby wojsko stałe 
robotę mu napoczęło, trzeba, żeby najdoskonalsi strzelcy 
b i l i  w punkt,.na który ma uderzać. Trzeba, żeby kierownik 
bitwy nie narażał go długo na nieprzyjacielski ogień, 
którego włościanin do boju niewprawny do zimnej krwi nle- 
nawykły spokojnie nie wytrzyma, Tizeoa wreszcie trafnie 
nim rozporządzić, pośpiesznie go prowadzić, wszelkiemi 
sposobami zapał w nim niecić, a prócz wojskowych przy -  
wódcOw, których nie zna albo mało co, stawić przed nim 
dla przykładu mężów, którzy całe jego zaufanie posiadają, 
a poświęcają się celem porwania 1 wciągnięcia go do boju, 
I-ioże się udać; tenże sam tłum, Który łatwo pierzchnąłby, 
gotów gdy dobrze zażyty, cudów dokazywać waleczności.
A kiedy się znajdzie sposób zażycia i  rozochocenia go, 
kiedy ten sposób nie w jednej tylko się uda miejscowości, 
ale zacznie się rozpowszechniać, kiedy lud nabierze zapa­
łu wojennego, wtedy śmiało można wyrzec, że ojczysta spra­
wa upaść już nie może.

/6 . Jaka jest l i c z e b n a  s i ł a ,  której po­
spoli te ruszenie dostarczać może? Kie ma prawie miejsca 
w naszym kraju, w którera naprędce, w przeciągu kilku go­
dzin nie było można zgłaszając się o parę mil dokoła,
1300 d.0 20uC ludzi zebrać. Gdzie zaś mniejsze zaludnienie, 
tam albo lasy, albo bagna, przy których niewielka liczba 
miejscowych więcej dokazaó może 1 wrogowi szkodzió.

Cóż by to za doskonałe było położenie podjazdowego 
oddziallku, który w każdera miejscu, na każde zawołanie miał­
by taką s i ł ę ,  o którą nie trzeba mu się troszczyć? A która 
l iczebnie większą by od niego była -  przy której każda po­
rażka nieprzyjacielowi zadana, stawałaby się stanowczą dla 
tego ostatniego klęską.

Nie ma prawie miejsca, w którem by w przeciągu 24- go­
dzin nie było można kilka albo kilkanaście tysięcy ludzi.
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bądź to « ;Jeden punkt Eebiać, bądź też po różnych punktacii 
poiOBstanlać i  » pogotowiu tiByroac. Póki więc niepisy;jaciel  
lOEdiabnia swe siły na oddsiały, kilku tysięcy nie piDenosEą- 
ce,  póty w ras ie  prsegranej bitewki, może być prses pospoli­
te russenie odcięty i  se sscsętein snieslony. Każda saś 
powstańcsa wyprawa słożona u kilku oddsiałów podjasdowych 
i każdy kilkotysięcsny oddsiał,  mają także na sawołanie 
wssędsie, gdsie tylko się obrócą, s i łę ,  o Którą nie trseDa 
im się  trosBcsyć,  a której  skutkiem Ewycsajne prsepłossenie  

wroga, samienia się na swycięstwo stanowcse i na powodsenie 
niesłychane.

77. Jak pospolitego russenia używać?
Prsede wssystkleiD nie wsywaó go w trudnych wypadkach, 

aby go nie Brażać i nie piByswycsajać do uciecski -  a saw- 
sse wsywaó je gdy beBplecsnie można mu porucsaó ściganie  
1 sableranle,  albo jakikolwiek choclazuy uajranlejssy w tych 
csynnościach udział,  chociażby tylko dlatego,  ze ludsie  
sawsse więcej przywiązują się do sprany, w której  uczestni­
czą .  Opusscsenle w tej  mlerse, ważnym jest  biędem wojsko­
wym 1 politycznym.

Można pospolite ruszenie, po prostu za wojskiem w od­
wodzie trzymać, a puścić je ,  skoro bój zostanie rozstrzygnię­
ty, -  Można, co daleko ważniejsze, wezwać je do gotowości 
w miejscach jakichkolwiek, bliższych czy odleglejszych, z 
których w razie zwycięstwa, zachodziłoby b boku albo z tyłu 
uchodzącemu wrogowi, psuło mu przeprawy, odcinało mu odwrót, 
zabierało go albo przynajmniej opóźniało; opóźnienie zaś 
uchodzącego wojska, przyczynia się zawsze do zniesienia go.

Gdy wojsko powstańcze zwycięskie porozbija wroga i w 
różne strony go rozproszy, a przez kilka dni pewnem jest 
zupełnego swego panowania w danej okolicy, wtedy najpiękniej­
sza jest pora do użycia pospolitego ruszenia, które trzeba, 
w całej s i le  skąd tylko można zebrać, d co wtedy też .naj­
łatwie j .  Trzeba wtedy na kilka dni je zaciągnąć, odbywać 
niem porządne ruchy celem zamknięcia rozbitków, celem prze-



-  l i o  -

trBąśnlęcia całe;; okolicy 1 sabíanla co do JednegOj 
«ssystklcli r iep isy jac ló ł .  Do tego treeba, żeby pospo­
l i t e  lussenie stało się rucbcffisse, a takowera stanie 
się> gdy pcisądnie pcdslelone faędsie na oddsiały sto­
sownej dowódstwem opatisone, do csego potiseba mu pew­
nego uisądsenla, o którego potisebie jużeśmy a § 70 
wspominali,

Podobne i'4criy i  obroty, trudne i  niebespiecsne by­
łyby wobec nietkniętej n iepisyjacie lsklej  s i ły ,  ale naj- 
iatwiejsseroi stają się po je j  rosbiciu, gdy idsie jedy­
nie o ssybkie i porsądne sgaitywanie, która to csynnośd 
słaby tylko opór spotkać może.

- tego wssystkiego okasuje s ię ,  że stosowne użycie 
pospolitego ussenla jest sstuką, która nie powinna być 
obcą cDwódcom stałego posctańcsego wojska.

7S. „ i fkssą jesscse sstuką jest pisywódcow stałego 
wojska d o d a n i e  l u d o w i  o‘ d w a g i .  Mogło­
by się bowieir, sdarsyć, iżby tylko na odwadse sałiacsało 

prsystąpsenle jego do ludowej wojny.
Dodanie ludowi odwagi, niaras może równać się uiss- 

oseniu prawdsiwsj ludowej wojny.

Ludowi nlesawodnie dodałoby odwagi świetne powodse- 
nie pcwstańcsegc wojska. A na odwrót, do świetnego powo -  
dnenia trseba powstaniu lUdowej pomocy. Błędne to więc 
kolko. C-łównem s niego wyjściem obudzone poświęcenie /§ 6 
s t i .  16 i nast./ rooralnemi sposobami. 3 ea tego nic!
:̂Fiko więc, jak o rsecsy dodatkowej mówimy o wpływie czy­

sto wojslowym na lud.

«^dnokrąg ludowy daleko nie sięga; miejscowe powo­
dzenie, może stanowczo na jego umysł wpłynąć. Przy powo- 
áseniu jakiemkolwiek, które może wielkie nań wrażenie ny- 
«ioec,  gctdw się daó wciągnąć do pomocy jednorazowej krótko­
trwałej, chociażby nawet n ie l icznej, a j e ś l i  tym pierw­
szym razem pomyślny skutek nastąpi, nabierze ochoty i  du­
cha,a przyswoi sobie spr-.wę, której zaczął skutecznie się 
piEysługiwać.
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z t^ch poRodóii:
OddBlalik każdjj któx7 b i je ,  poiiinl en koniec śnie do<̂  

pzassaó się ludowego współdElałanla; a poslłkois otrc^ma “  
nym dać jaki najłatwlejsny wydelal, a najponętnlejssy. Po­
mocników Eaś jednoiaBOwyobi, nagrcewać do licr,nie;)8Bego po­
wtórnego w dariym racie współdziałania«

Tym sposobem powstanie, do którego lu ^.Jeiału nie 
bierze, pisy pomjilnyob bojaob może po trosze a stopniowo 
pospolite ruszenie ludowe wywoływać.

L u d o w e  p r z e t o  w s p ó ł d z i a ł a ­
n i e ,  n i e  t y l k o  . ś r o d k i e m  n i e ­
c h a j  b ę d z i e  d l a  d o w ó d c ó w  p o ­
w s t a ń c z y c h ,  a l e  c a l e m .  Przypuszczając,
00 trudno przypuścić, że byłoby zbytecznem, niech się 
przecie ze wszystkich s i ł  o nie starają«

79. ifając już dane w jakiej miejscowości pospolite 
ruszenie, trzeba je wojskowle kształcić.

A kształcić je ,  wciągając coraz bardziej do boju i  do 
porządku, mianowicie do jak najszybszego a najl iczniejszego 
wystąpienia na każde zawołanie«

Niechaj z początku wyjdzie tylko dziesiąty lub piętna­
sty spomiędzy tych, którzy powinni by wyjść, a niech do domu 
wróci pełen odwagi i  zapału oraz przeświadczenia, że Ojczyź­
nie się zasłużył, a wygrana będzie wielka; powtórnie bowiem 
będzie się stawił 1 nowych towarzyszy przyprowadzi.

Do tego także kształcić trzeba pospolite ruszenie, 
ażeby w potrzebie oczywistej nie czekało wezwania 1 roz­
kazu, ale samo występowało do widocznego obowiązku« Głów­
nie zaś do napadania 1 zabierania rozpłoszonego nieprzyja­
ciela.  Do tego, by każda wieś rozsyłała natychmiast do in­
nych wsi gońców, donoszących o rozpłoszeniu 1 rozbiciu, 
które to zawiadomienie starczyć winno za wezwanie w miarę 
położenia, bądź do stawienia się ,  bądź do zasadzenia się
1 czatowania lub zastępowania drogi.

Gdy pospolite ruszenie do tego będzie przysposobione, 
poprawiać bęozre ^błędy, a uzupełniać niedostatki nleszcze -
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gólnego pxeyuódBtiia, Ictóxe umie dopronadBlć do lOBbicla 
Rzoga) a nie umie zoEbltego oabslć i  eablexad*

H o B d E l a l  IX

DORÓdEtRO

80. R poRstańcBem, jak 1 r każdem Rojsku tzBeba, 
żeby dORÓdcy umieli:

n a t c h n ą d  R a l e c B n o ś c l ą ,  
dBlelnle do boju prORadBlć, 
zoBunmle bojem zoBpozBądElć.
Zastanówmy się nad pytaniem, co stanowi walecsność 

oddEiału, oiaB o i l e  takORa dBlełero j e s t  pisyRÓdców?
RoBumle się ,  że podstaRą j e j  śmiałość żołnleiBa ozao 

sBlacbetne ucBucie, które każe śmierć racsej ponieść, nlál i  
splamić się nledotiaymaniem pola. lecB nie dość odwagi bler-  
nej; popęd głównym jest cBynnlklem walecaności.

Żołnierz mniej więcej każdy pójdzie popędliwie, zbucI 
się szalenie na wroga, b y l e  m i a ł  p r z e ś w i a d -  
c z e n i e ,  ż e  t o w a r z y s s e  j e g o  z p e w ­
n o ś c i ą  d o t r z y m a j ą  m u j -  waha się jedynie 
dlatego, że Im nie dowierza. Idzie więc o wlanie mu z góry 
poraienionego przeświadczenia, od którego zależą popędllwość 
1 waleczność oddziału. Do tego właśnie oficerowie są powo­
łani .

Głównym ich przymiotem jest wpływ na żołnierza. Ule -  
właściwie miejsce swe zajmują, j e ś l i  nie wywierają wpływu, 
a nie jednają sobie zaufania. Żołnierz ufający swojemu przy­
wódcy a widzący tę samą ufność u swoich towarzyszy, pójdzie 
za nim w ogień, a przekonany będzie, że wszyscy wraz pójdą. 
Ufność w oficera początkową jest s i łą  spójną odazlaliku, 
który jeszcze nie walczył, albo niepomyślnie walczył. Dziel­
ne prowadzenie do boju powinno dzieło uzupełnić. Oddzlałek, 
który natarł /zwłaszcza, j e ś l i  bez wahania natarł/ 1 prze­
łamał, nabrał przez to sam do siebie zaufania. Każdy żoł­
nierz raz na zawsze wie, że mu towarzysze dotrzymają.
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Oficeiowie eaś, któjcy oddzialiki sne óo boju c a p  
w i l l ,  najwiękscą oasługę poloÉyll;  n a  t c h n ę l i ,  
j e  b o s i e n  i  a z c a  c a i i s E e  » a l e e s -  
n o ś c i  ą. Co gdy lao nastąpi ,  łatwe już dsielnie piona'- 
óEić,  a nawet niepodobna inaccej  prowądBid, bo tęgi  eddoła- 
l i k  miękkiego pisynódcę będŁie p a r ł ,  albo się bec niego 
obejdBie, a pójdBie 1 piBełamie. / . . • /

/s.257-290/ H o E d B i a ł  X 

Prawidła kieiownicE-e

114. TiBeba żeby każdy oowódca oddeielny, każdy pod­
władny nawet, odcięty od swojej EwieiBchnoścl, umieli ioe-  
lEądBić wojskiem swem Ee wEględu na ogólne dobro powstań -  
cnej wojny.

Główną lEecEą jest, żeby każdy dowódca nie pomijając 
koiEyścl, któią beEpoórecnio może odnosić, ułatwiał innym 
oddBiałom ich nadanie, a pomoc im niósł r c B u m n e m  
w s p ó ł d  E l a ł a n i e m .

Nie mówimy już o współdElałaniu następującero na mocy 
umowy albo wyźsEego lOBkasu, celem uderoenia siłami połą- 
CBOneml, /BoEdElał 7, s t i .  34 i  nast/ Wtedy bowiem każdy 
nacEelnik staje się tylko wykonawcą. Ideie tu zaś o współ- 
dBlałanie, któiego tiseba się domyślać.

Każdy wojskowy o tero wie, że na o d g ł o s  b i t ­
w y , n a  k t ó r ą  B d ą ż y ć  m o ż n a ,  t i E e a i  
d ą ż y ó, to świeża nadchodsąca siła los boju może ióe -  
stisygać, a prsy pomyślnym wypadku Bwycięstwo może UBupeł- 
niać.

Nie mogąc Bdąźyó tiBeba sBukać najwłaśclwsBego śioeka 
współdEiałanla, jako to piBeclnaó lub utiudniaó nieprcyja -  
clelskle posiłki,  odciągać je w inną stronę, albo tak się 
stawić, by w raEle wygranej nasEej, uchodsącego wroga napa­
dać i nisBcsyć, w rasie Baś piBegranej, albo utrudsijc go, 
albo też nassych popierać, by chronić ich od straty«

Kle Bapominąć także o tem, że wojsko po ut^rcBce mniej
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więcej Bwjfclęskle j , Bwykle łatwiej  bywa nlesp od Elanie 
Bejść,  a piBy natarcBywem uderBenlu pobić.

115. Ma jąc ' wiadomość o rucoacli 1 Baroysłacli Innych 
oddEiałówi tiBeba tak sobą obiacać, by piBesBkadBać wyprą"* 
wlaniu posiłków piEeolwko nim, a odcinać piBeclwhlka, na 
którego udeisać mają; pray tem tak się stawić, by sobie I le  
możności ułatwiać prcybycle w porę na prawdopodobne pole 
boju. Lub takie stacsać utarcBkl, by na nich napędaać nie­
dobitki i  łatwe Bnyclęstno Im podawać. OcsysECBać Im oko -  
l i c e ,  cBunać nad Ich beBpiecBeństwem, roBumle się udsielać 
im wsEelkich wiadomości 1 starać się o EnosEenie się ważnlej- 
sEe, układać sazysy wypraw siłami wspólneml dokonać się ma­
jących.

Nawet ruchom dalekich oddElałów można dopomagać odcią­
gając, urywając, sBarpląc, niepokojąc 1 wsBelkieml środka­
mi Ba trudniąjąc wojsko, prBeclwko nim russać mogące.BoEumle 
s ię ,  że rawsze tiBeba racaej -Ewracać się prseclwko takim 
niepiByjaclelskira oddelałom, które mogą nam e Innej strony 
sBkodBlć, n iś l l  piBeciw takim, które nie tyie powstaniu za­
grażają.

Nie EawsBe jednakża można współdziałaniu e Innem! od- 
dBlałaml poświęcać doskonałe sposobności, cwyclęźanla włas- 
nemi siłami. Trseba na to baczyć, które e dwojga dla Ojczyz­
ny koiBystniejsze, nie zaś na to, które z dwojga lepszej 
.sposobności do popisu własnemu oddziałowi dostarcza. Lepiej 
towąrzysEom znamienite zwycięstwo napędzić, albo od porażki 

,lch ochronić, ' niż samemu drobne Bwycięstewko odnióść#
Lepiej o współdziałanie umawiać się, gdy można, lecs 

nie' trzeba zaniedbywać go w przeciwnym razle^ Albowiem choć, 
nleuroówlone, gdy logicznie obmyślone, owoce wydaje nieza -  
wodne. R o E u m n l e  s a ś  o b m y ś l o n e
w s p ó ł d B l a ł a n l e ,  g ł ó w n y m  ś r o d k l e . m  
j e s t  z a s t ę p u j ą c y m  n l e m o ż e b n e  
j . e s E C B e  w o j s k o w e  s e  ś r o d k o w a n i e .
6r0dek ten caś lepszy jest od.nlesBczęgólnego środkowego 
• pr ẑywód Btwa, tem bard Ele j zaś od przed wczesnego, nie mogące­
go w potrEebnej chwili stosownych rockabów wydawać.
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Nie nale2j  żadnemu odásialow! spusscsać się na 
umiejętne »spółdelałanle innych oddBlałóii, lecE należy 
Eawsse być prcygotowanym do Icoxsystanla z onego, j e ś l i  
nastąpi -  cl o chwytania sposobności, które prsedstani.  
HoBtropny nacselnik cawccasu sobie układa jak postąpić w 
racie deielniejseego, jak w racie słabseegc, jak wresscle 
w racie żadnego współdciałanla swoich tonarcyscy nacselnl-  
ków. Oczywiście bowiem w każdym razie zupełnie co innego 
wypadnie mu przedsiębrać,

V/lelce pożądaną rzeczą jest ,  by naczelnicy wzajem­
nie znali się na sobie, tak iżby z góry wiedziel i ,  czego 
po kim się spodziewać; mianowicie jakiego współdziałania 
i  jakiego korzystania «  podanej sposobności.

116, K o r B y s t a n  l^e z ’ b ł ę d ó w  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i c h ,  jednym jest z najważnlej-  • 
szych przymiotów oddzielnego dowódcy /5 90, E/; -  a naj­
świetniejszych nastręcza zwycięskich sposobności.

•Trzeba przede wszystklem na biedach w porę się pozna­
wać, co nie tak łatwem jak na pozór się wydaje.

V/yjąwsEy genialne przywództwo, nie ma na śniecie woj­
ny, która by się zobopólnemi błędami nie odznaczała. Zwykle 
zaś wydarza s ię , ze błędy przedsiębierczerou postępowaniu 
to?<aizysEące, a na których przeciwnik się nie poznał, na 
sokcof temu ostatniemu wychodzą, na korzyść zaś .pełniącemu 
je ,  tak daiece. że uchodzić mogą czasem za mądrość i mądrcś- 
clą  nafi;et być’

Idy nis poznasz się na błędach nieprzyjaciela, błędy 
te w istocie być mogą przeciwko tobie mądrością, l i  tylko 
dlatego, że nie poznając się na nich, nie umiesz z nich ko­
rzystać.

I  tak np. w wielkiej wojnie marsz boczny /flankowy/ 
jest obrotem strategicznym, który wielkie może dać korzyści,  
przenosząc w pożądany punkt s i ł ę  znaczną, lecz taki boczny . 
marsz jest  najniebezpieczniejszym ruchem, a wojsko wykonywa- 
jące go narażone jest  na bitwę, w której nie może się rozwi-
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nąć, kitóią pieeto musi pieegrać. Jest piseto błędem, a 
jednym b na jelękscych, lees jeżeli pxBecliinlk taápi, | 
nie tylko że Beyclęstao wypuści, lecB na sekodę nlesa- 
ROdną się naxaEl»

I  R wielkiej i  podjaBdewej wojnie każde Bbyt śmia­
ł e  albo źle oblicEOne obejście, podobnym-^że jest  błędem, 
ale  wtedy tylko, błędem się okasuje, gdy pxBeclwnlk umie 
Baó kaxcl6.0bchodBący, Bawsse naxażony jest  na nlebesple-  
cBeństwo Bupełnego Bnieslenia nim pomoc mu nadąży, piseB 
całą albo pxawle niepiByjacielską s i ł ę ,  xButką a skupio­
ną. Pomoc Baś nadążająca poniewcBasie, na podobny los mo­
że być naxażona, a takim sposobem dxobny oddBiał sposob -  
ność ma Bnarolenltego Bwycięstwa nad llcBniejsBym wxogiem,

117. PoBnanie się na pomienionyro błędsle tern waż- 
niejsBero dla powstania, że wojsko llcEnlejsBe a gatunko- 
wle goxsBe nie tylko że cBęsto takowy popełnia, lecB Ba 
właściwe roBiBądBenie poesytuje go, 1 systema tycBale go 
się txByroa. Moskale s ta ia ją  się oskxBydlaé a następnie 
otaesać. Jeżeli  s i ł a  Bbyt prBemagająca np. 10-kxotnie 
więksBa, ocBywiścle że wypada ustępować, lecB jeże l i  
tylko > l u b  4-kxotnle, trseba się dać ośkiBydllć, a 
jesBCBe lep ie j  otoesyć, bo piBeciwnlk lOBclągający swoje 
siły słabsBy jest na każdym punkcie długiej swojej l i n i i ,  
DawsBy się Baś lOBroyślnle oskxBydiió, nie tiseba ocBy­
wiścle wycceklwac aż niepxByjac ie l  Be wsEystkich. stxon 
udexBy, ale ciBeba go upxBedBlć i  wsBystklerol siłami 
w jedno miejsce udexByé. PxBeblcle 1 piBecłęcie nlepiByja-  
c le l sk le j  l i n i i  łatwe jest ;  po dokonaniu Baś onego, można 
się wsEystkleml Bwrócić bądź na pxawo bądź na lewo, a 
skutkiem takiego udexBenia piBynajronlej BnacBnle urwać 
nlep iBy jac ie la , a może nawet Bupełne nad nim awyclęstwo 
odnieść.

Riebiegły to naoBelnik, któxy się piBed oskXBydlają- 
cym go niepxBy jacielem x o ; B t x o p n l e  cofa i clessy 
się B tego, że llcBniejsBym siłom się nie daje, że bes 
stxaty pxEed niemi ustępuje, a daxmo je Ba sobą wodBi.
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Opussc^ la  tue cn^clęstifO 11 t^llco dlatego, że nie ona 

się na Icoicyścl d o é x o d î c o e e g o  p: "żenią,  e 
któiego można * któiąkolwlek stionę wypaść. bd  ̂ na obra­
nym piceE siebie punkcie tocByd, roBomie się oa takim 
punkcie, na którym będBierny prBeważnlejsByml od nleproy^a-  
c l e l a ,  którego BnacBne siły beBOBynnemi poBostaną a w po­
rę nie nadążą.

Naoselnlk, który wldŁl, że kilkakrotnie l lcBnieisBy 
nleprBy^aclel oskiBydla go, niechaj się raduje j e ś l i  tylko 
ma oddBlał, dla którego IgrasBką jest nacieranie na broń 
ostrą, a który piBy tern jest ssybkl, Bwinny 1 popędllwy' 
oraE/który umie prędko Bnosió prsepartego wroga 1 prędko, 
po odbytem natarciu się sformować. ïïlechaj oddElał swój 
i l e  możności Bblty trzyma, a tylko wypatruje miejsca, na 
które ma uderByó; uderBywszy saś 2 odnlosiszy korzyść,nie­
chaj tak łatwo nie przestaje ns nie j ,  lecz przełamawsBy 
nieprzyjacielską im ię  długą catem słabą,niech się Bwraca 
całą s i ł ą  bądź na prawo, bądź na lewo, a na najbl iższe  
oddBiały uderza i  stara się kolejno je Bnosió, póki nie­
przyjacie l nie zdąży przewamą siłę  zebrać. W takim boju 
wsBystkc cależy cd okollcBncścl, wiele od szczęścia, wię­
cej jeszcze od pepędllwegc natarcia 1 szybkiego znoszenia 
przepaitegc wroga. Jeśl i  Bnaczna część zostanie wytępiona 
1 roBpiOsBOna, śmiało można się rzucać na resztę dotrzymu­
jącą pola. Najświetniejsze zwycięstwo może się wywiązać 
t  jmiejętnego korzystania z błędu, ktćiym jest  osłabianie 
swej l i n i i  dla oskrzydlania 1 okrążania.

Dc tego zaś, aby podobne zamysły uwieńczone były skut­
kiem trzeba, jakeśmy już wspomnieli, wojska, dla którego 
Igraszką jest nacieranie na broń ostrą, a które szybko znosi 
picepartego wroga, szybko potem się formuje, Inneml słowy, 
trzeba doskonałego wojska, bo złe wojsko zwłaszcza skłonne 
do popłochu, przepadłoby od razu. Ale czyż podobna, by po­
wstanie bez doskonałego wojska nad liczniejszym wrogiem cho­
ciaż nawet pełniącym błędy zwycięstwo odnosiło? Przy śred- 
niem wojsku oczywiście, że potrzeba p o r z ą d n i e  si ę
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c o f a ć ,  o d s t r c e l i w a ć  s i ę  b  d a l e ł c a ,  k o s y  1  b a g n e t y  m l e ć  

t y l k o  d l a  g r o ż e n i a  n l e p i B y j a c l e l o i l ,  n l e s b y t  t a k ż e  s k w a p -  

l l a e m u  d o  w a l k i  n a  b r o ń  o s t r ą ,  a b  ż a l e m  p i B y c h o d B l  p a  -  

t r B e ć  n a  p o m i j a n ą  s p o s o b n o ś ć ,  k t ó r a  d B l e l n e r o u  ż o ł n l e r s o w l  

d a w a ł a b y  w y g r a n ę  n a J ś w l e t n l e jsBą!
Ale też,  j e ż e l i  wojsko potrsebnych prBymlotów nie po­

siada,  tTBeba je konlecenle poprawiać, bo sprawa ginie proeB 
nieudolność żołnlerca ,  która jesBcee j e s t  s t r a s s n l e jsaą, 
n l á l l  nieudolność dowódcy.

Nadmieniamy tu jesBCBe,źe łatwiej  powstańcBerou oddsla- 
łowl niż regularnemu wojsku, b  dośrodkowego położenia korsy- 
stać; albowiem nie ma taborow, żadnego miejsca nie Basłanla, 
może prBeto śmielej całą s i łą  rzucać się na dany punkt nie— 
prcyjacielski najodpowiedniejszy, chociażby mu przyjść mia­
ło  skutkiem ruchu zapewniającego widoczną korzyść, kierunek 
swój zmienić, bo mu wszystko jedno czy tędy, czy owędy ru­
szać, byle wroga pobić luo urwać.

ilt í .  Do błędów zaborczego wojska liczyć także trzeba 
używanie sposobów 11 tylko powstaniu właściwych, a które o 
tyle tylko zaborcy się udają, o l i e  powstanie nie umie właś­
ciwie przeciwdziałać. *

■ I tak np. gay nleprzyjaciel zbytnia się rozdzie la, tem 
s i ln ie j  oczywiście dolega powstaniu, które zaczepiać nie umie 
1 rozdrobnione s i ły  znosić. Korzyść rozdrabniania się wyłącz­
nie służyć winna powstaniu, ktćre może się utrzymać, gdzie 
zaborca nie może.

Ale też gdy szybkością ruch'ów chce wyrdirnać powstaniu, 
albo je przewyższyć, gdy używa w tym celu wozów i  podwćd, 
aby. piechoty swej nie trudzić, oczywiście że na tym zyskuje, 
j e ś l i  powstanie przeciwko niemu wymierzyć nie umie partyzan­
ckich sposobów 1 w pochodzie go napadać, tak. Iżby go zejść 
na wozach, a przynajmniej nie w bojowym szyku, albo też 
układać przeciwko niemu pomniejsze zasadzki, urywające go co­
kolwiek, zastanawiające go w pochodzie, odejmujące mu szyb­
kość, o którą się stara. Przy zięcBnych a przezornych oddzia­
łowych naczelnikach, oddziały nieprzyjacielskie 1 tak Bwane
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zuchcise Irolumnyi seybkośclą Mjgijwaó chcące, caohcenle to 
dzoge niezae pzEj^placać ponlnny, a eh jakiego dosnaiiać 
opóźnienia.

WzesEcie, gdj nlepzEjjaolel chce popędllnein nataz- 
ciem t ijgiywaó, ocE^nlścle że pomyślne odnosić musi skut-  ̂
kl, jeś li  nie będslem umieli go kazcić Ea EuchRalstso» ktć- 
zem jest nspółubleganle się e ponstanlem «  pzEymlot ałaści- 
wj temu ostatniemu. Błędem Ee stzony sabozcy jest mlezeenle 
się E nami »  tak* ^aeólb, któzy nam nyżsBOŚć dać poalnlen, 
a nie umiemy b tego błędu kozsystać, jeżeli ulęksEą popęd- 
llNOŚclą nasEą stzasEnego mu cle nadamy ciosu, pz^^ycaj«- 
mniej takiego, jakiego u  kzymskiej aojnle dOEnall moskale, 
gdy po zas plezssEy b u a « ó a fzancusklch Eocsyll, a 
bioząc ich Ea Tuzkć« ochotnie się pzEeclako nim zBUclll. 
Wiadomo, że pzEełamanl 1 okzopnle pzEezBedEenl Eostall p r z ez  
mniej llcsnych Eapaśnlkóa.

119. Każdemu aojsku jak najalęcej na tern sależy, by 
jak najdłużej kozsystał se snykłych, że tak poniemy, n a -  
ł o g o a y c h  błędća pzEeelanlka. Kleuniknlętem apzaa- 
dBle jest, że pzBeclanlk, który dzogo błędy sae pZEypłaca, 
końcem końcóa popzaalać się e nich będsie. Dazmo, sami do­
skonaląc się, mimo aoll doskonalić także będElem najeBdnl- 
CBe Kojsko, na to nie ma sposobu, lece o to stazać się na­
leży, byśmy Ile możności nie ayśaiecall azogom Ich aojsko- 
aych błędóa i  nledostatkóii, a jak najmniej pzBycByniall się 
do Ich bojoaego ayksEtałcenla.

I tak np. a spzaaocdanlach jaanych, najstazannlej pzse- 
mllcEać potzEeba błędy 1 niedostatki, któze nam posłużyły, a 
jesECEe nlezaE posłużyć mogą. Nie ayśalecać sposobóa, na po­
mocą któzyoh kozEystallśmy b błędu, a popzsestaaać na poda­
niu llcBebnych aypadkóa boju. Oiioćby naaet pzsysEło nieco 
się E pzaadą mijać, lepiej będsie pzsyplsyaać odnieść się 
mogące kozEyścl aalecEnoścl nasEej, nlźll Ełemu nlepzEyja- 
clelsklemu pzEyaćdEtau 1 niedostatkom, e któzych można się 
popzaalć. Napoleon pzEyEnaaał na ayspie śalętej Heleny, że 
CEęsto błędnym dElałanlom 1 mleznym aodEom, pzEyplsyaał>Ena-
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cfsenle, które im się nie należało, żebj piBeoiwnikóe bąła- 
Bjucló. W roku 1831 arty leria  moskleeska naóBwycBaiJ niecel­
nie E pocBątku straelała; dBlennlkl nasse pocBęły ją ny- 
sBydBaó, pocBem Bnamlenlcle ją na SBkodę nassą ulepsBOno.

SpraeoBdania wojsk najeadnlcBych, pełne prBecbwałek,
B pewnością prByBnawać się nie będą do popełnić się mogą­
cych błędów, a prBeclwnle, będą je ta i ły .  Po co nam prawdę 
wyświecać prBed ich rsądem? Dość nam głosić postępki oburoa- 
jące ludEkość.

Ocenianie Baś właściwych wojennych CBynnoścl powinno 
być prBedmiotero nauki poufnej, a tajemnej, dla samych tylko 
dowódców 1 wyksBtałceńssych powstańców, i^assych bowiem tylko 
trBeba doskonalić w wojennej sstuce, nie Baś nlepioyjaclćł .

120. K o r B y s t a n l e  Be  B w y c i ę s t w a  
nie CBem Innem jest ,  jedno koroystaniero b nleładowego poło­
żenia, w którem wróg porażony się Bnajduje. Wtedy najsto- 
sowniejsBa chwila do nadawania stanowcsych ciosów; tei3 Baś 
dowódca najwięcej dokaże, który najlepiej  skorBysta b tej 
chwili .  To się odnosi Barówno do bojo na wlęksną lub mniej- 
sBą skalę:król sBwedBkl B e r n a d e t t ę ,  walcsąc prae- 
ciwko dawnemu swemu wodBOwl Napoleonowi, mawiał, że bytność 
jego we francuskim obOBle odgadywał po s i le  ciosów wymie- 
roainych po każdero powodseniu francuskiego oręża.

Po walnej wygranej bitwie, nieład ocBywlścle wsBcayna 
się więksBy a dłużej trwający n i i l l  po drobnej utarcsce, 
BwłasDCBa, j e ś l i  nleprByjaclel porażony może się oprBeć o 
BnacBnlejsBe s i ł y ,  do których byle się dostał, jest już 
ocalony. Caas do anosBenla wroga w nieładowem położeniu bę­
dącego, już nie na dnie lecą na godBlny się l iosy ,  a koray- 
staó Be Bwycięstwa można tylko w pobliżu pola bitwy. .Zawsse 
jednakże koreystać można b podniesionego u nas a roBprBężo— 
nego u preeclwnlków ducha praes odgłos porażki, a należy 
prBeto o nowe utarcBkowe Bwycięstwa się starać. Jeżel i Baś 
prBeclwnlk kllkoraBOweml porażkami anacEnego doanał ubytku, 
a uległ niemałemu roBpraężeniu, wtedy otwiera się właściwa 
pora do sBybkiego na wlęksaą skalę koroystania ae Bwycięstwa.
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LecB Im kxdtsca po utarccce swyclęsklej sposobnoś^a 
tero pośpiessnlej a racsej tera o b r a c l i o i ? a a l e 3 i 
potxeeba Ją chnytad. Mądie bo»lero soBreądBeaie áoiiódcy 
picycsynla więcej n l ź l l  drugie ty le,  co pośpiech samego 
wojska może dokacaó. Samo piEeparcie na broń ostrą, prcec 
żołnlerBa najlepiej wprawnego do tępienia i  cableranla,nle 
wyda zupełnych owoców, Jeśli konnica niedobitków nie doś­
cignie i  nie zabiera, a l b o  J e ś l i  inny oddzlallk 
drogi im nie zajdzie, a na nich nie uderzy, a l b o  
w r e s z c i e  Jeśli napędzone nie zostaną na ciasne 
przejście, rzekę lub bagno, co wszystko zależy od rozporzą­
dzenia naczelDiirakróry winien starać się tam staczać bi t-  
fyę. gázle położenie poz^saia mu nie darmo drogą własną krew 
prn&lef?aó. A Jeszcze lep ie j ,  gdzie prócz bezpośredniej ko- 
rzyć-ci na polu bitwy odniesionej, 1 w pogoni odnieść się mo­
gącej, przedstawia się łatwa sposobność nowej utarczici, zwy­
cięstwo rokującej.

121. Do najświetniejszego korzystania ze zwycięstwa 
n?leżj nagłe opanosanle miejsca mniej więcej obronnego, w 
krc>r.?;2; niepizyjao:el  się trzyma. Można zas miejsce, na któ­
rego systematyczne zdobywanie trudno się odważyć, nagle a 
znicn .̂cka opanować pobiwszy nieprzyjaciela, który dąży doń, 
piseproftadna; ąc go bagnetero albo kosą w plecy 1 z nim wraz 
iTpadaJąc na stanofíiskc, do którego się chroni. iCym sposobe* 
ri-ksza, siła zdobyć może lekko naJobronnleJszą warownię, re-F. 
sposobności tego rodzaju nie często się zdarzają, a tak szyb» 
ko mijają, że tylko donódca najprędzej namyślający się,  zdoła 
Je uchwycić. Sposobności te zdarzają się, gdy wojsko w po­
goni za daleko się zapędzi, a zapędzi się szczęśliwie pod sa­
me nieprzyJacielskie stanci^iskę. Vítedy nie wstrzymywać na­
szych ścigających, ale naprzeć popchnąć, a całą s i łą  swoją 
poprzeć , by zaraz za najpleiwszeml wpaść i  w samej nieprzy­
jacie lskie j siedzibie stoczyć walkę lozognlonem wojskiem 
przecinko rozstrojonemu. Bezprzykładną rzeczą Jest, żeby w 
takim razie przeciwnik nawet l iczniejszy oparł się dzielnemu 
wojsku. Opanowanie zaś samego ważnego stanowiskaj. w którem
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Bnajdu;)ą się ca^sBe jakieś wojenne capasj, bec poiśimanla 
korcjstniejsBeiD jest ,  n iś l l  opanowanie pola bitwy.

122. N i e s p o d B l a n e  u d e i B e n i e  
należy do isędu najsBCBęśliwssych wojennych sposobności; 
Easadsa się Baś na natarciu wojskiem do boju usBykowanero 
na przeciwnika, który nie jest usBykowany. Oczywiście, że 
łatwiej  tego ostatniego rozbić 1 znieść; główna Baś sztu- 
kg na tera się zasadza, by nie dać mu się uszykować, a roz­
bić go nlro zdąży do ładu przyjść. Rozbitego zaś Bfaoslć, bez 
czego nie warto byłoby roBbijać.

Nie mówiąc o zasadBkach 1 podejściu, można na polu 
bitwy za pomocą zręcznych ruchów bądź to pojedyncBe oddzia­
ły w nleładowem położeniu, bądź też całe nieprzyjacielskie 
wojsko z różnych oddziałów złożone, w nlebojowyra szyku 
schodlilć. Całe wojsko zaś schodzimy w nlebojowyra szyku, 
uderzając na nie ze strony,w którą bojowy jego szyk nie jest 
obrócony, z czego następne wynikają skutki. Bojowy szyk k l l -  
kuoddzlałowego wojska na tera się zasadza,-by oddziały po­
jedyncze w taki sposób rozstawione były, iżby wzajemnie się 
wspierały 1 pomoc sobie niosły; wojsko zaś z takiej strony 
Baczeplone, że oddziały jego nie mogą sobie dość prędkiej 
nieść pomocy, zostaje przydybanem nie w bojowym szyku, a 

jest przeto narażonera na cząstkowe pobicie pojedynczych 
/przynajranii^j niektórych/ swych oddziałów, które chociaśDy 
nieładowi nie uległy, po kolei bite 1 znoszone być mogą 
przez przeważną s i ł ę ,  póki wojsko napadnięte nie zdoła się 
w bojowym szyku postawić. Zupełna zaś klęska napadniętego 
wojska następuje, j e ż e l i  napadający nie da mu dc bojowego 
szyku- przyjść, bo wtedy poznosi po kolei wszystkie oddBla-. 
ły  jego.

Mamy więc sastana?łiaó się:
1° nad zejściem pojedynczych oddziałów w nleładowem 

położeniu;
2® nad zejściem kilku /lub wielo/ oddziałowego wojska 

w nlebojowyra szyku, w którym powinno być zniesione albo BnacB* 
nie usBkodzone, j e ś l i  tylko napadający szybko a popędliwle
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slcoicysta « zucliu ułożonego locunmle, a dokonanego soccęś- 
l in ie .

Uchaj^cenle takich sposobności, gdy się nlespodolacle 
nadareają, może następować skutkiem trafnego natchnienia 
samego wojska, lub podrsędnych pisywódcśw, lecB t w o x e e- 
c l e  t a k i c h  s p o s o b n o ś c i ,  s p i c w a * -

c h ż e  Ba p o m o c ą  w o j e n -  
y, o d n o s i  s i ę  d o  s c a -  

w o j e n n e j ,  która się wyłącEcle

d e a n i e  o n y  
n e j  r a c h u b  
c h o w e j  g i y  
nacnelnlka tycsy.

123. S s a ć h o w g r a  w o j e n n a  /o któ­
rej tylko bardBO krótko możemy t-' wspominać/ casadoa sle na 
dwóch głównych prawidłach, które tyły już wymieniane, miano­
wicie: p l e r w E u e ,  że jak najwięksce siły własne sprc- 
wadBaó na słaby nleprcyjacleiskl punkt; d r u g i e ,  żehy 
koicystać b nlsładowego położenia, które prseciwnlka słabym 
cEynl.

*. Przybywa teras t r t e c i  e prawidło, będące dcpeł- 
nłenlem 1 wynikiem poprsednlch, żeby tak się stawió, iżby 
jak najrnnlejsBym kOEstem własnej krwi wpiowadrać niepisyja- 
cielą w nieładowe położenie orae iżby b takowegc na rasie 
sk Ol By s ta ć.

OddBlały na polu bcjoweís są jak pcjedyncce sBachowe 
sBtukl, któremi kierownik bitwy roEpcrBąnlBa. 2ak Baś Bar’-.:- 
dBać winien. Iżby własne jego oddziały nie były, a nlep: 
jacielskle były sehodEOne w nleładowem położeniu, co pc naj­
większej cBęścl rzeczą jest umiejętnej gry. Tíajdoskcnaiszy 
oddział może się znajdować w nleładonem powożeniu np. prze- 
łamawszy przeciwnika 1 ścigając go. Jeśli właśnie w tej chwi­
l i  Bostanle napadnięty,może łatwo być przepai:;* przez daleko 
gorsze wojsko* Niebezpieczeństwo zaś tero wlęksr?*. im żołnlerc 
nmlej wprawny do szybkiego formowania się. Niebezpieczeństw« 
temu zapobiega się w następny sposób. Gdy oddział czy to kon­
nicy czy piechoty postępuje do natarcia, strzeże gc drugi 
oddział odwodowy» Jeśli naszemu oddziałowi zwycięskiemu Bagra* 
ża nowy oddział cj.eprzy jacie lskl, odwód / r e z e r w a /  wy-
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s t ę p u j e  1 b ó j  c n i n j  t o c e j ,  a  d a j e  p r s e t o  s t i B e ź o n e m u  p i s ę c  s i e b i e  o d d B l a ł O H i  s p o s o b n o ś ć  s f o r m o w a n i a  s i ę .  i y m  p o ż y t e o e -  n l e j s B j M D  B a ś  o k a B u j e  s i ę  o d w ó d ,  j e ż e l i  n a s B  o d d B l a ł  B o s t a j e  p i B e p a i t y m ;  o d w ó d b o w i e m  w t e d y  w p a d a  n a  n a c i e r a j ą c e g o  p r o e -  c l w n l k a  1 a l b o  b i j e  g o  1 p o r a ż k ę  p i B e l s t a c B a  n a  B w y c l ę s t w o ,  a l b o  t e ż  p r B y n a j m n i e j  k ł a d a i e  k o n i e c  p o g o n i ,  a  s w o i c h  o c a ­l a .  W k a ż d y m  r a s i e  g d y  o d w ó d B a b l e r a  s i ę  d o  w a l k i ,  a p i B e -  t o  p r B e s t a j e  b y ć  o d w o d e m ,  o d d B l a ł  l u b  o d d a l a ł y ,  k t ó r y m  d a ł  s p o s o b n o ś ć  s f o r m o w a n i a  s i ę ,  m o g ą  p o  k o l e i  s t a w a ć  w o d w o d B l e .
Po Bwycięskiem natarciu, j e ś l i  odwód nie ma konlecBnej 

roboty, może się piBycBynlć do BupeinlejsBego snleslenia 
proepartego proeclwnika, albo też może w pogoni oastąplć 
Boużony bojem oddalał, a  mleć go w odwodBle.K i e r o w a n i e  t a k i e  n a c i e r a j ą c y m i  o d d z i a ł a m i ,  t a k  I ż b y  j e d n e  d r u g i m  k o l e j n o  s t a w a ł y  w o d w o d B l e ,  s t a n o w i  n a j n l ż s s y  s t o p i e ń  s B a c i i o w e j  g r y  n a  p o l u  o l t w y .  K a ż d y  o f i c e r  w y s s c y  B n a ć  j ą  w i n i e n ,  bo w s B y s t k l l o l  B g o ł a  r u c o a r a l  n a c B e l n i k  n i e  B a w s B e  m o ż e  r o B D O i B ą d s a ć .  A t y m  s p o s o b e m , . m i a n o w i c i e  B a ś  B r ę c B n l e j s B e m  od n i e p r o y j a c l e l s k l e g o  B a ż y c l e m  o d w o d ó w ,  m o ż n a  O d d a l a ł y  p r B e c l w n i k a  w n i e ł a d o w e m  p o ł o ż e n i u  s c h o d s l ć .1 2 4 .  V / y ź s B y  d a l e k o  B a k r e s  j e s t  o d w o d ó w .  K ł e w l e l f c a  ś w i e ż a  o d w o d o w a  s i ł a ,  p r s y  k o ń c u  b i t w y  p r s y b y w a j ą c a ,  a  s c h o -  d s ą c a  ą w y c l ę s k i e  w o j s k o  w n i e ł a d o w e m  p o ł o ż e n i u ,  m o ż e  B w y c l ę -  s t w o  o d e b r a ć  a n a  s l ę s k ę  s a m l e n l ć .  N a p o l e o n  w y g r y w a ł  o d w o d a ­m i ,  a  p r E j E n a w a ł ,  ż e  n i e j e d n a  ś w i e t n a  b i t w a  / n p .  p o d  l i a r e n -  g o /  b y ł a b y  b y ł a  p i B e s  n i e g o  p r s e g r a n ą ,  g d y b y  s i ę  b y ł a  p o d  k o n i e c  b i t w y  c o  B a ł a  b y l e  j a k a  o d w o d o w a  n i e p r B y -  j a c i e l s k a  s i i a .

WsBystklm nacselnlkoro polecić należy prBejęoie się na­
stępną prawdą, stosującą się nie tylko do walnych bitew,ale 
także do bltewek, a po csęści też do utarcsek, że b w y -  
c l ę s t w o  B O s t a j e  B a w s B e  p r s y  
t e j  s t r o n i e ,  k t ó r a  o s t a t n i a  do -  
t r B y m a ,  a n a  p o l e  b o j o w e  w y p r o -  
w a d B i  s f o r m o w a n ą  o d w o d o w ą  s i ł ę .

Nie tiBeba sobie ws&akże wyobrażać, że liciniejsBy
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piceto nlepiEjjaciel konlecBnle poulnlen bitwę wygrać, _bo 
łatwle:) mu dotrcymać sformowaną odwodową s i łę .  Mniej i lcB- 
nem wojskiem można lepie j  roeporBądElć, a dclelność wlęksoa 
starcty też ea l lcebę. Napoleon wygrywał oltwy nad l lc cn le j -  
SBym bez porównania prBeciwnlklem, a ostatni d.otrBymywał 
sformowaną odwodową s i ł ę .  Którą to s i łę  niejednokrotnie oa- 
stąpló może naprędce sformowane wojsko, które brało już 
udBlał w boju.

125. Błędem jest nie mleć 1 ni e Bachować odwodu, a ten
błąd prEypłaclć można klęską albo utratą Bwyclęstwa. B ł ę ­
d e m E d r u g i e j  s t r o n y  j e s t :  p o d
p o B c r e m  o d w o d u  n i e u ż y c i e  w s B y -  
s t k l c h  s w o i c b  s i ł .  Odwód na to jest ,  by bo-  
stał użyty w takie j ch.wlll, w której ki lkakrotnie więksne Da 
Enacsenle, a tym sposobem sowicie wynagrodBlł chwilową bes -  
CBynnosć. Nledarowaną byłoby rBecsą, gdyby do końca boju brC“ 
crynnym miał Bostawać.

Kierownik bitwy Bawcsasu jur sobie ukłaaa sposób użycia 
odwodu, wedle różnych dających się prEewiaywać możebności.
Na jsECEęsil e j/Eaś gdy mleć go może jak na jb l i ż e j  miejsca, 
w którem prByjdBle mu prawdopodobnie dolałać, a konleconą 
niemal jest rBecsą, aby oył u k r y t y  piced nlepiEyjaclelera tak, 
iżby pod rachubę piEes niego nis był brany, a wystąpieniem 
swem rachuby jego pomięsEał,

świeżo prBybywająca na pole bitwy s i ła ,  supełnle to same 
Enacsenle ma co odwód; prEeważa los boju, głównie pisec to , 2 e 
sch-hiBl nleprsyjaclela w nieładowero położeniu, które Bawsee 
mnlfcj więcej skutkiem boju bywa.

126. Jak się .mowiło w § 122, uderBamy na wojskO niespe-  
OBlanie, a pisynajmniej /co na jedno wychodBl/ odnosimy wsEyst- 
kle korsyści  niespodBianego udersenia, gdy je w nlebojowym 
SByku prByayDujemy. W nlebojowym saś ssyku praydybujeray prEeciw- 
nlka, gdy uderoaroy nań ae strony,  w którą bojowy jego styk nie 
j e s t  obrócony. A tero wlęksse stąd korsyści ,  im trudniej mu do 
bojowego SByku prBeciwko wyrolerBonej nań napaści się postawić.

I  tak np. prBypuśclwsBy, że na wroga do boju roBwinlęte-



r  126 -

go uderzaaaj» nie t piBoáu ale e tj^ła, juści że scacdtl^uy 
go nlespodElanie 1 Bnacsne prsj tero odnieść roożeroy ko -  
rsyścl, tero bardsiej że cajęcie t^łu legularnerou eojsku, 
poEbaela je doeoBÓe araunicjl, a « ręce nasee oddać rooże 
różne jego capasy 1 prcyrBądy, ale tiBeca nadBiryccaj ssybko 
B takiego położenia koiBjstać, bc piBeciwnlk prostą emlaną 
frontu 1» ty ł ,  która naj łate le jsBjro jest  obrotero, od racu 
BnajdBle się n bojowyir scyku nie ruscając b roiejsca.

. Jeżeli Baś na eroga, do boju roBRinlętego /BwłasBcca • 
długą l in ią/,  c boku udercaroy całą nascą albo snacsną s i łą ,  
do boju usBykoeaną 1 skupioną, położenie nasce bec porówna­
nia jest świetniejsBe. '»Eględero nassego frontu l inia  nle- 
picy j a d  elska jest prostopadłą, a stanowi kierunek, który® 
roaroy się rcnąć, a raczej cwycięsko postępować, bo trudne 
tylko się postawić w takie® położeniu,postawiwsay się oaś, 
łatwo po kolei onoslć pojedyncce oddziały daleko snaccnlej- 
SBą s i łą .

Oczywiście, że w takim racie oddziały niepicyjaciel-  
skie, na które natrafiamy, cofają się lub uciicdBą wedłuź 
swej l i n i i ,  1 opierają się o następne, lecz pomimo to wszyst­
kie Bnajdują się sawsBe w samym punkcie walki w mniejszej 
s i l e .  Szybkie natarcie nie pozwala im przeciwko nam dc szyku 
bojowego stanąć, a kolejne znoszenie do skutku przychodzi.
?o zniesieniu caś snaesnej części nieprzyjacieisklego wojska, 
łatwiej B/iesztą soDie poradzić, choćby nawet porządnie zdo­
łała się w bojowym scyku postawić. W najgorszym razie można 
zawsze nie dać je j się a Bachować odniesione już korzyści.

127. Możemy zaś mniej więcej w takim położeniu się po­
stawić, gdy >  lub 4-krotnie tylko l iczniejszy nieprzyjaciel 
z obu stron nas okrąża. Jeże l i ,  jakeśmy mówili pod § 117,po­
dobnemu zdarzeniu poświęconym -  je że l i  wtedy całero naszem 
wojskiem w kupę zbltera uderzamy na pewien jakiś tam najdogod­
niejszy punkt, przy długiej zatem słabej nieprzyjacielskiej 
l i n i i ,  możemy przeciwnika na tym punkcie pobl.ć, 1 wedle oko­
liczności albo poprzestać na jakiej takiej odniesionej ko­
rzyśc i , !  uchodzić, nieprzewidzianym przez przeciwnika kierun-
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kleń)) lub nasad na pleznotne stano«;lsko nzócló, a l b o  
t e ż  uskuteczniać choć po części obiót pod paragrafem 
poprzednim RsmlankOńanj 1 postępotiać samą^że l in ią  nieprzy­
jacielską, zabierając po kolei co pod rękę »padnie, gdy 
tymczasem nieprzyjacielskie głćdne siły gdzie indziej na nas 
cza tują.

Rozumie się ,  śe n takim tylko razie możemy sobie na to 
pozwalać 1 na większe zwycięstwo się porywać, j e ś l i  uda nam 
się tak szybko wpaść calem naszem wojskiem na l in ię  nieprzy­
jacielską, albo tak zręcznie ukryć nasz ruch, z miejscowych 
korzystając osłon, że się już znajdziem u celu 1 wedrzemy 
się na l in ię  nieprzyjacielską, nim oddziały inne się postrze­
gą. Sdy zatem będziemy mieli czas znoszenia i  zabierania nirr 
inne oddziały nieprzyjacielskie nadciągnąć zdołają. Nie iro^ii- 
byśmy zaś wdarłszy się na nieprzyjacielską l in ię ,  wzdłuż tej 
l i n i i  postępować, gdyby z przeciwnej strony oskrzydlając'* nas 
oddziały jednocześnie za nami się puszczały. 1 wtedy wyi jtłc- 
by poprzestać na korzyści naprędce osię-gnąć się dającej, przy 
przedzieraniu się przez nieprzyjacielską l in ię .

V / l d z l i D y  więc, że przez sam tylko zręczny a umiejętny 
obrót możemy się tak postawić, że schodzimy nieprzyjacielskie 
wojsko nie w bojowym szyku, a zatem w najgcrscsm do walki po­
łożeniu, Sama tylko biegłość naczelnika daje sposobność ła t ­
wego zwycięstwa, zatem oszczędza drogiej krwi!

k  niejeden to jest obrót, ktćrym naczelnik znaroienicie 
może się przysługiwać. Jako przykład przytoczyliśmy tylko 
jeden z tych, które znać powinni wcdzcwle wielkich wojsk, a 
które także na skalę drobne oddziałowej wojny dają się sto­
sować.

128, Zasadzka jest jednym z najważniejszych środków 
drobno oddziałowej wojny. Wprawia wprawdzie wroga do czuj — 
noścl, doskonali go więc, ale drogo każe mu opłacać tę naukę 
1 nie dozf?ala mu znoszenia się za pomocą niewielkich oddzla- 
likćw.

Pomniejsza tylko zasadzka śmiało może przeciwnika chwy­
tać jak w pułapkę*. Może się no wprawdzie większej też, na
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«lęksaą skalę udawać, lecz daleko trudniej, a je że l i  naczel­
nik wyłącznie tylko do takiego wypadku się sposobi, goto« 
stracić korzyści pewne dla niepewnych zbytnie od szczęścia 
zależnych.

Oddział zasadzkowy z parę albo kilkuset ludzi złożony, 
czekający na równą s i łę  albo prawie, może wprawdzie myśleć 
o schwytaniu konnicy jakoby w pułapkę, j e że l i  ją przytrzyma 
w les le  albo w Innem miejscu, gdzie taż konnica nie może 
działać, a j e ś l i  ma czem ją powystrzelać 1 drogi wszelkie 
je j  poprzecinać, lecz największy pełni błąd, j e że l i  piecho­
tę chce w podobny sposób przytrzymywać, wyjąwszy tylko wy­
padek daleko przeważniejszej s i ły ,  1 to jeszcze ! . . .  Dla pie­
choty bowiem wszędzie prawie w naszym kraju sposobne pole 
jest do walki, a wszędzie może się bronić gdzie tylko zosta­
je zaczepiona. Jeś l i  zaś chcemy ją zamknąć, rozdzielamy na -  
sze s i ł y ,  czego sobie nie można pozwalać, wyjąwszy tylko wy­
padek bardzo wielkiej pizesagi liczebnej z naszej strony; -  
a nadto zamkniętą ze wszystkich stron piechotę znaglamy do 
walecznego oporu, na który może w innym razie nie byłaby 
się zdobyła.

Rozumna zasadzka przeciwko piechocie polega na podpro­
wadzeniu je j  albo pod silny a celny strzelecki ogień, do - 
skonale urządzony, z zimną krwią pro^riadzony, n miejscu dla 
strzelców dogodnem, z którego każdy przynajmniej 2 do 3 
strzałów zdąży wydać nim przeciwnik się usunie, a l b o  
pod piechotę naszą, która na nieprzyjaclelską natrze aasta'* 
jąc tę ostatnią w nlebojonym szyku. W tyra ostatnim razie 
trzeba, żeby nasza piechota doskonale uszykowana napadała, 
albo żeby wprawioną była do nacierania chmarą /§ 37 str.92/, 
a tak tłumnie uderzała, iżby od razu przewagę wzięła; inaczej 
bowiem straconą byłaby korzyść zasadzki, a zwyczajny tylko 
wywiązałby się bój, co wielkim byłoby błędem. Porozdzielanie 
je j  na drobne oddzlałki, wykonać mające jednoczesny napad, 
niestosownero jest 1 niebezplecznera, bo zupełnie jednoczesny 
napad dla nieprzewidzianej okoliczności łatwo może się nie 
udać, a wtedy nie wzięlibyśmy od razu przewagi.
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Można do pewnego stopnia, coatującą piechotę loedtle- 
laó, pewną ccęść je j  w odwodoie tzo^ioaó, a le tzoeba żeby 
główny oddBiai mający najplerwsoy uderoać, a mogący o pew­
nością roBbló, w kuple stał w takim miejscu, b którego może 
najdogodniej natiBeó. Byle ten warunek, który Babesplecea 
główny cel Basadekl, był dopełniony, można Inne oddolallkl 
poroEstawlaó w taki sposób. Iżby cwyclęstwo UBup,ełnlały•

Mając strBelców 1 pie ch ot ę ,  tak s i ę  należy ursądsió, 
ażeby obu tych broni ożyć.  <

Głównie Baś potiBeoa Basadskę wlęksBO roBmlarową uwa­
żać jako prawdBlwą utarcBkę, w pomyślnych dla nas warunkach 
stocByć się mającą, nie Baś jako lekki sposób schwytania prce- 
ciwnlka beo boju albo prawie. Zawody nas coekają, :;eśil Bwy- 
cięstwa wyglądamy od samej tylko podejściowej sBtukl, nie Baś 
od walecBncścl.

Do BasadBkl winniśmy się gotować jak do piawdBiwej 
bitwy. '

129. Każda oasadeka b pisyrody swej podlega nlepiBewl- 
dsianym okolicBnościom, które sprawiają, że niepodobna wyłącB- 
nie się prBywląsywać do pewnego naprsód ułożonego rOBporBą- 
dsenla; -  że nawet b góry potreeba różne sobie roBporBądBenis 
układać, na wypadek różnych nastąpić mogących Bdarseń.

Choclazbyścy najdokładniej Bawladomleni byli o mająoem 
proechodBló wojsku, na które csatujemy, nigdy jednakże nie 
możemy odgadnąć, w jakim porsądku postępować oędBle, o I le  
okaże się ostrożnem lub nleostrożnem, oras esy nie BWletrey 
BasadBkl, a jak prędko.

Wedle nasEych s i ł  1 wedle miejscowości układać winniś­
my BasadBkę, albo na całe preechodBące wojsko, aloo też na 
pewną jego cBęśó, co wsBakźe nlekonlecsnle stoi na ptBesBko- 
dBle natarciu na resatę, po ułatwieniu się b tymi, którsy 
w BasadBkę wpadli.

Nie potrBeba na mnlejsBym wypadku popreestawać je ś l i  
więksBy jest raożebny, lecB nleraB lep ie j  b pewnością Bnleść 
beB żadnej straty albo prawie, pewną tylko CBęśó piBechodsą- 
cego wojska, n lź l l  rsucać się na całe od rasu wojsko, a nie 
więcej Byskać daleko krwawsByra bojem. Nieraz może lep ie j  
CBąstkę nieprayjaclelskich s i ł ,  Basadskowym sposobem na pewno
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Bgnieśd, a na resztę wstępnyiD bojem się rcucid, sBcuegól- 
nle zaś j e ż e l i  możemy konnicę lub a i t y l e i i ę ,  trudniej r 
podobnym rasie się broniące, « ciasnem miejscu przytrzy­
ma <5.

Ale bes «sględu na sakrój nłaściwej sasadskl uinnlś- 
ray sansze gotone mleć rospcrsądsenle nie tylko na nypadek 
najpcźądańssy, że nieprzyjaciel wejdzie jak się spodziewa­
my, ale taicże na wypadek, że wcześniej się postrzeże, tak 
Iżbyśray zawsze cośkolwiek zyskali, a nie opuścili korzyści 
dającej się osięgnąć preez pochwycenie wroga. Nade wszyst­
ko zaś potrzeba żebyśmy w każdym razie, mniej lub więcej 
pochwyciwszy, umieli wystąpić do wstępnego boju, przez nas 
obmyślonego, niespodzianego zaś dla wroga.

130, 'Następne jeszcze uwagi nastręczają się cc dc za­
sad zkl.

Jeżeli  alego przechodzącego wojska nie możemy zamknąć 
naszą zasadzką, a wybćr nam służy, wypadajmy raczej nagle na 
konnicę 1 działa, nad któreml łatwiejsze a korzystniejsze 
przedstawia się zwycięstwo. Gdy raz wejdą, nie wypuszczajmy 
ich, dla innej rachuby bo lepszej być nie może sposobności.

Ściągajmy zawsze jak największe siły do zasadzki, a 
j e ś l i  nie możem Ich pomieścić, wszystkie siły nie dające się 
użyć trzymajmy w odwodzie na pogotowiu w takiej odległości, 
by zdążyły przybyć na pole boju dc wywiązującej się utarcz­
k i, tak iżby w miejsce jednej niespodzianki, dwie spotkały 
wroga.

Gdy rozstrzygnlęta na naszą stronę zostaje bitwa, dc 
której albo po której prawdopodobnie zdążać będą nieprzy­
jacie lskie  posiłki, zasadzajmy się na nie, zwłaszcza je ś l i  
nadciągające wojska nie mogły się o naszej wygranej dowie­
dzieć.

W odwrocie, zwłaszcza przy rataiczyssm nieprzyjacie l-  
sklem parciu, nie szczędźmy zasadzki. Najpiękniejszą zaś 
w podobnym razie zaczepką będzie objęcie takiego stanowiska, 
z którego możemy na czoło nieprzyjacielskie bocznego uderze­
nia dokonać, a szczególnie przy jednoczesnero natarciu tylnej
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nasse;} stxaż^,  pisecaod&ącej b odiizotu n eaccepkę.
Zawsce o ten; pamiętajmy, źe nleodnleslenle odpowied­

niej  koiByścl nad nlepiByjacleleci ,  który mniej więcej wpadł 
w BasadEkę, równa się moralnej porażce. Ani my bowiem, ani  
prBeclwnicy nie wynosimy piBeświadcBecia o powstańcBej wyż— 
sBOŚci, gdy się proy pomyślnero wydarEeniu nie objawiła wy­
padkiem dciykalnym.

ZasadBka wresBcle t is c i  na swojej ważności, w miarę 
tego jak się wojna do regularnej abliża.

1j 1 . Z a c B e p n y  s p o s ó b  w o j o w a n i a  
tę ma i^yżssość nad odpornym, że rośni ja w wojsku popęd -  że 
mięsna prseclnnlkonl ssyki,  nie daje mu własnycii sarysów /pla­
nów/ wykonywać, ale  każe mu t obroną stosować się do nassych* 
rxsy sacESprym sposobie łatwiej  powstaniu pc trcsnę się do­
rabiać,  al'Lvi'łiem nie wycsekuje sposobności, a le  je nysBUkuje, 
a napada rp. ►--spoóEianego prBeciwrika, E-amiast dosnanania na­
paści rl  esT-cCcIsr-e j ,

Ocporry sposor ma jednakże właściwe sofcie koisyści ,  
SłiilasscEa gcp p: ci snik urorrE-ysie &. ‘ .iesręcsnie nas napa­
da, a coce pcpęćj-iwie OŁisłać niepopędiiseem scjsklsiE, a proe— 
to sam się nastawia 1 najpcęknlejsŁycfc dostaicEa sposobności.  
t.<eżeli iucn fcjska nic nie t i s c i  na ODpcrnym sposobie, lepie j  
na miejscu gdBie sdołaliśnj.’ wjpccEąó a pioynajmnlej odetchnąć,  
staecac bój b pioeciwnir:  es.,, który odbyć musiał pochód. W ra­
sie nassej wygranej ¿łucst,; rc coeka cśwrćt,  s nas więfcsBa 
latfsiśG korzystania Oy.pcnęstwaf łoŁrze nam z odpornym spo-  
- r e m,  ale tylko ptly póki przeciwnik upiera się w nleBięce-  
ne-j a nisi myślnej zaczepce. 2 tj-nn jedynie wyjątkiem trzeba 
się Esr̂ ŝze w zaczepce szukać, fcąl: zrazi a pocznie być
ostrożnym, t izeca nam zaczepki s i t  .mwytać.

A zawsze o tem pomnić, że tylko zaczepką do stanowcEycb 
wypadków można dochodzić.






